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System -nie osoby
Nie potrzeba głęboko maczać pióra w

kałamarzu, aby uporać się z zaszłą,
zmianą w rządzie. Jeduo jest pewnem,
że mimo zmiany osób na trzech zresztą
tylko stanowiskach (premjer, minister

skarbu oraz przemysłu i handlu) —

system rządzenia pozostanie ten sam.

I gdyby tylko to — ale istnieje obawa,
że kurs rządowy dozna nawet zaostrze
nia. Gdyby tak się stało — o iskrę na

nagromadzone w kraju prochy — nie
trudno.

Już sama osoba nowego premjera a

dotychczasowego ministra przemysłu i
handlu p. Aleksandra Prystora — mówi
dużo. P. Prystor słynął z żelaznej ręki
w wojsku, wykazał ją również na sta
nowisku ministra pracy i opieki spo'
łecznej, gdy bez pardonu usuwał za
gnieżdżone w Kasach Chorych socjali
styczne elementy. I przez to zyskał
niewątpliwie uznanie, pomniejszone
jednak skargami na obsadzanie opróż
nionych po socjalistach miejsc ludźmi,
których częstą kwalifikacją było zaufa
nie sanacji. Nie potrzeba dodawać, że

nominacja p. Prystora podziała jak
czerwona chusta na socjalistów — ale
i w innych obozach wywołuje ona

wręcz przygnębienie. Czuwać muszą
uwłaszcza urzędnicy, dla których nowy,
projekt pragmatyki już jest ukuty — a

który wprowadzić w życie bezwzględ
n ie nikt może lepiej nie potrafi od p.
Prystora.

Ile razy wirowały w połitycznem po
wietrzu jaskółki, wróżące zmiany w

rządzie — tylekroć miało społeczeństwo
prawo oczekiwać, że na widowni poja
wi się gabinet walki z katastrofą go
spodarczą. A więc gabinet, liczący w

doborowym składzie pierwszorzędnych,
doświadczonych znawców spraw gospo
darczych, które w ikłają się coraz bar-

i,dziej. Wystarczy wskazać na szaleją
ce jak na najruchliwszy miesiąc maj
bezrobocie, przyczem trzeba pamiętać,
że w Polsce mamy nietylko masy bez
robotnych, ale i masy ludzi beznadziej
n y ch , znacznie liczniejsze, bo ogarnia
jące bez m ała cały naród.

P. Prystor- zbliżył się do spraw go
spodarczych od niedawna — na stano
wisku ministra przemysłu i handlu.
Jako taki zapowiedział zniżkę cen, po
trzebną głównie do okrojenia głodo

wych poborów urzędniczych i lichych
płac robotniczych. Rezultat wiadomy.
Ceny po przelotnym spadku skoczyły
znowu do góry -— a ministerstwo odtrą-
biło swoją akcję zniżkową jako ukoń
czoną. Mimo więc, że p. Prystor n ie

zd obył na dawnem stanowisku złotych
gospodarczych ostróg — pasuje się go
dziś na wodza walki z ekonomicznym
kryzysem. Bo niewątpliwie pod tem
hasłem wyruszy nowy gabinet na trze
szczące okopy.

Teka skarbu, dziś b'ezsprzecznie n a j
ważniejsza — spoczęła w rękach p. Ja
na Piłsudskiego, brata marszałka. On

będzie niejako szefem sztabu na gospo
darczych manewrach, któremi komen
derować będzie p. Prystor czy nawet
sam marsz. Piłsudski.

Pięknym jest niewątpliwie rysem p.
Jana Piłsudskiego, że mając tak potęż
nego brata, zadawalał się przez szereg
lat skromną posadą sędziego w Wilnie,
a potem prokuratora przy Sądzie Naj
wyższym. Nie polował widocznie na

karjerę, nie wyciągał też z pewnością
ręki po ciężar, któremu jeżeli podoła —

staniemy wobec wyciągnięcia z ukry
cia bez mała genjusza. Bo znakomito
ścią pierwszorzędną musi być w tej

chwili sternik polskiej łodzi skarbowej.
Tym czasem jednak istnieje raczej ob a 
wa, że łódź ta pogrąży się jeszcze bar
dziej w topiel, bo nowy sternik wstępu
je na nią bez najmniejszego przygoto
wania. I to wstępuję zaufany chyba
w clobrą gwiazdę brata, w którą stracili

wiarę żeglarze doświadczeni, odm awia
jący jeden po drugim przyjęcia teki
skarbu.

Podobnym nowicjuszem jest miano
wany ministrem przemysłu i handlu

generał i doktor filozofji Ferdynand
Zarzycki. Istnieje widocznie wiara, że

kryzys gospodarczy zniknąć, może na

rozkaz. Tymczasem na rozkaz mogą
ustąpić tylko ludzie, mniej czy więcej
niezręczni — ale nigdy zjawiska gospo
darcze.

Ustąpienie premjera Sławka — jest
w każdym razie znamiennem. Wszak
sam marsz. Piłsudski nazwał go ,,naj
m ądrzejszym człow'iekiem w Polsce" .

Teraz najmądrzejszy człow'iek schodzi
ze sceny rządowej — a ponieważ nie
m a dwóch ludzi zupełnie równych, więc
przyszli na jego miejsce nowi aktorzy
już mu chyba nie dorównują. Wpraw
dzie pism a, zaglądające w belwederski
komin piszą, że ,,P. Sławek, stając na

czele gabinetu, podjął się przeprowadze
nia całego szeregu zadań. Wobec tego,
iż wypełnił je, wraca na odcinek pracy
itd.” — ale naw'et jedną literą nie zdra
dzają, jakie to zadanie wypełnił były
premjer, bo trudno przypuszczać, aby za
daniem tem miał być stan, w jakim
p. Sławek oddaje państwowe klucze
swem u następcy.

Kraj opasany jest gospodarczą burzą.
Nie usuną jej zmieniające się tylko fi
gury w rządzie. Jedynie'system rządze
nia do gruntu zmieniony, odradzający
zaufanie społeczeństwa — może tu za
radzić. (afc)

Briand zw yciężył w Izbie deputowanych.
Za jego polityka oświadczyło się obecnie tylko 318 głosów, przeciw 261.

Paryż, 28. 5. (PAT) Dzisiejsze posie
dzenie izby deputowanych było nad
zwyczaj ożywione. Premjer Laval, przy
jął dyskusję nad interpolacjami, złożo-

nemi przez deputowanego Franklina

Bouillon. Między tym ostatnim a Bri-
andem rozegrał się prawdziwy pojedy
nek słowny, który zajął całe posiedze
nie izby.

Główne zarzuty interpelacji sprowa
dzają się do oskarżenia Brianda, że nie

wykonał mandatu, który dała mu izba

w czasie swego głosowania w dniu 8

maja i że w Genewie Briand stanął na

terenie wyłącznie jurydycznym, (pra
wnym) co pozwoliło mu uzyskać odro
czenie decyzji w kwestji Anschlussu,
wygrywając jedynie na czasie, nie roz
strzygając wcale zasadniczych kweslyj.

Dalej zarzuca się Briandowi, że n ie

potrafił obronić Polski w kwestji ślą
skiej, wyjechawszy z Genewy wcześniej
o jeden dzień i dopuściwszy do odrocze
nia na żądanie Curtiusa przyjęcia ra
portu, wreszcie błędem ze strony Brian
da było zgodzenie się na wybór Hender
sona jako przewodniczącego konferencji
rozbrojeniowej w czasie, gdy kandyda
tem Francji na to stanowisko był mini
ster Benesz.

W odpowiedzi m inister Briand z

niezwykłą swadą i wielką zręcznością
odpierał wszystkie zarzuty. Briand po
w iedział: Mówią, że zdradziłem man
dat, który dany mi był na Genewę, o-

graniczając się mianowicie tylko do te
renu jurydycznego. Franklin Bouillon
musiał nie czytać przemówienia moje
go w Radzie Ligi. Z deklaracji, którą
tam uczyniłem wynika najwyraźniej, że

zagadnienia Anschlussu postanowione
zostało na trzech terenach; jurydycz
nym, politycznym i ekonomicznym.

Co zrobiłby na mojem m iejscu p.
Franklin Bouillon? Czy odmówiłby u-

dania się przed trybunał międzynarodo
wy w Hadze? Z czyjem poparciem za
jąłby pcdobne stanowisko?

Zarzucają mi, że wyjechałem na

dzień zawcześnie i że pozostawiłem mo
im współpracownikom szereg nieroz
strzygniętych trudności. Obecnie pozo
stały do rozwiązania sprawy śląskie,
lecz jest to kwestja czysto procedural
na i postanowiono odroczyć wydanie
decyzji. Jest to sprawa zresztą bez ża
dnego znaczenia i mój kolego minister

Zaleski wcale swego niezadowolenia z

tego powodu nie wypowiedział.
Wreszcie zarzucają mi — mówił Bri

and — że Anglik wybrany został na

przewodniczącego konferencji rozbro
jeniowej. Co było robić, jeśli mała en-

tenta zrzekła się mandatu na to stano
wisko, a cprócz tego Henderson był je
dynym kandydatem, który jednogłośnie
został obrany.

Polityka prowadzona dalej w tym
samym duchu pokoju powinna nas do
prowadzić do pożądanego rezultatu.

Zrzec się podobnej polityki oznaczało
by osłabić znaczenie Francji. Oczekuję
teraz wypowiedzenia się izby, wypowie
dzenia szczerego i z całą śmiałością.

Zgłoszono kilka wniosków, z których
pierwszy aprobuje (wyraża zgodę) poli
tykę Brianda, ale jednocześnie wyraża
pogląd, że jedynie rząd jednolity co do

swego składu może być zdolny do jej
prowadzenia. Drugi wniosek, złożony
pi-zez większość rządową wyraża zaufa
nie rządowi i jego polityce pokojowej.
W głosowaniu izba deputowanych wy
raziła zaufanie rządowi 318 głosami
przeciwko 261. (W porównaniu do po
przedniego głosowania, w którym prze
ciw Briandowi opowiedziało się około
70 deputowanych — unaocznia się nie
zadowolenie dużej części Izby. Czy rze
czywiście min. Zaleski nie wyraził swe
go niezadowolenia z przebiegu sprawy
górnośląskiej — w to wątpimy. Briand
w tym wypadku zasłaniał się Zaleskim,
nadużywając wyraźnie prawa swej opie
ki nad Polską).

Redaktor papieskiego ,.Osservatore Romano" atakowany
przez policję.

Rzym , 28. 5. (PAT) Wczoraj zarówno
w Rzymie jak i na prowincji ponowiły
się manifestacje studentów, wymierzo
ne przeciwko przywódcom i instytucjom
akcji katolickiej. W instytucjach kato
lickich laskami i kamieniami wybito
szyby, wznoszono okrzyki; precz z pa
pieżem!

Władze włoskie celem przeciwdzia
łania rozstawiły silne oddziały policji i

wojska na ulicach, prowadzących do

Watykanu a jednocześnie zarządziły o-

bronę siedzib instytucyj katolickich.

,,Osservatore Romano'1 w odpowiedzi n a

relacje ,,Levoro Fascista" stwierdza, że

wiadomości, dotyczące przebiegu posie
dzenia poufnego Akcji Katolickiej poda
ne przez prasę faszystowską i kierowa
ne przez czynniki wyższe nie odpowia
dają prawdzie.

,,Osservatore Romano'* czyni odpo
wiedzialnymi za ekscesy nie tylko w y
konawców zaburzeń. Redaktor ,,Osser-
vatore Romano'* della Torre po przekro
czeniu granicy terytorjum watykań
skiego wezwany został przez agentów
policji włoskiej do udania się na naj
bliższy komisarjat policji. Della Torre
w tejże chwili cofnął się na terytorjum
watykańskie, oświadczając, że gotów
jest złożyć wyjaśnienia w swej redakcji.
Della Torre jest obywatelem włoskim ,

lecz funkcjonarjuszem watykańskim.
Wypadki wywołały duże wrażenie.

Wymiana dokumentów

polsko-niemieckich
w sprawie rybołóstwa granicznego.

Warszawa, 28. 5. (PAT). W dn. 28

bm. nastąpiła w Warszawie wymiana
dokumentów ratyfikacyjnych układ u

pomiędzy Rzplitą Polską a Rzeszą Nie
miecką w sprawie rybołóstwa na bie
żących i stojących wodach granicz
nych, podpisanego w Berlinie dnia 10

grudnia 1927 r.

Nowy gabineŁ
Zaprzysiężenie. - Pożegnanie starych - powitanie nowych ministrOy

Warszawa, 28. 5. (PAT) Dziś ogodz.
12 w poi. odbyło się na zamku zaprzy
siężenie nowego gabinetu.

Warszawa, 28. 5. (PAT) W dniu dzi
siejszym w Min. Przem. i Handlu od
było się pożegnanie ustępującego p. m i
nistra przem. i handlu p. Aleksandra

Prystora.
Warszawa, 28. 5. (PAT) Były prezes

Rady Ministrów p. W alery Sławek

przyjęty był dziś po południu na poże
gnalnej audjencji u p. Prezydenta Rze
czypospolitej.

Warszawa, 28. 5. (PAT) W dniu 28

maja rb. o godz. 2 po poł. p. minister

Jan Piłsudski przybył do Ministerstwa
Skarbu i przejął od dotychczasowego
kierownika Min. Skarbu p. Ignacego
Matuszewskiego urzędowanie. P. m ini
ster Matuszewski przedstawił p. m ini
strowi Piłsudskiemu pp. wiceministrów
skarbu, dyrektorów departamentów, dy
rektorów monopolów i komendanta

Straży Granicznej.* *
*

(Oto wszystko, co Polska Agencja Te
legraficzna ma o nowym gabinecie do
doniesienia. O myślach wytycznych że
by najpobieżniejszych ani wzmianki.

Rządowa posucha na całej linji. — Red.)
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i galopuje na nim ku przepaści.
(Telefonem od własnego korespondenta)

B erlin , 29. 5. Dzisiaj zbiera się gabi
net celem ostatecznego nadania formy
nowemu dekretowi prezydenta Rzeszy,
którego brzmienie uchwaliła specjalna
komisja wyłoniona przez kilku człon
ków gabinetu, która zakończyła wczo
raj pracę.

Jak się dowiaduję, nowe rozporządze
nie zamierza wprowadzić now ą formę
podatku dla bezrobotnych, która w swo
im czasie istniała już w Polsce, jak o do
datek do ceny biletów kolejowych i in
nych świadczeńpubl. oraz nowego podat
ku dochod., który otrzymał nazwę po
datku przesileniowego. Obejmuje on

wszystkich pracowników, otrzymują
cych stale pobory miesięczne o ile nie

podlegają ustawowemu ubezpieczeniu
od bezrobocia.

Również nowy dekret przeprowadza
dalszą redukcję poborów urzędniczych
od 4-6% w zależności od szczebla upo
s a ż e nia . Rozporządzenie przewiduje ró
wnież podwojenie podatku dochodowe
go i ponowne zaprowadzenie podatku
od cukru i soli.

Rząd Bruninga sięgnął zatem pono
wnie do wypróbowanych metod pod
wyższenia podatków spożywczych, co

wpływa znowu podrażająco na stopę
życiow'ą mas pracujących. Zarządzenia
oszczędnościowe w nowym dekrecie

przeprowadzają również zmniejszenie

budżetów poszczególnych resortów m i
nisterialnych na okrągłą sumę 200 mi-

Ijonów m arek . Najbardziej dotkniętym
zostaje budżet wydatków społecznych,
w którym obcięcie wynosi 70 miljonów
m a r ek na skutek zmniejszenia rent in
walidzkich, oraz rent od wypadków i

inne budżety ministerjalne* n a w e t bud
żet Reichswehry zostaje odpowiednio
zredukowany.

Nowy dekret zostanie opublikowany

w pierwszych dniach czerwca. Praw
dopodobnie z odbywającym się zjazdem
partyjnym niemieckich socjaldemokra
cji vr Lipsku odroczone zostało ogłosze
nie rozporządzenia, ażeby nie wzmac
niać opozycji w łonie partji socjali
stycznej, którą to nowe uderzenie rzą
du mogłoby podniecić do nieodpowie
dzialnych wyskoków i wywołać przesi
lenie ustrojowe w niemieckiej partji
socjalistycznej. AR.

Nowe sidła sanacyjne.
Moraczewski chce skupić wszystkich pracowników pod

swoim daszkiem.
Warszawa, 29. 5. (tel. wl.) Pierw

szym oficjalnym krokiem prezesa no
wego Związku Związków Zawodowych
Moraczewskicgo było rozesłanie do

wszystkich central związków zawodo
wych okólnika wzywającego do przy
stąpienia do organizacji Moraczewskie-

go.' Okólnik ten otrzymali zarówno so
cjaliści jak i enperowskie Zjednocze
nie Zawodowe Polskie, Zjednoczenie Ko-

lejowców Polskich, Grupa Jaworow
skiego a nawet Ch. Z. Z. Bardzo cieka
we są motywy, na których opiera się
Moraczewski. Twierdzi on mianowicie.

że wobec ostatniego, ścisłego łączenia
się klas rządzących produkcją i wymia
ną, powinni pracobiorcy utworzyć
wspólny jednolity front klasowy.

Prawdopodobnie akcja Moraczewskie-

go spotka się z odmową. Wskazuje na

to już dzisiejsze ustosunkowanie się
prasy warszawskiej. Na przykład jedno
z pism endeckich pisze: ,,Jest to bardzo

dowcipny sposób przypisania win rzą
dów sanacyjnych na klasę posiadającą.
Czy jednak działacze sanacyjni zasta
nowili się, dokąd może ich zaprowadzić
ich akcja antykapitalistyczna?

Studenci warszawscy przeciwko pod*
wyższeniu opłat na uniwersytetach

Warszawa, 29. 5. (Teł. wł.). Dzis'iaj
w południe miał się odbyć na dziedziń
cu Uniwersytetu Warszawskiego wiec

zwołany przez narodowy komitet wie
cowy, który miał na celu zaprotesto
wać przeciwko zamierzonemu podwyż
szaniu opłat akademickich o 10%.
Natomiast rektor Michałowicz ogłosił
odezwę w której donosi, że nie udziela
zezwolenia na ten wiec i wzywa mło
dzież do podporządkowania się. Nie
wiadomo co z tego wyniknie, gdyż mło
dzież akademicka usposobiona jest na

ogół wrogo wo'bec sanacji a zatem
również wobec sanacyjnego rektora i

prawdopodobnie będzie chciała prze
prowadzić swoje.

Czasy się zmieniają.
Co było wolno drukować w rokn 1923

— nie wolno w roku 1931.

Warszawa, 29. 5. (Tel. wł.). Dzisiejszy
,,Robotnik" został skonfiskowany tak

jak zresztą również wczorajszy nu
mer. Mianowicie skonfiskowaną zosta
ła ostatnia strofa jakiejś bajki. Był to

przedruk, w nieskonfiskowanego ,,Ro
botnika" z sierpnia 1923 r. Następnie
skonfiskowany został ustęp uchwały
z ostatniego kongresu P. P. S. oraz;
notatka pt.: ,,Wychowanie". Wiado
mość ta oparta była na informacji
,,PATA" a. dotyczyła faktu, ^e b. po
mocnik pułkownika Kostka-Biernackie-

go major Włodzimierz Zieliński ma

się zająć wychowaniem fizycznem na

terenie Francji wśród tamtejszych Po
laków. Wiadomość ta podana została

przedwczoraj przez ,,Gazetę Warszaw
ską11 i tam nie została skonfiskowaną.

Podwyższony podatek w stolicy.
Warszaw, 29. 5. (Tel. wł.). Warszaw

ska Rada Miejska uchwaliła podwyż
szyć podatek miejski od nieruchomości
do 5,77%o takiego samego podatku pań
stwowego. Uchwała zapadła po gorą
cej dyskusji jednym głosem przypad
kowej większości socjalistów i sana-

torów.

Gwałtowna powódź w Azji
Mniejszej.

Ankara. W części środkowej Azji
Mniejszej padają gwałtowne deszcze,
które spowodowały klęskę powodzi. 5

osób utonęło. W Amassji utonęło 11

osób, w tej liczbie dwoje dzieci. Linja
kolejowa Amassja— Samsun została

uszkodzona.

Oczy zwrócone na ministerstwo skarbu.
Matuszewski nie chciał być ślepo posłusznym podkomendnym i odszedł. - Powrót wi
ceministra Starzyńskiego - a z nim fali etatyzmu. - Przed dyktaturą skarbową. -

P. Sławek wypocznie i zakasze rękawy.
Warszawa, 29. 5. (tel. wł.) Wszyst

kie pisma warszawskie zgodne są z

tem, że ostatnie przesilenie rządowe wy
wołane zostało niełaską, w jaką popadł
min. Matuszewski po swoim powrocie
ze Szwecji wobec swojego zdecydowane
go stanowiska w sprawie dodatkn 15%

dln wojskowych. Stanowisko p. Matu
szewskiego przestało być murowanem i
nawet nie wiadomo, co z nim w najbliż
szym czasie zechcą uczynić władze mia
rodajne. Ma on pójść na jedną z placó
wek zagranicznych albo do Londynu al
bo do Rzymu. Jednakże inni utrzymują,
że p. Matuszewski wrócić ma do woj
ska. Specjalną uwagę zwraca fakt, że

p. Matuszewski przez 2 lata był tylko
tytularnym ministrem, a w rzeczywi
stości posłem polskim w Budapeszcie.
Dopiero w kilkanaście dni przed swojem
ustąpieniem pozbawiony został tego
stanowiska i stał się przez to rzeczy
w istym ministrem .

O tem, że zmiana w rządzie dotyczy
ła głównie p. Matuszewskiego, świadczy
również fakt, że na stanowisko wice
ministra skarbu wrócił osławiony eta-

tysta Starzyński. Co do pułkownika
Koca to rzecz jest całkiem niewyja
śniona. Półurzędowa Agencja Telegra
ficzna ,,Iskra" twierdziła wprawdzie, że

pułkownik Koc ustąpił, jednakże w

dwie godziny później znowu zakomuni
kowano, że wiadomość ta nie znajduje
potwierdzenia w kołach oficjalnlych.
Prasa opozycyjna zaznacza, że da konia

z rzędem tem u, kto się połapie w tym
sanacyjnym galimatjasie.

Co do osoby nowego ministra skar
bu, to cała prasa sanacyjna twierdzi,
że chodziło o wzmocnienie wpływa o-

sobistego marsz. Piłsudskiego na spra
w y finansowe. Na marginesie tej uwa
gi pisze dzisiejszy ,,Robotnik":

,,Czy wpływ osobisty marszałka Pił
sudskiego na ministrów Czechowicza i

Matuszewskiego był mały? Chyba nie.
Ale tu nie chodzi o wpływ osobisty, a-

ni o ścisły kontakt, lecz o bezwzględne
przeprowadzenie planów ,,luzowych" i

wykonanie budżetu według własnego
uznania. A to widocznie da się najle
piej uskutecznić za pośrednictwem bra
ta. Zamiast współpraca z B. B. — w spół
praca dwóch braci".

Prasą endecka żałuje, że minister

Matuszewski odszedł i stwierdza, że mu
siał on dlatego pójść, ponieważ próbo
wał być samodzielnym. Jeszcze w po
przednim gabinecie p. Piłsudskiego zdo
był on sobie taką pozycję, że premjer
musiał się z nim targować o wysokość
budżetu. Wreszcie z okazji dodatku do

uposażeń wojskowych p. Matuszewski

przeprowadził match zzaszczytnym wy
nikiem 1:3, który to sukces stał się
przyczyną jego upadku. Przez usunię
cie p Matuszewskiego wzmocnione zo
stały w rządzie wpływy t. zw . ,,pierw

szej' brygady gospodarczej" czyli eta-

tystów z pod znaku p. Starzyńskiego.
Warszawa, 29. 5. (tel. wł.) Nowomia-

nowany minister skarbu Jan Piłsudski

złożył urząd wicemarszałka Sejmu.
Stanowisko to ma objąć poseł Janusz
Radziwiłł. Na 1 czerwca zwołano po
siedzenie klubu B. B. i wezwano wszyst
kich posłów i senatorów do bezwzglę
dnej obecności. Chodzi mianowicie o

powitanie p. Sławka, powracającego do
klubu. Zaraz potem p. Sławek m a wy
jechać na wypoczynek do Francji.

bot prof. Picearda uwieńczony powodzeniem.
Balon opadł bez wypadku na lodowiec alpejski.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin , 29. 5. Śmiała próba profesora
Piccarda i jego towarzysza, dostania

się za pomocą balonu kulistego w stra-

tosferę udała się całkowicie. Po 18-go-
dzinnej podróży, która zaczęła się o

godzinie 4-tej rano, balon wczoraj wie
czorem o godzinie 22-ej wylądował na

lodowcu w Alpach w pobliżu granicy
austrjacko-włoskiej. Profesor Piccard
i jego towarzysz są przy pełnem zdro
wiu i zatrzymali się we wsi Oberburgl,
gdzie pozostaną 3 dni celem wypoczę
cia.

Pierwszym świadkiem przelotu balo
nu Piccarda przez południowy Tyrol
był właściciel oberży ,,Pod Pocztą", w

m iejscowości Sólden. W idział on ba
lon Piccardo o godzinie 21 na wyso
kości 4000-5 000 metrów w św ietle

księżyca i natychmiast zaalarmował

żandarmerję, która zorganizowała eks
pedycję ratowniczą. Pierwsi, którzy
dotarli do obu śm iałych lotników byli
nauczyciel miejscowy i dwie inne oso
by, którzy odkryli profesora Piccar
da i jego towarzysza dra Kipfera wła
śnie w chwili, gdy usiłowali wysiąść
z gondoli i przedostać się do najbliż
szej miejscowości.

Profesor Piccard w pierwszej rozmo
wie oświadczył, że odbył wspaniałą
podróż. Przez cały czas, on jak i jego
towarzysz panowali nad balonem .

Wzbicie się balonu po starcie było tak

silne, że przekroczyło odrazu oczekiwa
ną przez niego wysokość. Co do wybo
ru miejsca lądowania, Piccard oświad-

czył, że było mu to obojętnie z powo
du spóźnionej pory i niemożliwości

orjentacji wylądował właśnie na lo
dowcu. W szystkie instrumenty pomia
rowe znajdują się w stanie nienaru
szonym. W yniki badań mają być bar-

dzo doniosłe.

Balon zostanie rozmontowany i prze
transportowany przez tyrolski pnłk
strzelców alpejskich za pomocą samo
chodów ciężarowych do najbliższej
stacji. AR.

(g spoiła profesor M s swoi lont?
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin , 29. 5. Profesor Piccard w

wywiadzie z dziennikarzami austrjac-
kiemi i bawarskiemi podał następujące
w yniki swojej podróży w stratosfę:

Wszystkie aparaty pomiarowe działa
ły sprawnie. Główną uwagę kładł na

badanie promieni kosmicznych. Pro
fesor Piccard oświadczył, że te zabiegi
naukowe udały mu się w zup'ełności,
W ciągu 25 minut po starcie osiągnął
profesor Piccard 15.000 m etrów wyso
kości i to w czasie o wiele wcześniej
szym, aniżeli sam przypuszczał. Naj
wyższy poziom, na który wzbił się ba
lon profesora Piccarda był 16.000 m e
trów, w której to sferze, ciśnienie wy
nosiło 76 milimetrów, a zatem jedną
dziesiątą ciśnienia atmosferycznego.

Żadnego planu w kierunku lotu pro
fesor Piccard nie posiadał a zajęty był
tylko naukowemi badaniami. Z gon
doli widać było tylko niewielki odci
nek krajobrazu tak, że trudno ustalić

było stanowisko, w jakim balon się
znajduje. Księżyc był daleko jaśniejszy,
aniżeli widziany z ziemi. Całe wraże

nie widowiska z gondoli bylo przytła
czające.

Temperatura w stratosferze poza
gondolą wynosiła 55—60 stopni poni
żej zera. Wewnątrz gondoli panowała
dosyć wysoka temperatura dochodzą^
ca do-41 stopni powyżej zera.

Piccard w dalszym ciągu swojej roz
mowy oświadczył, że skoro tylko 'u
stali i uporządkuje swoje zapiski, co

potrwa kilka miesięcy, m a zam iar po
nownie odbyć lot w stratosferę. Szcze
gólnym trafem wydaje się być okolicz
ność, iż właśnie kiedy profesor Piccard

szybował w przestworzach, jeg o ż on a

urodziła mu piątego syna. Wiadomość
o szczęśliwym porodzie osiągnęła szczę
śliwego ojca po lądowaniu.

Ze wszystkich miast europejskich w

ciągu wczorajszego wieczora, profesor
Piccard zapytany był telefonicznie o

swoje wrażenia i mała miejscowość
Oberburgl, posiadająca zaledwie 2 apa
raty telefoniczne sztnrmowaną była
rozmowami z rozmaitych centr euro
pejskich. AR.



Nr. 123.
,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 30 maja 1931 i*. Str. 3.

katolickich i narodowych.
Inowrocław, 28. 5.

Do Inowrocławia zjechało dnia 26 bm. oko
ło 120 delegatów Stowarzyszenia Chrzcścijań-
sko-Narodowego Nauczycielstwa Szkół Po
wszechnych z całej Wielkopolski. XIII walny
zjazd okręgu poznańskiego dowiódł raz jesżcze
potęgi organizacyjnej i siły moralnej nauczyciel
stwa polskiego, zjednoczonego ideałami chrze
ścijańskiemu i narodowcmi.

Po zbiórce uczestników zjazdu oraz delega
tów miejscowych stowarzyszeń nastąpił uroczy
sty wymarsz całego, 'kilkaset osób liczącego po
chodu do kościoła Matki Bożej. Delegatów na

zjazd przybyło przeszło 120; reprezentowane
były miasta: Bydgoszcz, Poznań, Ostrów, Gnie
zno, Trzemeszno, Szamotuły, Wronki oraz

wszystkie miasta w okolicy Inowrocławia poło
żone, jak Gniewkowo, Mogilno i t, d.

Przez główne ulice miasta, ozdobione flagami
narodowcmi, kroczyły szeregi nauczycielstwa,
by zbożny dzień obrad zacząć w imię Boże.

Pontyfikalną mszę św. celebrówał J. E. ks.

biskup Laubitz w asyście duchowieństwa.

Piękne kazanie wygtosit na lemat znaczenia

i roli stanu nauczycielskiego ks. prof. Szukal-

ski. W serca wiernych padały słowa, omawia
jące trudy i ważność pracy nauczycielskiej.

,,Obo'k duchowieństwa - mówił kaznodzieja
najważniejszy jest stan nauczycielski. Dla

tego też życzę wam jednego z darów Ducha

Świętego — męstwa, wytrwania w przekona
niach. Bo straszną jest rzeczą sprzedawać —

jak niektórzy swoją ideę za miskę soczewicy..."
Na mszy św. władze państwowe zastępował

starosta powiatowy p. Kutzner. Kuratorjum re
prezentował wizytator i naczelnik p. Perucki.

O godz. 11,30 w olbrzymiej sali hotelu Basta

w obecności J. E. ks. biskupa Laubitza, zebra
nych delegatów oraz przedstawicieli władz

miejscowych i duchownych powitał prezes Sto
warzyszenia p. Sobolewski.

W zagajeniu prezes Sobolewski odparł z o-

burzeniem zarzuty ,,antypaństwowości” , jakie-
mi pewne czynniki starają się obarczyć Chrz.

Naród. Stow. Naucz. Szkół Powszechnych.
Jak gdyby w odpowiedzi na niecne insynu

acje zagajenie zakończył mówca dewizą:
,,w szystko dla ciebie Ojczyzno, a nic przeciw

' tobie'* i wzniesieniem okrzyku na cześć p. Pre
zydenta Rzeczypospolitej Pols'kiej. Zjazd u-

chwalił wysłanie depesz hołdowniczych do p.

Prezydenta Rzplitej Polskiej, J. E. kardynała
Hlonda oraz p. ministra W.R. iO.P.

Pierwszy powitał zjazd J. E . ks. biskup Lau
bitz.

,,Armje nie pomogą, kiedy duch

narodu będzie zatruty'*,

oto groźne wskazanie, które przewijało s'ę wie-

szczem ostrzeżeniem w głębokich słowach do
stojnego mówcy.

,,Toczy się obecnie w szkole w alka o Boga
i dusze naszego dziecka.

Niepomni wad, jakie wykazała błędna p e
dagogika w pochodzie historycznym, postępu
jemy dziś tak, że ta część społeczeństwa, sto
jąca dotąd wiernie pod sztandarem katolicko-

narodowem, z lę'kiem i trwogą spogląda w

przyszłość, albowiem miast utrwalać, podkopu
je się dzisiaj fundamenty Ojczyzny, miast o-

przeć się na Bogu, oddalamy się od Niego w

objęcia wrogów Kościoła katolickiego, którzy
czyhają tylko na naszą zgubę.

Pomiędzy nauczycielstwem jest również pe
wien odłam, który kroczy innemi drogami: są
to ludzie, którzy idą z prądem... Ale... z prą
dem iść to nie jest żadną sztuką, tą drogą kro
czy każdy człowiek, dbający o interes osobi-

sty. Z prądem wreszcie płyną również i...

,,zdechłe ryby"...
Prądy jednakże ulegają zmianie. Wstyd więc

i hańba pozostanie w udziale temu, kto kręci
się w kierunku wiatrów ,jak ,,kurek na ko
ściele".

W końcu przemówienia zaznaczył ks. bi
skup, że przybył na zjazd dlatego, aby podkre
ślić cześć i uznanie, jakie żywi dla katolickie
go nauczycielstwa, wychowującego młodzież w

myśl swoich szczytnych ideałów. Po przemó
wieniu ks. biskup udzielił uczestnikom zjazdu
apostolskiego błogosławieństwa.

W imieniu władz miejskich przemawiał wi
ceprezydent miasta p. Juengst, z ramienia szkol
nictwa powitali zjazd: przedstawiciel kurator
jum szkolnego p. Perucki, p. prof. Molski (T. N.

S. W.) i p. insp. Nowakowski imieniem Związku
Inspektorów Sz'kolnych.

Następnie witali zjazd przedstawiciele:
Związku Tow., prasy i inni.

Następny punkt programu wypełnił naukowy
referat prof. dr. Tymienieckiego p. I. ,,Polska
a morze". Prelegent rzucił szkic historyczny o

morzu Bałtyckim i o naszym do niego stosun
ku od czasów zamierzchłych, do chwili obecnej.
Z referatu wynikało, że chociaż Polska posia
dała okresy dobrze pojętej ekspansji ku mo
rzu, jednakże ścisłego zespolenia Bałtyku z

kontynentem Polski nigdy nie było.
Dlatego też mówca apeluje do zebranych,

aby w duszy dziecka rozwijali i pielęgnowali
zainteresowanie i miłość ku morzu polskiemu.

Po przerwie obiadowej poprowadził w dal
szym ciągu obrady prezes p. Sobolewski. R e
ferat na tem at ,,Potrzeby szkolnictwa i nauczy
cielstw a" wygłosił delegat zarządu głównego
z Warszawy p. Jafrzębski. Prelegent uzasad
niał konieczność budowy ązkół, pociągającą za

sobą siłą faktu podwyższenie etatów nauczy-
c'eli. Mówca wspomina również o nieszczęsnej
obniżce 15 proc. poborów. Protest wystoso
wany przez organizację pozostał bez echa. Nie

pominął również milczeniem prelegent metody,
jaką się stosuje przy przeprowadzaniu obniżki

pensji. Metoda ta zaznaczyła się ostatnio prze
działem, jaki uczyniono między urzędnikami,
do których niewątpliwie należą i nauczyciele,
a w ojskiem.

Wobec coraz częstszych wystąpień naszych
wrogich sąsiadów, powzięto rezolucję przeciw
ko ich zakusom, nawołując nauczycieli, ażeby
tłumaczyli i objaśniali w swych szkołach dzie
ciom znaczenie Pomorza i wybrzeża morskiego
dla naszego kraju, by uświadomieniem młodych
pokoleń zadzierzgnąć w ich sercach prawdziwą
miłość ojczyzny.

Po dokonaniu wyboru komisyj wyłoniła się
dyskusj a.

Po sprawozdaniu z działalności zarządu
głównego, obrony prawnej, kół oddziału poznań
skiego i ze stanu kasy oddziału, referent komi
sji rewizyjnej prosi o pokwitowanie.

Następny punkt obrad zajęło odczytanie
wniosków, dotyczących składek, obrony praw
nej, egzaminu kwalifikacyjnego, wnioski zarzą
du oddziału poznańskiego i zarządu głównego
do rozpatrzenia.

Dziękując zebranym za wysłuchanie refera
tów i dyskusji, zamknął przewodniczący obrady
pierwszego dnia zjazdu. Po obradach zebrały
się komisje w celu rozpatrywania nadesłanych
wnio skó w.

Na zakończenie pierwszego dnia odbył się
w sali hotelu Basta raut.

* * *

W drugim dniu obrad przystąpiono do dy
skusji nad wnioskami poszczególnych kół i pod
jęcia odpow'iednich uchw ał. Z wniosków, jakie
wpłynęły od poszczególnych kół, dość ożywio
ną polemikę wywołała kwestja kasy pośmier
tnej. Jako jedną z ważniejszych spraw, bo do
tyczącą zdrowia i odpoczynku rzesz nauczyciel
skich, poruszono projekt budowy domu w J a 
strzębiej Górze, nawołując kółka do w-płace
nia na ten cel uchwalonych składek. Dom ko
sztować będzie około 120 tysięcy złotych.

W przerwie w dyskusji w odpowiedzi na dy
skretny zarzut małej aktywności stowarzyszc-

Czybytaniej nie kosztowało a nie wyszło na jedno,

gdyby w Genewie ambasadorów zastąpić gramofonami!
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POD ZNAKIEM SZATANA.

Część druga.

GłowiiJilaia"
(Ciąg dalszy.)

— Nie jest pan pierwszej młodości, a

taka gorączka z pana! Przybyły wyle
gitymował się pismem z urzędu śled
czego i miał do mnie kubek w kubek
taki sam interes, jak ma obecnie pan.

Wyszukanie listu było, naturalnie uła
twione, listy bowiem znajdowały się
jeszcze w workach, a przybyły wie
dział, do której skrzynki list został wrzu
cony. Pan wie zapewne, jak się odbywa
w ybieranie listów z skrzynek?..

— Do djabła z wybieraniem listów
ze skrzynek. Co się stało z tamtym
listem ?

— Gorączka z pana, gorączka! Pocóż
od djabłów wymyślać! Funkcjonarjusz
urzędu śledczego zabrał go ze sobą.

— To nie był żaden funkcjonarjusz
Urzędu śledczego.

Inspektor spojrzał na Szprota wzro
kiem pełnym zdziwienia.

— Miał pism o z urzędu i znaczek

służbowy. Jeżeli to nie był ktoś z po
licji, to kto to był?

— Zbrodniarz. Człowiek zbrodniczej
sekty satanistów.

— Jak pan powiada? Zbrod...?
— Powiadam, jak powiadam. Niech

no teraz pan odpowie mi na kilka py
tań. Czy ów funkcjonarjusz urzędu
śledczego-Szprot zaakcentował teslo-

wa tonem pełnym ironji — znał adres
adresata?

— Nie, mówił właśnie, że chodzi o

ten adres. Rozpoznał kopertę po cha
rakterze pisma.

Wywiadowca zaklął.
— Nie wątpię, że sporządził pan ja

kiś protokół z wydania tego listu.
— Rzecz prosta, że sporządziłem pro

tokół.
— Musiał pan więc w owym proto

kóle zapisać, do kogo był ów list adre
sowany. Czy tak?

Inspektor potrząsnął głową, na znak

przeczenia.
— Jakto? Nie zapisał pan ; tego w

protokóle?
— Funkcjonarjusz urzędu śledczego

zabronił mi tego najsurowiej. Rzecz

była ściśle poufna.
— Niechże pan raz przestanie z tym

,,funkcjonarjuszem
"

. Może pan przy
najmniej pam ięta do kogo ów list by!
adresowany?

— Nie, nie pamiętam. Cóż mnie to,
ostatecznie, obchodzi.

Szprot wzniósł z rozpaczą ramiona.

— Nie widziałem człowieka, któryby
nie miał tak ,,zmysłu kryminalnego",
jak pan. W ie pan, zapewne, że okre
ślenie ,,zmysłu kryminalnego" zostało
utworzone przez zdolnego detektywa
angielskiego M. G. Reedera... Rzecz

prosta, nie wie pan o tem! Otóż niech

pan posłucha, panie inspektorze. Czło
wiek, który był tutaj przedemną i ów
list odebrał, by zniszczyć go jaknajprę-
dzej, był to człowiek zbrodniczej orga
nizacji, z , którą policja warszawska

walczy od szeregu tygodni. List ów był
niesłychanej wagi i mógł całą sektę
czcicieli szatana oddać w nasze ręce.

Pism o z urzędu śledczego przedstawio
ne panu przez owego rzekomego ,,funk-
cjonarjusza urzędu śledczego" było
sfałszowane, znaczek służbowy został

zapewne wykradziony. Nie pytam już
nawet, czy wie pan jego numer... Stała

się niepowetowana strata!

Roman Szprot wypowiedziawszy te

słowa zabierał się do odejścia, gdy in
spektor zatrzymał go ruchem r^ki. Je
żeli wywiadowca uznał, że inspektor
nie miał ,,zmysłu kryminalnego", jak
to określił szanowny mr. G. Reeder, de
tektyw londyński, to pomylił się zu
pełnie. Inspektor poczty miał ,,zmysł
kryminalny", szedł on jednak w kie
runku 'zdumiew'ająco innym , niż Szprot
mógł się tego spodziewać.

— Czy ma pan swój znaczek wywia
dowcy?

Szprot odgiął klapę płaszcza.
— Oto on.

Inpektor był szczerze zatroskany.
— I legitym ację służbową również?
— Naturalnie. Dlaczego pan o to

pyta?
— Nie bez pow'odu. Ów funkcjonar...

ów człowiek, który był tu przed panem
i zabrał ten list w niebieskiej kopercie
ostrzegł mnie, odchodząc, że przyjdzie
tu zapewne, pewien osobnik, w podo
bnej, jak on sprawie. Objaśnił mnie,
że będzie to wysłannik sekty satani
stów% legitymujący się fałszywemi pa
pierami i kazał mi tego członka zbrod
niczej sekty aresztow'ać.

Szprot osłupiał na krótką chw'ilę.
To był pyszny kaw'ał ze strony satani
stów. Odwrócenie sytuacji do, góry
nogami.

— Aresztować? — wyjąkał wreszcie

wywiadow'ca.

Urzędnik pocztowy skinął trium fu
jąco głową.

— Tak... aresztować. No, i pan przy
szedł, tak jak ów funkcjonar... jak ów
człowiek mówił.

Sytuacja z poważnej stała się farso
wą. Szprot z trudem utrzymywał po
wagę. Szalony gniew walczył w nim
z nieprzepartą ochotą do śmiechu.

— Na litość boską, panie inspektorze,
tu jest upoważnienie, podpisane przez
szefa policji, tu mój znaczek służbowy
i legitymacja... Niechże pan zrozumie...

Człowiek pozbawiony ,,zm ysłu kry
minalnego" uczynił gest pełen prze
wagi:

— Tamten osobnik miał również

wszystkie papiery, znaczki i legity
m ację w porządku. Nie wiem , czy mam

wierzyć jemu, czy panu. Tamten ostrze
gał mnie przed panem, pan znowu

twierdzi, że tam ten jest przestępcą.
Gdybym miał was tutaj obydwu, kazał
bym aresztować jednego i drugiego.
W tej sytuacji, pozostaje mi jedynie
pan. Zna pan przysłowie o wróblu...
Zresztą to nie potrwa długo, policja
przyjdzie lada chwila.

— Kazał pan wezwać policję?
— Zanim jeszcze zacząłem rozmowę

z panem, dałem znak jednemu z urzę
dników sortowni, by zatelefonował do

komisarjatu. Nie będzie pan chyba
stawiał oporu?.. Obok, w sali, jest wie
lu, bardzo w ielu ludzi, zajętych sor
towaniem listów.

Inspektor pocztowy o ,,kryminalnym
zm yśle" obawiał się widocznie w głębi
duszy, że Szprot będzie stawiał opór
i zapewnieniami że obok pracuje ,,wie
lu, bardzo wielu ludzi" starał się pod
trzymać swą własną odwagę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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nia, postawiony przez delegata z Warszawy p,

Jastrzębskiego, zwrócił się z podniosłym ape
lem p, Ewald z Bydgoszczy, Podkreślił on. po
trzebę wyjścia z pewnej bierności, jaka cechu
je od pewnego czasu stowarzyszonych i podję
cia ideowej pracy pozaszkolnej.

Tę sprawę mówca polecił gorąco zjazdowi,
gdyż: ,,nauczyciel o ideałach narodowó-kato-
łickich nie powinien ograniczać się do pracy

zawodowej, ale brać jak najszerszy udział w

życiu społecznem, aby tem łatwiej mógł realizo
wać dewizę związku: ,,Wszystko dla ciebie Oj
czyzno".

Zkolei jeden z delegatów (Raszków), zabie
rając głos, skarżył się, że nauczycielstwo jest
bardzo obarczone pracą administracyjną.

Zjazd uchwalił wysłać depeszę z strdecznem

pozdrowieniem choremu, a zasłużonemu koledze

Bęyerowi,

Licząc się z nadmiernemi wydatkami na

opłatę kosztów obrony prawnej uchwalił Za
rząd Okręgowy hpnorować ,,obronę prawną"
w całej wysokości li tylko w sprawach zasadni
czych nauczycielskich. W innych zaś sprawach
udzielać się będzie tylko zapomogi na przepro
wadzenie procesu, a w mniejszych sprawach
ograniczy się obronę prawną tylko na udzie
lenie rady i wskazówki źródeł obrony.

Obelżywe paszkwile drukowane w organie
,,O gniska" (,,Nasz Glos") uchwalono na dowód

kulturalnej wyższości pominąć milczeniem, iem-

bardzicj, że jak stwierdził prezes Sobolewski,
sami ,,ogniskowcy" odwracają się ze wstrętem
od paszkwilantów. Przy tej okazji poruszona
została sprawa ,,Ogniska", które zgrupowane w

przeciwnym obozie politycznym, stara się prze
ciągać — niejednokrotnie niestety z pomyślnym
wynikiem — młódź nauczycielską, szczególnie
tę stojącą przed I'I-giem egzaminem.

W sprawie tej zabiera również głos detegot
z Warszawy p. Jastrzębski, który potępił zdecy
dowanie taktykę Ogniska, oraz stanowisko ,,Ga
zety Polskiej", która wychwala ,,Ognisko1' wraz

z jego ,,protekcjomanją". P. Ewald z Byd-
goszczy podsuwa zgromadzonym myśl, ażeby
starsi koledzy przez okazywanie pomocy i przy
jacielskiej rady stężyli kręgosłup młodym i nie
zdecydow'anym może jeszcze jednostkom.

Ze spraw ozdania komisji budżetow ej wynika,
że do kasy zarządu wpłynęło 89.250 zł, wydat
kowano 77.912,80 zł, różnicę przekazano na bu
dowę domu w Jastrzębiej Górze nad polskim
Bałtykiem.

Członkami zarządu okręgowego zostali w

dalszym ciągu wybrani przez głosowanie pp.

Eckert; Ikiert, Michałowski, Bogusławski, Kla-

piński i Gierszewski.

Na delegata do zarządu głównego (w War
szawie) wybrano ponownie p. Wielickiego, na

zastępcę p. Kitkę, Do komisji rewizyjnej weszli

pp.: Beisert, Szafran i Modzelewski. Poczem

przystąpiono do wyboru 29 delegatów na walny
zjazd do W arszawy.

Na tem wyczerpano porządek obrad . P.

Sobolewski w końcowem przemówieniu zamyka-
jącem obrady organizacyjne i XIII zjazd, w y
raził w pierwszym rzędzie radość z owocnego

przebiego obrad, które stoją na coraz to wvż-

szym poziomie. Zjazd zamknięto staropolskiem
,,Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus".

.

*
.

Wyrażamy zdziwienie, że Chrześcijańsko-
Narodowe Stowarzyszenie szkół powszechnych
na okręg poznański, które zawsze szczerze

i gorąco popieraliśmy, nie przysłało nam zapro
szenia na zjazd powyższy Wobec tego re
dakcja ,,Dziennika Bydgoskiego" nie była na

zjeżdzie reprezentowaną.

Paryż. Krwawy bilans wypadków
samochodowych, jakie wydarzyły się
w czasie dwóch dni Zielonych Świąt
przekracza znacznie początkowe obli
czenia niektórych dzienników. Według
ostatnich danych, zginęło około 43 oso
by, a około 150 odniosło rany.

Kursy katechetyczne,
organ izowane przez Ministerstwo Wyznań Religijnych

i Oświecenia Publicznego.
Ministerstwo W. TL i O. P . urządza

w bież. roku szkolnym w miesiącu
lipcu kursy katechetyczne dla nauczy
cieli religji katolickiej w następują
cych miejscowościach:

1)weLwowiewdniuod3do28lipca
,,wyższy kurs naukowy dla księży pre
fektów szkół średnich i seminarjów
nauczycielskich z caiej Polski". Wykła
dy odbywać się będą w Uniwersytecie
lwowskim, Koszty całodziennego utrzy
m ania (mieszkanie w seminarjum du
chów nem) wynoszą zł 7,50.

2)WKrakowiewdn.od2do30lipca

,,kurs katechetyczny'* . Kurs ten prze
znaczony jest dla pp. katechetek szkół
powszechnych z całej Polski- Ucze
stniczki będą mieszkały w zakładzie
SS. Nazaretanek. Koszty całodziennego
utrzymania zł 4.

3) W Bydgoszczy od 2 do 30 lipca
,,kurs religijno-pedagogiczny W. K. N.".
Na kurs powyższy zapisać się mogą
nauczyciele, którzy prowadzą naukę re
ligji w szkołach powszechnych.

Ministerstwo W. R. i O. P. ponosi
koszty, związane z wykładami, koszty
zaś utrzymania ponoszą uczestnicy.

PROSZEK
ELIKSIR;

PASTA

4566

Pod ehrzeSciiaAsko-społecznym sztandarom.
Rocznica encykliki ,,Rerum Novarum" znalazła echo w całej Polsce o d gwarnej stolicy -

po puszcze Kampinoska.
Warszawa, w maju.

Robotnik szczerze katolicki nie łączył się
w dniu 1 maja z czerwonymi wrogami Kościoła,
ale posłuszny wezwaniu duchowieństwa, brał

czynny udział w uroczystościach z okazji
40-lecia encykliki Rerum Novarum, Ze wzglę
dów technicznych termin tego obchodu pubi-
leuszowego nie przypadł wszędzie na dzień

14 maja. Nie przyniosło to jednak uszczerbku

doniosłemu znaczeniu tych żywiołowych ma-

nifestacyj. Wszak tutaj zbierali się tłumnie

ludzie pracy, postępujący w swojej walce o

byt w myśl zasad Papieża Leona XIII, dający
wspaniałymi pochodami wyraz swojemu przy
wiązaniu do organizacyj chrześcijańsko-spo-
łecznych.

O obchodach 40-Iecia encykliki Rerum No-

varum w stolicy pisaliśmy już poprzednio.
Obecnie wypada nam zdać sprawę z przebie
gu uroczystości w innych miastach. Otóż na

terenie całej Rzeczypospolitej obchody te u-

rządzane bądź to przez Chrześcijańskie Zwią
zki Zawodowe, bądź to przez Stowarzyszenia
Robotników Chrześcijańskich i Chrześcijańską
Demokrację, udały się w całej pełni i .przy

niosły chlubę ich organizatorom. Na wschod
nich rubieżach kraju, szczególnie pięknie wy
padły uroczystości w Grudziądzu, Bydgoszczy,
Poznaniu' i wszystkich miastach górnośląskich.

W Łodzi przypadło święto robotnika kato
lickiego na dzień 10 maja. Po nabożeństwie,
odprawionem na intencję ruchu chrześcijań-
sko-społecznego uformował się pochód, złożo
ny z przeszło 6 tysięcy osób i ruszył główne-
mi ulicami miasta, poczem się rozwiązał. U ro
czysta akademja odbyła się wieczorem w

przepełnionej sali Chrześcijańskich Związków
Zawodowych. Z przedstawicieli władz obecni

byli JE. ks. biskup Tymieniec'ki oraz delegat
wojewody. Po odegraniu przez o rkiestrę hym
nu papieskiego zabrał głos mec, W acław Bit-

tner z Warszawy i wygłosił odczyt o ency
klice Rerum N.ovarum i jej znaczeniu dla

świata pracy, Referent podkreślił, że podane
w encyklice papieża Leona XIII rozwiązanie
zagadnień robotniczych stało się punktem
wyjścia dla niemal wszystkich państw europej
skich — naw et niekatolickich. Zasady ency
kliki przeszły nawet do traktatów międzyna
rodowych, układających warunki płacy w pań
stwach kulturalnych. Dalej mówca zaznaczył,

że jeszcze ni'e wszystkie cele encykliki zosta
ły zrealizowane, wobec czego należy zwrócić

uwagę wszystkich katolików, zarówno praco
dawców jak i pracowników, jak również du
chowieństwa na te obowiązki pracy społecz
nej, jakie nakłada na świat encyklika. W prze
mówieniu, którego wywody znalazły żywy po
klask u wszyst'kich zebranych. Nastąpiły de
klamacje i śpiewy chóralne. Zakończono aka-

demję odśpiewaniem ,,Boże coś Polskę . Pod
niosły nastrój i tłumny udział robotników w

obchodzie świadczyły dobitnie o tem, że idea

chrześcijańsko-społeczna wśród łodzian żyje.
Dano też temu wyraz w depeszach hołdowni
czych do Ojca św. oraz Prezydenta Rzplitej
jako głowy państwa.

We Włocławku, gdzie jubileusz encyklik!
obchodzono w święto W niebowstąpienia Pań
skiego, celebrował mszę pontyfikalną w ka
tedrze JE. ks. biskup Radoński, kazanie wy
głosił ks. prof. dr. W asilkowski. Głównemi

ulicami miasta przeszedł następnie olbrzymi
pochód z istnym lasem sztandarów. Udział

społeczne i oświatowo-kulturalne, cechy rze
mieślnicze, straż ogniowa, a pozatem tłumy
ludności niezorganizowanei, ale wiernie sto 
jącej przy Kościele. Akademję urządzono.w
sali ,,Polonia'*. Powitany hymnem papieskim
odegranym przez orkiestrę 14 p. p, przybył ks,
biskup Radoński, któremu jako przedstawi
cielowi Ojca św. zgotowano gorącą owację.
Chór robotników odśpiewał kilka utworów,
poczem przemówienie o doniosłem znaczeniu

i zasadach encykliki Rerum Novarum wygłosił
sam ksiądz biskup. Złotousty książę Kościoła

zaznaczył, że ani liberalizm ani socjalista nie'

rozwiąże sprawy robotniczej, lecz uczynić to

mają jedynie idee chrześcijańs'ko-spoleczne,
roztropnie w życie wcielane. Następnie wy
głosił mec. B. Budka z Warszawy referat p. t,
,,Enclklika Rerum Novarum a czasy obecne"'.

Akademję, na której obecnych było 2000 osób,
zamknął ks. dyr. Stanisław Woysa, którego
niestrudzonej pracy zawdzięcza Włocławek

rozwój ruchu chrześcijańsko-społecznego. C ha
rakterystyczne zresztą dla stosunków mazo
wieckich jest niezwykle życzliwe i ojcowskie
ustosunkowanie się J. E. ks. biskupa Radoń-

skiego do sprawy robotniczej. Oświadczył OB

w swojem przemówieniu na akademji, że uwa
żałby sobie za zaszczyt zasłużyć na miano

Biskupa Robotników.
Również w Białymstoku przypadł Dzień

Robotnika Katolickiego na święto Wniebo
wstąpienia. Podczas nabożeństwa w kościele

św. Rocha wygłosił okolicznościowe kazanie

znakomity mówca ks. prof. Abramowicz. Na
stępnie przeszedł ulicami miasta pochód, li
czący około 3000 osób. Stawiły się w kom
plecie Chrześcijańskie Związki Zawodowe,
związki rzemieślników, cechy, związki kupie
ckie, Stowarzyszenia Robotników Chrześcijań
skich, kola Polskiego Stronnictwa Chrześci
jańskiej Demokracji. Akademja odbyła się w

sali ,,Palace" pod przewodnictwem ks. dzie
kana Chodyki. Chór odśpiewał hymn papie
ski, poczem zabrał głos mec. W acław Bittner

z Warszawy i wygłosił przemówienie na te
mat żywotności haseł, zawartych w encyklice
Papieża Robotników. Mówca wniósł w końcu

okrzyk na cześć zasad encykliki i jej autora,
co było powodem długotrwałej entuzjastycznej
owacji na część Ojca św.

Zkolei wysłuchano całego szeregu dekla-

macyj okolicznościowych, a w końcu odśpie
w ano ,.My chcemy Boga" i ,,Boże coś Pols'kę".
Uczestnicy rozeszli się do swoich domów, po
krzepieni na duchu i utrwaleni w swojem
przywiązaniu do idei chrześcijańsko-społecz-
nej.

Taksamo w mniejszych miejscowościach u-

, rządzono obchody encykliki Rerum Novarum.

W Kampinosie n, p., ośrodku puszczy Kam
pinoskiej w powiecie sochaczewskim, odby
ła się piękna akademja, na której przemawiał
red. Stefan Kaczorowski z Warszawy o ency
klice Rerum Novarum i jej znaczeniu dla świa
ta pracy.

W iad o m o ści

LWÓW. Wyrok śmierci na skrytobój
cę. W sądzie okręgowym we Lwowie

zapadł po 6-dniowej roz.prawie wyrok
w procesie przeciw rodzinie Szumań
skich, złożonej z 4 osób: ojca, matki i
dwóch synów oraz Franciszkowi Czu-

clmowskiemu, oskarżonym o skryto
bójcze zamordo'wanie w celach rabun
kowych krewnego Michała Biłego w Mi-
łoszewie pod Lwowem. Na zasadzie
orzeczenie sędziów przysięgłych bezpo
średni sprawca mordu, Józef Szumań
ski skazany został na karę śmierci

przez powieszenie, brat jego na 4 lata

ciężkiego więzienia oraz Czuchnowski
na 6 lat ciężkiego więzienia. Rodzi
ców zasądzonych uniewinniono.

KRAKÓW. ,,Działaczka społeczna"
aresztowana za szpiegostwo. Niezwy
kłą sensację wywołało aresztowanie w

Krakowie, pod zarzutem szpiegostwa
na rzecz ościennego państwa, znanej
na gruncie krakowskim działaczki spo
łecznej, higjenistki, Marji Kempne-
równy. Kempnerówna zajmowała mię
dzy innemi wybitne stanowisko w To-

warzystwie opieki nad młodzieżą i mia
ła wielkie wpływy w wydziale opieki
społecznej w magistracie. Pochodziła
ona z Łodzi, a zapisana bya w Krako
wie na uniwersytecie jako wolna słu
chaczka.

LW'ÓW. Atleta, zasądzony za szpie
gostwo, rozerwał kajdany. W sądzie
okr. we Lwowie zakończyła się 'tajna
rozprawa przeciwko zawodowemu atle
cie cyrkowemu, Antoniemu Radom
skiemu, oskarżonemu o szpiegostwo na

rzecz Sowietów. Radomski został ska
zany na 3 i pół roku ciężkiego wię
zienia. W czasie wyprowadzania z sali

rozpraw skazanego rozegrała się w

gmachu dramatyczna scena. Matka Ra
domskiego, oczekująca go w kurytarzu,
na widok syna, skutego w kajdany, do
stała spazmów i zemdlała. Atleta je
dnym ruchem ręki rozerwał łańcuchy
i odtrąciwszy na bok posterunkowego,
podszedł do płaczącej matki, którą ser
decznie ucałował, poczem dał się spo
kojnie zakuć w kajdany i powędrował
do więzienia.

O------

Przejście na katolicyzm słynne
go dziennikarza angielskiego

(KAP). W początku bież. m iesiąca
zmarł w Lizbonie najsłynniejszy bez

wątpienia dziennikarz ostatnich cza
sów, specjalny korespondent ,,Daily
Telegraph" , Ellis Ahhmead-Bartlett.
Nie było ważniejszych wypadków, wo
jen, katastrof w ciągu ostatnich zgórą
trzydziestu lat, którychby na m iejscu
nie badał i którychby nieopisał dla swe
go dziennika. Brał udział w wojnach
grecko-tureckiej, transwalskiej, rosyj
sko-japońskich, walkach marokańskich,
bałkańskich, w w ielkiej wojnie; był
Obecnym przy wybuchu Mont Pele na

Martynice w r. 1902., znajdował się na

,,Majesticu" podczas storpedowania go

przez rewolucyjne ruchy hiszpańskie i

portugalskie.

Słynny ten dziennikarz na kilka dni

przed śmiercią przystąpił do Kościoła
katolickiego.

Kto śmie twierdzić,

że u nas w tym roku niema ruchu budowlanego?
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Od Genewy d o Chequers.
Mierny bilans sesji Rady Lisi Narodów. - Intrygancka gra o gło w ę min. Curtiusa.
Trewranus działa. - Dwa miliardy deficytu budżetowego. - Dekrety i dekrety. - Dyk

tatura wojskowa na widnokręgu.
(Od własnego korespondenta berlińskiego).

Berlin, w maju 1931

Najbardziej niepojętnym narodem w

dziedzinie nauk politycznych zdają się być
Niomcy, a przcdewszystkierri ich mężowie
stanu, kierujący polityką. Nic 'to, że tylo-
letnie doświadczenia na terenie polityki
międzynarodowej udowodniły, że inne na
rody i państwa mają zgolą inne poglądy
i punkty widzenia, aniżeli dyplomacja nie
miecka, wyhodowana na cesarskich wzo
rach, nic to, że Niemcy odniosły w ciągu
ostatniego 6-lecla ich przynależności do Ligi
Narodów szereg dyplomatycznych porażek
i klęsk. Nie wyciągnięto z tych objawów
żadnych praktycznych wniosków, każde po
siedzenie Rady Ligi w niemieckiem przy
gotowaniu dyplomatycznem urasta do roz
m iarów jakiegoś epokowego aktu, który
winien stale przynosić konkretno rezultaty
natychmiastowe. Przez szereg tygodni wbi
ja się za pomocą prasy i radja w mózgi spo
łeczeństwa tezę o niemieckiem prawie i nie
mieckiej słuszności, utrw ala się celowo

przekonanie o nieztomności zasad i linji
postępowania, a kiedy w wyniku obrad ge
newskich rezultaty stają się znikome lub

wręcz przeciwne rozbudzonym nadziejom,
następuje poprostu formalne nerwowe za
łamanie się. Wówczas szuka się na wszyst
kie strony winowajców, oskarża się mini
strów obcych państw o sprzysiężenie prze-
ciwniemieckie, stawia najniemożliwsze za
rzuty i obwinienia pod adresem wszystkich
1tumanienie społeczeństwa trwa w dalszym
ciągu.

I tym razem bilans genewskiego posie
dzenia Rady Ligi jest dla Niemców bardziej
aniżeli mierny. Min. Curtius wraca właści
wie z próżnemi rękoma. Niemiccko-austrj.
unia ccdna wydaje się być pogrzebaną, ra 
tyfikowanie przez Wielką Brytanję i Fran
cję tzw. aktów generalnych o przymusowem

rozjernstwie sporów politycznych utrudnia

w wysokim stopniu swobodę wlasnowolne-

'g o działania dyplomatycznego w rozstrzy
ganiu konfliktów, sukcesy w sprawie górno
śląskiej i gdańskiej, nie są znowu tak do
niosłe, ażeby stanowiły jakąś godziwą prze
ciwwagę odniesionych porażek, słowem je
żeli nie klęska wyraźna, to w każdym ra
zie nie zwycięstwo ani nawet połowiczne.

Zrozumiale staje się, że w tych nastro
jach zaczęto szukać kozła ofiarnego, który
winien ponieść następstwa fiasca niemiec
kiej polityki zagranicznej. Że tym kozłem

m a się stać minister Curtius, leżało jak
na dłoni, dla wszystkich obserwujących z

bliska harce, jakie wyprawia tzw. kamaryla
geheimratów, decydująca w niemieckim u-

rzędzie dla spraw'zagranicznych klika fa
chowców, której wpływu nie zdołała przeła
mać nawet republika niemiecka i rządy
parlamentarne. Jak się bowiem okazuje,
wypad przeciwko Curtiusowi był wynikiem
zorganizowanej akcji nie ze strony ciężkie
go przemysłu, a z szeregów samego rządu
przy pomocy ,,ministerialnych fachowców".

Inicjatorem tej intryganckiej kampanji jest
nikt inny, jak nasz ,,stary dobry znajomy"
m inister Treviranus, sam kandydat do teki.

Jeszcze bowiem przed publikacją ,,Deutsche
Allgemeine Zeitung", organu, pobierającego
subwencje z funduszów niem. Towarzystwa
Kolei Rzeszy, Treviranus na poufnem ze
braniu przemysłowców drezdeńskich wyłu-
szczył swój polityczny program na najbliż
szą przyszłość, który mimo swojego fanta
stycznego charakteru, zdaje się zupełnie od
powiadać mentalności (umysłowości) tego
ministra o horyzoncie kadeta czy kadeta

o horyzoncie ministra.

Treviranus tłumaczył przemysłowcom sa
skim, że rząd wystąpi z odezwą do narodu

niemieckiego a jednocześnie z notą cyrku
larną (okólną) do mocarstw, donoszącą o

zaprzestaniu wypłat reparacyjnych na prze
ciąg 5 lat z powodu ciężkiego położenia go
spodarczego. Stworzenie faktów dokona
nych zdaniem Treviranusa, najlepiej i naj
łatwiej toruje drogę do rewizji planu Youn-

ga. Dalszemi punktami tego programu bylo
własnowolne zwiększenie stanu armji o dal
sze 100.000 ludzł, oraz ewentualne wystąpię-
nie Niemiec z Ligi Narodów.

Dla urzeczywistnienia tych zamysłów jak
dodał sam Treviranus, nieodzowne są prze
słanki natury wewnętrzno-politycznej. Ge-

heimraci z urzędu dla spraw zagranicznyćh
nic podzielali jednak tych zapatrywań i za
miarów ministra bez teki. Mają oni swojo-

go własnego kandydata, którym jest obec
ny sekretarz stanu von Bulów, trzymany
osobiście do chrztu przez b. cesarza Wil
helma II. Bruning, u którego spoczywa de
cyzja, lawiruje narazie ostrożnie. Jego kan
dydatem na stanowisko ministra spraw za
granicznych jest poseł niemiecki w Paryżu
von Hósch, zbliżony do stronnictwa cen
trum. On to miałby zlikwidować unję celną
wymieniając ją na bardziej realne korzyści
i koncesje, jakie można wzamian zato uzy
skać od Francji. Narazie jednak obsadze
nie stnowiska 'm inistra spraw zagranicz
nych nie jest aktualne, Curtius pojedzie z

Bruningiem do Cheąuers, właśnie dlatego,
że oczekuje się ze strony niemieckiej sto
sunkowo nieistotnych wyników konferencji
z Maedonaldem i Hendersonem. Laury no
wego blamażu pozostawia się dalej Curtin-

sowi. Po Cheąuers nastąpią dopiero decy
dujące przesunięcia,

W międzyczasie naprężenie budżetowe

rośnie jak lawina. Dochody i wydatki po
siadają biegunowo przeciw'stawne tendencje
rozwojowe. Nowy budżet, który wszedł do
piero w życie dnia 1 kwietnia br. okazuje
się zupełnie nierealnym . Ogólny deiicyt bu-

dżetowy Rzeszy, krajów związkowych i

gmin oceniają łącznie na 169 miljonów ma
rek miesięcznie. Spodziewane wskutek

zmniejszenia się wpływów podatkowych
saldo ujemne ma wynosić blisko 2 miljardy
marek, w tem conajmniej 1,4 miljarda nie
doboru skarbu Rzeszy.

Ażeby zapobiec temu za-wrotnemu tań
cowi miljardów, Bruning sięga ponownie do

zarządzeń oszczędnościowych. Możliwości

zdławienia wydatków są istotnie niewielkie.

Redukcja kosztów administracji państwo
wej przy zazdrośnie strzeżonej ,,suweren
ności" krajów i państw związkowych (Ba-
warja), jest wręcz niemożliwa, budżet ar
mji jest nienaruszalny. Rząd ani nie chce,
ani nie może tykać budżetu Reichswehry,
będącej najsilniejszą podporą jego istnie
nia. W sprawach wojskowych decyduje ge-

neralicja nie minister skarbu. Pozostają je
dynie uposażenia urzędnicze i świadczenia

z tytułu ubezpieczeń s'połecznych. W tych
dziedzinach planowane są daleko idące osz
czędności.

Na warsztacie gabinetu znajduje się no
wy projekt dekretu prezydenta Rzeszy, prze
widujący obniżenie poborów wszystkich n-

rzędników o 10% a zmniejszenie zasiłków

dla bezrobotnych o 12%, jakoteż komasację
świadczeń zasiłkowych Rzeszy i gmin. Rząd
spodziew-a się załatania dziury budżetowej
przynajmniej w wysokości miljarda marek

i bez względu na grożące zawikłania natury
socjalnej, zdecydowany jest do przeprowa.
dzenia chociażby siłą nowego rozporządze
nia prezydenta, którego ogłoszenie ma na
stąpić w dniu wyjazdu na konferencję w

Cheąuers.
W chwili, gdy zdaję niniejszą relację,

trwa posiedzenie gabinetu, na którem oma
wiany jest tekst nowego rozporządzenia o-

raz program konferencji w Cheąuers. Nie
miecka partja ludow-a domaga się zupełnego
zniesienia państwowej opieki nad bezrobot
nymi i obcięcia innych wydatków spolecz-

nych, jakoteż jednoczesnego zniżenia cięża
rów podatkowych. Lansuje ona stworzenie

,,gabinetu fachowych ministrów" z genera
łem Reichswehry jako kanclerzem Rzeszy
na czele i conajmniej jednym narodowym
socjalistą jako ministrem. Stronnictwo to

uważa ,,narodową" dyktaturę wojskową ja
ko najlepsze rozwiązanie wszelkich bolą
czek gospodarczych i społecznych, a m a
gnaci stalowi, stanowiący kościec tej partji
chętnie się na nią godzą. Kanclerz Bruning
nadal zachowuje swój pozorny spokój. Jak
kolwiek chrześcijańskie związki zawodow'e

usilnie demonstrują przeciwko nowemu za
machow-i i na posiedzeniu zarządu partji
centrowej, na którem byt obecny Bruning,
dawali wyraz swym obawom, kanclerz po
stanowi! utrzymać sw-ą dotychczasową tak
tykę: socjalistów trzymać na wędzidle, hi-

tlerowców głaskać i wtłaczać w jednolity
front a samemu zachować kierownictwo

i przodownictwo. Czy i jak dalece ,,najle-'
pszemu po Bismarcku kanclerzowi" ta gra

się uda, zobaczymy po... Cheąuers,
Igar.

Katastrofa samochodowa
na moście.

Filad elfja . Zdarzyła się tu olbrzy
mia katastrofa samochodowa. Na mo
ście na rzece Delaware, mały samo
chód, którym jechało 6 osób, chcąc wy
m inąć poprzedzające go samochody, w y
sunął się ze sznura samochodów i zde
rzył się z samochodem zdążającym w

kierunku przeciwnym. Mały samochód
został całkowicie rozbity a jadące w nim

osoby usiłując się ratow-ać, przejechane
zostały przez inne samochody zdążające
przez most, gdzie ruch automobilowy;
jest niezw-ykle ożywiony.

W katastrofie tej 5 osób straciło ży
cie, wiele jest rannych. Rannych prze
w-ieziono do miejscowego szpitala.

Pułkownik Aleksander Prystor

b. m inister przemysłu i handlu, obecnie

prezes Rady Ministrów, jeden z najbar
dziej zaufanych ludzi marszałka

Piłsudskiego.

,99,,Himmelsfoss .

Coś o stosunkach ,,w pełnej najlepszych i najwznioślej
szych tradycji" armji.

,,Dreckschwein" szorowany w zimnej wodzie. — ,,Backenzahne" polieren". — Takt wybijany bi
czyskiem na plecach rekrutów niemieckich, — Szewcy i krawcy jako kaci. — Kapitan armji
,,pełnej najszlachetniejszych i najwznioślejszych tradycyj". — Lekarz sztabowy niemiecki i jego

,,lekarstwa". — Żywność i kuracja jeńców wojennych. — Kwiatki ofiarowane w darze ,,Him-
melstossom", za których ,,obrazę" skazano Dr. Ludersa w Niemczech na 100 marek kary.
Wiadomość ,,Dziennika Bydgoskiego1' o ska

zaniu Dr. Ludersa w Niemczech na 100 marek

kary za wytwarzanie wrażenia, iż ,szykanowa
nie żołnierzy przez pruskich podoficerów da
wnej cesarskiej armji było ogólnie przyjętem

"

uprawnia mnie do skreślenia kilku szczegółów,
dotyczących tej ,,pełnej najlepszych i najwznio
ślejszych tradycyj armji" oraz działalności

,,Himmelstossów" w tej armji.
Służyłem w Bernburgu nad Salą w 5 kom

panji zdaje się II bataljonu magdeburskiego
pułku fizyljerów nr. 36. Podoficerowie tej kom
panji znęcali się nad żołnierzami w sposób
w strętny i okropny. Odznaczali się mianowicie

podoficerowie Finhold, Kiippe i sierżant Sitz.

Żołnierza, który n. p. cierpiał na chorobę pę
cherza i zanieczyszczał z tego powodu łóżko,
uznawano za ,,Dreckschwein". Sierżant Sitz

kazał owego biednego żołnierza ,,schruppen”
szczotkami do szorowania zimą w zimnej wo
dzie. Klippe bił żołnierzy po twarzy i nazwał

sam to postępowanie ,,Backenzahne polieren*'.
Popychał i bił żołnierzy również podoficer Fin
hold, Klippe zwoła! całą ,,Korporalschaft'' z

krzesłami, które żołnierze musieli ująć i przy

zgiętych kolanach ,,strecken" za karę za to, że

żołnierze nie wyczyścili mu butów służbowy-ch.
Dwóch zaś żołnierzy-rekrutów czyścić musiało

jego buty i kamasze w asystencji dwóch ,,sta
rych chłopów”, którzy biczyskami na plecach
rekrutów ,,takt wybijali''. Zażalenia nie odno
siły skutku, lecz narażały na gorsze prześlado
wania. Rekrutom kazano często izby szorować

szczotkami od zębów.
Rzemieślników w koszarach wychowywano

na wstrętnych katów swoich kamratów. Pod
czas apelu butów wojskowych lub munduru

przywoływano szewców i krawców i czyniono
ich ,,odpowiedzialnymi” za nieporządki, panu
jące u żołnierza. Biednym rekrutom krawcy
wzgl. szewcy kazali przyjść do swojej ,,sztuby"
o oznaczonym przez nich czasie i tam się nad

niemi straszliwie znęcali. Rozlegały się często
straszliwe krzyki dręczonych ofiar, których
nikt — nie słyszał. t

Podczas przemarszów (Parademarsch) kapi
tan Fleischhade ryczał na cały głos: ,,Schleifen
werde ich euch Hunde, bis euch der Sch....

nach hinten steht" . Często wymieniał nazwisko
ekruta źle maszerującego, cierpiącą za niego

rzekomo kompanję wzywał do odwetu wzglę
dnie ,,wychowanie" rekruta słowami: ,,bedankt

euch bei ihm". Żołnierze, mszcząc się straszli
wie, kopali biednego rekruta w tylną część
ciała podkutemi gwoździami butami. ,,Starych
chłopów" wychowywano stale na ,,Erzieher''f
czyli wstrętnych 'katów rekrutów. Często zbity
i poraniony rekrut zgłosił się chorym. U leka
rza sztabowego zjawił się wtenczas podoficer
dyżurny łub też ,,m atka kompanji" feldwebel

Kreleritsch. Ci ludzie ,,-wyjaśniali" lekarzowi
sztabowemu sytuację. Biedny rekrut otrzymał
zamiast porady lekarskiej wyzwiska i często
zmuszony był do picia ,,rycynusu” jako ,,lek ar
stwa".

Podczas wojny karmiono chorych rosyjskich
jeńców wojennych w Orzeszu (Arys) zupą z

kartofli w łupinach, którą czuć było zdaleka.

Karmiono tą zupą także chorych na tyfus lub

ciężkie choroby zaraźliwe. Później personel
sanitarny wprost obżerał się pieczeniami i mię
sem, a dopiero resztki dawano chorym rosja-
nom. Polakowi-sanitarjuszowi zabroniono witać

i salutować lekarzy-Polaków w służbie rosyj
skiej, znajdujących się w obozie w Orzeszu.

Pewien lekarz niemiecki w Szczytnie kazał

kolbą gnać do pracy chorych jeńców rosyj
skich, u których termometr nie wykazał go
rączki. Przy operacjach chorych Rosjan (ope
racjach mniejszych) operował tenże lekarz cho
rych Rosjan bez zastosowania środków znie
czulających, szydził przytem z krzyków i jęków
,,der Pollacken”...

Oto kilka kwiateczków z bukietu, który o-

fiarować mogę byłej cesarskiej armji ,,pełncj
najlepszych i najw-znioślejszych tradycyj", kwia-

teczki, które ofiaruję także specjalnie w darze

,,Himmelstossom'', za których obrazę skazano
Dr. Ludersa na 100 marek kary.

Były sierżant sanitarny w armji niemieckiej.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Kurs sorzelniczy 5-do

tygodniowy bezpłatny
odbędzie się w Poznaniu od 15 czerwca do 18

lipca br. staraniem Naukowej Organizacji Go-

rzelnictwa.
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie co-

najmniej 7-klasowej szkoły powszechnej lub

nauk.równorzędnych, oraz 2-letnia pra'ktyka go-
rzelnicza. Starsi kierownicy gorzelń obarczeni

rodziną, mogą uzyskać zasiłek stypendyjny.
Zglosze.nia należy kierować do Naukowej

Organizacji Gorzelnictwa, Poznań-Sołacz, ul.

Mazowiecka 48.

Zwyrodniały ojciec
stanie przed sądem .

"L Kępna donoszą:
Niejakiś Roch Ł., za mieszkały we wsi Mie

leszyn gm. Chotynin, usiłował popełnić kazi
rodztwo ze swoją 17-Ictnią córką Walentyną.
W tym celu, w czasie nieobecności żony,
a matki nieszczęśliwego dziecka, wysłał obecną
rówńież w domu drugą córkę do sąsiadów
i czując się bezpiecznym, rzucił się na swoją
ofiarę, która broniła się zaciekle przed zwy
rodniałym ojcem. W tym momencie wróciła

jednak druga córka, wobec czego Ł. odstąpił
od zbrodniczego zamiaru, grożąc Walentynie
śmiercią w razie wyjawienia komukolwiek

o mającym przed chwilą miejsce wypadku. Ta

jednak zwierzyła się z wszystkiego matce, któ
ra zawiadomiła policję. Zwyrodniałego ojca
nie imnie ciężka i zasłużona kara.

Referendarz B ała: ,,Policja".
Nakładem Koła S. U. P. w Toruniu wydaną

została broszura p. t. ,,Policja", traktująca
o zakresie działania władz policyjnych w byłym
zaborze pruskim.

Autorem broszury jest p. referendarz Bała,
zastępca naczelnika Wydziału Bezpieczeństwa
w województwie.

Cena broszury wynosi 3 zł. Zamówienie na
leży kierować do Stowarzyszenia Urzędników
Państwowych, Koło w Toruniu (Województwo).

Kasyno urzędnicze w Toruniu

komunikuje:
Wobec licznego nadsyłania składek przez

osoby, chcące zostać członkami, Zarząd Kasy
na Urzędniczego podaje do wiadomości, że

celem przyjęcia na człon'ka należy wypełnić
odnośne zgłoszenie, które można otrzymać b ez
płatnie w lokalu Kasyna Urzędniczego przy ul.

Bydgoskiej nr. 12 codziennie od godz. 18 do 21.

Członkami Kasyna mogą być osoby fizyczne,
obojga płci, narodow ości polskiej.

. Składka członka nadzwyczajnego wynosi
miesięcznie 4 zł oraz wpisowe 2 zł.

Urzędnicy państwowi, samorządowi, sędzio
wie, prokuratorzy i wojskowi oraz emeryci pła
cą składkę miesięczną w kwocie 2 zł.

Zasłużył na to.
Toruń, (PAT). P. wojewoda pomorski przed

stawił do odznaczenia medalem za ratowanie

ginących Waltera Goerkego, praktykanta mu-

rarsko-ciesiełskiego z Kamienia Pomorskiego.
Wymieniony zauważywszy w dniu 9 kwietnia

b. r ., że umysłowo-chora Jadwiga Lesińska rzu
ciła się w celu samobójczym do głębokiego tor
fowiska, nie namyślając 6ię długo, skoczył do

wody i wydobył ją na brzeg. Niestety jednak
przybyły po kilku minutach lekarz stwierdził

śmierć samobójczyni wskutek udaru serca.

Goerke, ratując samobójczynię, naraził się sam

na niebezpieczeństwo, to też czyn jego zasłu
guje na uznanie.

MOGILNO. Powiatowe zebranie W. T . K.

R. Dnia 31 maja (w niedzielę) odbędzie się w

Gębicach powiatowe zebranie członków Wiel
kopolskiego Towarzystwa Kółek Rolniczych
pow. mogileńskiego w sali parafjalnej o godz.
2,15 po poł. z następującym porządkiem obrad:

'l. zagajenie, 2 . referat o gospodarstwie podwó-
rzowem małorolnych i chowie świń, 3. referat

prawna ochrona gospodarstw rolnych, 4. dy
skusja, 5. komuikaty, 6 . wolne głosy, 7. zam
knięcie. Członkowie kółka miejscowego oraz

sąsiednich, jak Drcbowo, Kamieniec, Wylatowo
i Kwieciszcwo winni przybyć w komplecie, a

pozostałe kółka prosi się o przysłanie delegacji,

Nalclo.
Z Tow. Młodych Polek. Miejscowe Tow.

Młodych Polek urządziło w rocznicę swego za
łożenia pierwszy występ publiczny. Odegrano
dramat p. t . ,,Perty Najśw.' Panienki". Program
wieczoru uzupełniały deklamacje, monologi,
śpiewy itd. Amatorzy wywiązali się ze swych

Powiatowe święto P.W.iW.F,
w Koronowie.

Dorocznym zwyczajem odbywa się
w jednym z trzech miast powiatu byd
goskiego Powiatowe Święto P. W. i W.
F. organizowane przeź Powiatowy Ko
mitet. Dotychczas odbywało się coro
cznie to święto w Solcu Kujawskim z

uwagi na istniejące tam wzorowe boi
sko sportowe. To też Miejski Komitet

Sportowy w Koronowie od czasu sw'ego
zreorganizowania czynił usilne staranie

by i w tut. mieście powstało jak najspie
szniej należyte miejsce do ćwiczeń tak,
by Święto Powiatowe mogło się już na

niem odbyć. Przyszło mu z pomocą
szczególnie miasto i powiatowy Komitet

jak również obywatelstwo. Pozatem pre-

zydjum Komitetu starało się zyskiwać
wszystkie okazje do przysparzania fun
duszy przez urządzanie przedstawień
i zabaw. Tak więc, pomimo trudnych
warunków powstało w 3-miesięcznyin
czasie jak najwzorowsze boisko sporto
we z strzelnicą małokalibrową, spra
wiając miłą niespodziankę obywatel
stwu. Za to więc należy się Miejskiemu
Komitetowi Sport, a szczególnie Pre
zydjum tegoż jak największe uznanie.

Dalsze staranie Komitetu o urządzenie
powiatowego święta w bież. roku zakoń
czone zostały dodatnim wynikiem tak,
że w przyszłą niedzielę, 31. maja br. od
będzie się tu Powiatowe Święto połączo
ne z poświęceniem boiska. Będzie to zar

służona nagroda dla tak zasłużonego
sportu kol-onowskiego, w którego gronie
znajdują się sławni bracia Mikrutowio
z których Władysław M. jest mistrzem
Polski w rzucie oszczepem, Franciszek
M. mistrzem okręgowym w pięcioboju
i Albin mistrzem powiatowym w trój
boju, Najmilszą też podzięką dla Ko
mitetu za poniesione starania będzie
więc widzieć całe obywatelstwo na boi
sku a młodzież przy zawodach.

Program Święta ustalono następują
cy: o godz. 5,00 strzelanie, 8.45 powita
nie gości i zawodników na dworcu B.
K. P., 9,00 przedboje, 10,45 uroczysta
m sza w kościele N. M. P-, 12,00 defilada

12,30 obiad połowy w Grabinie, 14,30 po
święcenie boiska sport., 15,00 zawody,
19,00 rozdanie nagród i,20,00 zabawa ta
neczna. Udział miejsc, towarzystw w

uroczystości byłby jak najliczniej pożą
dany. Poświęcenia boiska dokona po
wiatowy kapelan P. W . i W. F. ks. prob.
Hamerski z Wtelna.

jednocześnie wiceprezesem ,,Strzelca".
Zarząd ob'wodowy Tow. Powstańców i Wo

jaków w Wyrzysku przyjął samowładnie nowy
statut i narzuca go towarzystwom. Towarzystwo
w Nakle opierało się temu i dlatego zarząd ob
wodowy rozwiązał tutejszy zarząd na mocy no
wego statutu i wyznaczył zarząd komisaryczny.
W piśmie swem zarząd obwodowy podaje, że

prezes Gawlowicz i sekretarz Banicki St. ,,dzia
łają na szkodę" Tow. Powstańców i Wojaków.
Jest to niecna potwarz, gdyż druhowie ci bronią
starego statutu, jak im na nadzwyczajnem wal-

nem zebraniu polecono, Nakło nowego statutu

nie przyjęło, przeto uważa postępowanie zarzą
du obwodowego za nielegalne i zarządzeniom
tegoż się nie podporządkuje.

Nadmienić wypada, iż prezes obwodowy Gro
chowski z Wyrzyska jest zarazem wiceprezesem
,,Strzelca".

Zarząd Tow. Powstańców
i Wojaków w Nakle

zwołuje na. dzień 30 mają nadzwyczajne walnę
zebranie do lokalu p. Malczewskiego o godzinie
20-tej. W razie niestawienia się przepisowej
ilości członków odbędzie się zebranie pół go

dziny później bez względu na ilość obecnych
członków. Celem zebrania jest uchwala, jak
ma zarząd dalej pracować. Nadmienia się, iż

zarząd podporządkowuje się decyzji większości
członków, dlatego obecność wszystkich człon
ków jest konieczna.

Zaprasza się wszystkich byłych powstańców
i wojskowych do wstępowania w szeregi Tow.

Powstańców i Wojaków. Nowych członków

przyjmuje się na każdem zebraniu. Pół godzi
ny przed zebraniem odbędzie się zebranie za
rządu.

Skład zarządu komisarycznego jest następu
jący: prezes - mecenas Zygmunt Latanowicz,
honorowy prezes obwodu, wiceprezesi - Jan

Stróż (urzędnik cła), komendant - prof, Marci
niak, por. rez ., zast. komendanta - Stefan Szat
kowski, skarbnik - Stanisław Kwiatkowski

(urzędni'k eta), sekretarz - Ziarnek (nauczyciel,
główny agitator B. B. podczas wyborów, które
go niezaszczytną przeszłość dobrze znamy. —

Przyp. red.), zast. sekretarza - Antoni Banicki

(urzędnik magistracki), referent oświatowy -

Stefan Malczewski (kupiec).
Towarzystwo w Nakle ma nadzieję, iż wymie

nieni druhowie urzędów komisarycznych nie

przyjmią, gdyż być ,,komisarzem" to dziś nie

zaszczyt.

ról nadspodziewanie dobrze. Na wzmian'kę za
sługuje szczególnie korowód taneczny w efek
townych strojach przy blasku reflektorów, za

który należy się p. dyr. Judejkowej szczere

uznanie.

Roczne walne zgromadzenie Tow. Restaura
torów i Gościnnych na pow. wyrzyski odbędzie
się dnia 29 bm. o godz. 3 po poł. w hotelu ,,Po
lonja". Referat o położeniu zawodu gościnnego
wygłosi delegat okręgu.

nBaba Jaga'1, W niedzielę 31 bm. odbędzie
się w sali Strzelnicy przedstawienie baśni usce-

nizowanej p. t. ,,Baba Jaga" w 4 odsłonach

z współudziałem dworu królewskiego, rycerzy,
czarownic, trupy kuglarzy. Występuje przeszło
60 osób. Przedstawienie to urządzają drużyny
harcerskie szkoły wydziałowej pod osobistem

kierownictwem niestrudzonej dyrektorowej
szkoły p. Wyssogoły-Zakrzewskiej.

Okręgowy zlot sokoli odbędzie się w Nakle

w dniach 28 i 29 czerwca br.

Konferencja nauczycielska rejonu Nakło od
będzie się dnia 30 bm. w Kossowie. W progra
mie referat ,,Znaczenie wycieczek przyrodni
czych".

tobisznn.
Uroczystość Bractwa Strzeleckiego. Trady

cyjnym zwyczajem odbyło się uroczyste strzela
nie Bractwa Strzeleckiego. O godz. 10,30 wy-
maszerowano przy dźwiękach orkiestry na na
bożeństwo. Mszę św. odprawił ks. wikary Tern,
okolicznościowe kazanie wygłosił ks. Forecki.

0 godz. 15 nastąpił wymarsz do parku miej
skiego. Pierwszy strzał na cześć Rzeczypospo
litej oddał p. dyr. Górski, na cześć Prymasa
Polski p, Codrów, na cześć p. wojewody p.
Witt, na cześć! bractwa p, Andrysiak. Królem

został p. dyr. Górski, I rycerzem p. Codrów, II

p. Korcz. O rdery otrzymali pp. Codrów, Korcz,
Zakaszewski i Witt. Premje zdobyli pp. Pia
skowski, Codrów, Witt, Zakaszewski, Korcz

1 Janiszewski.

Zapomnieli o siódmem przykazaniu Bożem.
W przejeździe na manewry do Biedruska Szko
ła Podchorążych z Grudziądza zatrzymała się
w naszem mieście. Jeden z podchorążych —

Domański, n ie mogąc się oddalić od swego od
działu, wręczył 20 złotych 14-letnim chłopcom

Pożary na ziemiach Wielkopolski.
Wybuchł groźny pożar w Stelmaszy-

cach (po,w. odolanowski) na strychu do
m u Zofji'kalkowej. Ogień przerzucił się
na pobliski dom mieszkalny Ignacego
Hazowskiego. Dom Kalkowej spłonął
doszczętnie. Powstały straty na około
5 tys. zł. U Hazowskiego spalił się dach
domu.

W Tursku-Bogusławicach (pow. ple-
szewski), powstał pożar w zabudowa
niach Tomasza Hazorka i pochłonął
stodołę, chlew, 3 świnie, młocarnię, 'wo
zy robocze oraz słomę— wartości 6 ty
sięcy zł.

We Wrześni spłonęła szopa z wozem

u Jana Marciniaka. Straty wynoszą
3 tys. zł. Ogień powstał wskutek samo
zapalenia się niegaszonego wapna.

W Sokołowie (pow. wrzesiński) zapa
liło się w domu Konstancji Zdrojewskiej
zamieszkałym przez lokatorów. Nim
zdołano zorganizować ratunek, płomie
nie objęły już cały dom i przyległy
chlew. Spłonęła też sąsiednia posiad

łość rolnika Trudzińskiego. Straty wy
noszą 15 tys. Pogorzelcy byli ubezpie
czeni.

W Kościerzynie Małej (pow. wyrzy
ski) podczas burzy uderzył piorun w sto
dołę rolnika Bernarda Wyrobnika nisz
cząc ją doszczętnie, jak również przy
legły chlew.

W Popowie Kośeielnem (pow. wągro
wiecki) powstał ogień w mieszkaniu re
stauratora Franciszka Mruga. Straty
ocenia się na sumę 6 tys. zł.

W Strzegowie (pow. ostrowski) spa
liła się stodoła z narzędziami rolnicze
mu i zboże u rolnika Walentego Bo-

dyńskiego. Powstały straty na sumę
25 tys. zł.

Pod zarzutem usiłowanego podalenia
własnych zabudowań ujęto w tych
dniach Leona Lewandowskiego z Popo
wa Tomkowego (pow. gnieźnieński).
Ogień zauważyła służba, tłumiąc go w

zarodku

Józefowi Borowiakowi i Janowi Falce z Ojzą-
ndwa-Nowiny, aby mu kupić papierosów. Chłop
cy, mając gotówkę w ręku, szybko się ulotnili.

Dopiero śledztwo wykryło sprawców.

Trzemeszno.
Nowe podatki. Na jednem z posiedzeń rady

miejskiej uchwalono za postój autobusów i ąu-
todorożek w mieście taksę w wysokości 10 zł

miesięcznie. Pozatem postanowiono nałożyć
jednorazowy podatek od jednokonnej bryczki
w kwocie 10 zł, od dwukonnej 17 zł, od wo
lantu 20 zł, od powózki półkrytej 24 zł i w re
szcie od krytej 27 zł.

Z życia Sokoła. Na ostatniem zebraniu mie-

sięcznem ,,Soikoła", które odbyło się pod prze
wodnictwem prezesa p. Bicikiewicza, zapadło
kilka ważnych uchwał. Zebrani przedyskutowali
obszernie sprawy wzięcia udziału przez gniazdo
trzemeszeńskie w zjazdach okręgowym i dziel
nicowym. Na zjazdy te postanowiono wysłać
drużynę ćwiczącą w sile 25 druhów. Doroczną
sw ą zabawę letnią urządzi ,,Sokół" w dniu 2

sierpnia br.

Jezioro, W obecnym sezonie spotkała Trze
meszno przykra niespodzianka ze strony wła
ściciela jeziora Popielowskiego p. Wł. Chrza
nowskiego. Jak się dowiadujemy, unierucho
mił p. Chrz. kilkanaście łódek wyjazdowych,
ponieważ znaleźli się osobnicy, którzy naduży
wając zaufania, wyrządzali p. Chrz. systema
tyczne szkody w rybostanie.

CHODZIEŻ. Z uroczystości Bractwa Kurko
wego, Tradycyjnym zwyczajem rozpoczęły się
w drugie święto Zielonych Świąt uroczystości
w związku z strzelaniem o godność króla kur
kowego. Po krótkiem przemówieniu p, W. Ga-

pińskiego oddał tenże pierwszy strzał na cześć

Rzeczypospolitej Polskiej, drugie trzy strzały na

cześć Pana Przydenta Rzplitej J. Mościckiego
oddał król kuńkowy p. Otto, trzecie 3 strzały
na cześć J. E. ks. Prymasa Hlonda oddał ks.

prob. Kurpisz oraz na cześć p. wojewody od
dał 3 strzały p. burmistrz Maron. Walka o za
szczytny tytuł króla była bardzo zacięta. Osta
tecznie królem kurkowym został p, Józef Ko
zak, I rycerzem p. Łocbowicz Wacław, mistrz

rzeźnicki, II rycerzem p. Wacław Gapiński, ku
piec.

ZMARLI.

Ś. p. Rozalja Gorgolewska z Ostrzeszowa-

ś. p. Stefanja z Plewkiewiczów Leszczyc
Sumińska z Krotoszyna, lat 48.
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Oddział Pomorski Stowarzyszenia Chrześęi-
jańsko-Narodowego Nauczycielstwa Szkół Po
wszechnych odbył jak o tem pokrótce zrefero
waliśmy, swój doroczny zjazd w Działdowie w

drugim dniu Zielonych Świąt.
Na zjazd przybyli delegaci ze wszystkich

zakątków Pomorza^

Odbycie zjazdu w Działdowie powitało spo
łeczeństwo bardzo radośnie, dając wyraz uczu
ciom swoim dla pracy nauczycielstwa polskiego
na Pomorzu w ogólności a w szczególności dla

organizacji

Stowarzyszenia Cbrześdjańsko-Narodow ego

Nauczycielstwa Szkół Powszechnych,

którego ideologia odpowiada w zupełności sfe
rom rodzicielskim i ogółowi obywatelskiemu.
Miasto przybrało świąteczny wygląd strojąc
domy w narodowe chorągwie a specjalnie przy-t
jęcie zjazdu przez ,,komitet honorowy" złożony
z przedstawicieli wszystkich władz i urzędów,
dawało dowód uznania dla pracy nauczycielstwa
polskiego n a Pomorzu.

W uroczystym pochodzie udali się delegaci
na nabożeństwo do kościoła farnego. W po
chodzie, z muzyką na czele, widzieliśmy przed
stawicieli organizacyj społecznych ze sztanda
rami.

Solenne nabożeństwo

odprawione przez delegata biskupa diecezji
chełmińskiej ks. kanonika Tynieckiego, uświe
tnione zostało śpiewem chóru ,,św. Cecy.ji"
Podniosłe kazanie o znaczeniu pracy nauczy
cielskiej

i wychowaniu religijnem w szkole

wygłosił ks. Mowiński. Po nabożeństwie ufor
mował się pochód, który przemaszerował przez
ulice miasta do ratusza, gdzie po przemówieniu
z balkonu do zebranych prezesa Nowickiego
(z Grudziądza) pochód rozwiązał się.

W porywającem przemówieniu zwrócił pre
zes oddziału pomorskiego Stow. Chrz. Nar. Na
uczycielstwa Szk. Powsz.

uwagę na historyczne znaczenie Działdowa,

a podkreślając siłę i wpływ kultury polskiej,
wyraził nadzieję, iż Mazury Pruskie w dziejo-

Ujście.
Występy ,,Sokoła'*. W niedzielę 31 bm. u -

rządza Tow. gimn. ,,Sokół" swe występy gim
nastyczne, połączone z zabawą. Występy od
będą się w ogrodzie p. Mazurkiewicza, a wie
czorem zabawa taneczna również w sali p, Ma
zurkiewicza.

Strzelanie w Bractwie Kurkowem. Tutejsze
Bractwo Kurkowe urzędziło strzelanie o god
ność króla kurkowego, rycerzy i o nagrody.
Wymaszerowano przy dźwiękach orkiestry p.

Rybarskiego na strzelnicę, gdzie odbywało się
strzelanie. Godność króla kurkowego uzyskał
dotychczasowy król kurkowy p. Maksymilian
Hoppe, I rycerzem został p. Konstanty Zeidler,
fi p, Konrad Harwas. Krzyż wędrowny zdobył
najwięcej pierścieniami na króle'wskiej tarczy p.
Jakób Gapiński. Prcmje w strzelaniu uzyskali
pp.: I. Stanisław Marcinkowski, II. Brunsch

Maksymiljan z Niemieckiego Ujścia, III Maksy-
miljan Hoppe, IV. Ja n Parecki, V. Nikodem Su-

szycki, VI. Franciszek Sawiński, VII. Konrad

Harwas, VIII. Jakób Gapiński. Z zapadnięciem
zmroku pomaszerowano do lokalu p. Grusa A.,

Tydzień Dziecka. Z inicjatywy p. burmi
strza utworzył się komitet lokalny Tygodnia
Dziecka, do którego weszli ks. prob. Dudziń
ski, pp. Leon Okoniewski, dr. Śnigurowicz, H ar
was Konrad i Grus Leon, kierownik szkoły.
Program Tygodnia Dziecka jest następujący:
słowo wstępne wygłosi p. burmistrz Lewandow
ski, deklamacje, śpiewy, referat p. Grusa, kier.

szkoły, deklamacje, śpiewy i zakończenie ogól-
nem śpiewem.

Wyratowanie topielca. 9 -letni Henryk Jaś-

kowiak, bawiąc się pod mostem Noteci, w padł
z filaru do wody, która silnym prądem uniosła

go. Na szczęście wypadek ten zauważył prze
chodzący p. Grus Jan, chorąży Tow. gimn. So
kół, który nie namyślając się, wskoczył do wo
dy i wyłowił tonącego chłopca w odległości 80

metrów od mostu. Niech wypadek ten będzie
przestrogą dla rodziców w obecnym sezonie ką
pielowym. N oteć już dużo ofiar pochłonęła.

MARGONIN. Zebranie Kółka Rolniczego
odbyło się w lokalu p. Neumanna. Zebranie za
gaił prezes ks. prob. Napiątek. Następnie od
czytano protokół z ostatniego zebrania oraz

naSesłane komunikaty. Prezes nawoływał człon
ków, aby brali liczny udział w zebraniu powia-
towem, które odbędzie się w dniu 3 czerwca

br. w C(hodzieży. Uchwalono w najbliższej przy
szłości urządzić wycieczkę celem zwiedzenia go
spodarstw w Dębińcu. Tradycyjne przyjęcie u

jednego z członków odbędzie się w roku bież.

w dniu 28 czerwca u ks. prob. Napiątka.

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy).

wej sprawiedliwości wrócą kiedyś do Macierzy.
Na ataki szowinizmu niemieckiego, nauczyciel
stwo pclskie odpowie prasą, w szkole i poza
szkołą i przygotuje nowe zastępy rycerzy-zwy-
cięzców z pod Grunwaldu. Okrzykiem na cześć

ludu pomorskiego i jego zdecydowanej woli do

odparcia wszelkich ataków na całość granic
Polski i na jej wielkość zakończył prezes No
wicki swoje przemówienie, zapraszając ucze
stników n a obrady do sali hotelu ,,Masovia".

W uroczystej akademji wzięli udział oprócz
delegatów — reprezentanci władz i społeczeń
stwa. Imieniem wojewody przemówił bardzo

gorąco p. starosta Plackowski, podnosząc zna
czenie pracy nauczycielskiej na Pomorzu. W

imieniu duchowieństwa serdecznie przemówił
delegat J. E. Księdza Biskupa. W imieniu ku
ratorium okręgu szkolnego składał życzenia ob
radom zjazdu inspektor p. Klimesz.

Pan burmistrz Felski w bardzo serdecznem

przemówieniu podał krótki zarys dziejów mia
sta, wyszczególniając momenty

łączności Mazurów z dawną Rzeczypospolitą.

Życzeniem jak najlepszych wyników obrad

i podkreśleniem pracy wychowawczej nauczy
cielstwa w Stowarzyszeniu zrzeszonego, wy
warł mówca głębokie wrażenie na słuchaczy.
Wkońcu przemówił prezes Stowarzyszenia p,
M. Siciński, wskazując na cci i zadanie Stowa
rzyszenia i pracy nauczyciela polskiego w u-

kształtowaniu charakteru młodzieży, od której
zależy przyszłość i rozwój państwa. W urze
czywistnieniu ideałów, przyświecających Sto
warzyszeniu Chrześcijańsko-Narodowego Na
uczycielstwa Szkół Powszechnych, stwierdził

mówca ofiarną pracę nauczyciela polskiego dla

przyszłości i rozwoju państwa, który to obo
wiązek, streszczający się w haśle ,,Ojczyźnie
służ!" Stowarzyszenie zawsze spełniało i wier
nie spełniać będzie. Nastąpiło odczytanie licz
nych telegramów i pism, w itanych przez zjazd
łicznemi oklaskami.

Znany pedagog i działacz na niwie oświato-

wo-społecznej p. Próchnik wygłosił referat na

temat aktualny. Huczne oklaski były wyrazem

podziękowania i uznania za głębokie myśli,
przewijające się w szeroko ujętym referacie.

Po przerwie obiadowej rozpoczęły się dalsze

obrady plenarne. Omówiono wszystkie punkty
programu zjazdu, podejmując szereg uchwał. M.

i. nastąpiło sprawozdanie komisji rewizyjnej,
zakończone wnioskiem o udzielenie absolutor
ium, które jednomyślnie uchwalono. Dokonano

następnie wyborów uzupełniających do zarzą
du, komisji rewizyjnej i delegatów na walny
zjazd Stowarzyszenia, mający odbyć się z po
czątkiem lipca br. w Warszawie.

Po wyczerpaniu porządku obrad przemówił
w imieniu koła miejscowego p. Józef Dzięcioł,
wyrażając radość i wdzięczność nauczycielstwa

miejscowego jako gospodarzy, za urządzeni*
zjazdu w Działdowie — na zagrożonym odcin
ku Pomorza. Gorące słowa p rezesa Stowarzy
szenia Sicińskiego, sumującego dorobek zjazdu
i znaczenie tegoż, były zarazem podzięką dele
gatów dla zarządu oddziału i miejscowego za
rządu z p. Wejherowskim na cecle.

Zjazd nauczycieli polskich w Dział
dowie wywarł nietylko na wszystkich uczestni
kach, ale i na mieszkańcach Ziemi Działdow
skiej głębokie wrażenie. Przemówienia i refe
raty, tudzież wysoki poziom dyskusji i donio
słość powziętych uchwał, a także

podniosły nastrój patriotyczny
najlepiej świadczą o celowości i skuteczności

zjazdu, który pozostanie niezatartą pamiątką na

tym terenie.

ZTorunia
Nocny dyżur ma do dnia 29 bm. apteka

,,Centralna", ul. Szeroka.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
Dnia 29 bm. ,,Przygody dobrego wojaka

Szwejka".
Dnia 30 bm. o godz. 20 premjera sztuki Bern

steina ,,Złodziej", w której wystąpi po raz

pierwszy p. Helena Bożewska, a partnerem jej
będzie reżyserujący premjerę p. dyr. Benda. P.

Zdzitowiecki po paroletniej przerwie ukaże się
w dramacie. Pp. Królikowska, Brodzikowski

i Cornobis tworzą obsadę sztuki.
Dnia 31 bm. o godz. 16-tej (ceny zniżone)

rcwja w 21 obrazach (2 częściach) ,,Kwiaty To
runia". O godz. 20 , ,Zuza".

Na kolonje letnie ZOKZ. dla dzieci polskich
z Niemiec, Gdańs'ka i Ziem Zachodnich złożyli
na konto PKO. nr . 206.229 okręgu pomorskiego
ZOKZ. ofiarę w kwocie: 3 zł ks. prob. G. Chy
liński z Barłożna, 5 zl ks. Majka z Kazanie,
5 zł ks. Szumann z Nawry i 5 zł p. Łabudziński

aptekarz w Toruniu.

Turniej o drużynowe mistrzostwo Polski w

tenisie. Dnia 31 bm. rozegrany zostanie na kor
tach przy ul. Mickiewicza turniej o drużynowe
mistrzostwo Polski pomiędzy zespołem A. Z. S.

Poznań a T. K. S. Toruń. Poznań występuje w

składzie pp.: Geislerowa, Thomaszewski, Cyn
ka i Wodziecki, Toruń w składzie pp.: Orłow
ska, Herdegen, Błoch, Stogowski; jako rezerwa

Zaremba i Herdegenówna.
Wyniki zawodów kolarskich o mistrzostwo

klubów w Podgórzu. Zawody kolarskie o mi
strzostwo klubów, które się odbyły przed p a

ru dniami na trasie Toruń—Solec (dystans 50

kim.), daly następujący wynik: 1. Kowalski Fe
liks przybył w czasie 1.39, 2. Mahometa Mie
czysław w o ćwierć kola, 3. Dobracki B. (P. M.

Artyl.) o pół koła, 4. st. ogn. Nagórski Franci
szek o rower, 55. kan. Majewski Edm. 1 godz.
49 m., 6 . szereg. Stokowski Józef 1 godz. 55 m.,

reszta zawodników odpadła. Zawody te urzą
dzone zostały przez W. C. Z. S. ,,Gryf'.

Otwarcie pływalni wojskowej. Pływalnia
garnizonowa w Koruniu otw arta zostanie dnia

4 czerwca, w którym to dniu odbędą się próby
sprawności fizycznej, obejmujące pływanie. Pły
walnia ta czynna będzie przez cały dzień.

Festyn majowy na ,,Dom Żołnierza" w To
runiu. Dnia 31 bm, odbędzie się w parku Ce
gielnia" wielki festyn majowy, z którego do
chód przeznaczony zostanie na budowę ,,Domu
Żołnierza" w Toruniu. Komitet dokłada starań,
aby impreza wypadła ku ogólnemu zadowoleniu.

Za morderstwo 10 lat więzienia. Odbyła się
w sądzie apelacyjnym w Toruniu rozprawa k ar
na przeciwko robotnikowi rolnemu Władysła
wowi Jagiełło, oskarżonemu o zamordowanie

swej kochanki, 20-letniej Anny Machówny
z Orzechowa. Oskarżony swego czasu skazany
został przez sąd okręgowy na 5 lat więzienia.
Sąd apelacyjny uchyli! wyrok pierwszej instan
cji i skazał go na 10 lat ciężkiego więzienia.

Kiedy urządzone zostanie pielgrzymka do

Częstochowy? Pielgrzymka do Częstochowy
odbędzie się w dniach 6, 7 i 8 lipca br. Kto

pragnie w ziąć w niej udział, winien się zgłosić
do kancelarji parafjalnej Toruń-Mokrc, ul. Czar
neckiego 4, do 1 czerwca włącznie.

ZGrudziądza,
Nocny dyżur sptek. Do 30 bm. nocny dyżur

pełnią apteki: ,,Pod Gwiazdą", ul. Chełmińska

oraz ,,Pod Koroną1", ul. Wybickiego.
Kino ,,Orzeł" wyświetla dramat p. t . ,,Ko

biet w płomieniach".
Kino ,,Apollo" w yświetla podwójny program

p. t.: ,,Tygrysica" i ,,Raj o północy".
Kino ,,Gryf" wyświetla najpotężniejszy film

p. t. ,,Arka Noego".
Maturą w Pryw. Gimnazjum Niemieckim.

Ustny egzamin m aturalny w gimnazjum niemie-

kim, który odbył się w ub. tygodniu, zakończył
się w piątek. Wynik egzaminu był ten, że z 20

kandydatów 13 otrzymało świadectwo dojrza
łości. Komisji egzaminacyjnej przewodniczył p.

dyr. Kerner, kierownik gimnazjum matem.-przy-

rodniczego.
TydzieńL.O.P.P. Oddnia7do14 czerw

ca trwać będzie Tydzień L. O. P. P. Narazie

podaje się program na niedzielę 7 czerwca.

Kwesta uliczna. Wydawać się będzie tylko
znaczki metalowe w bardzo ładnem wykona
niu. Na rynku będzie ustawiony samolot sani
tarny. Pochód propagandowy wszystkich to
warzystw zbierze się pod koszarami 64 p. p.,
skąd wyruszy na miasto. Towarzystwa będą
miały transparenty propagandowe. O godz. 11

nastąpi otw arcie wystawy przeciwgazowej w

szkole powszechnej przy ul. Mickiewicza, n a
przeciw poczty. Straż pożarna będzie objeżdża
ła miasto na wozach propagandowych. O go
dzinie 12 uroczyste nabożeństwo w farze, na

które zaproszeni będą przedstawiciele wszy
stkich władz i urzędów. P. T. Firmy uprasza
się, aby na Tydzień L. O. P. P. specjalnie raczy
ły przyozdobić swe wystawy. O godz. 15 na lot
nisku bardzo ciekawa wystawa aparatów i przy
rządów lotniczych. O godz. 17 wzloty i popisy
lotnicze, pokaz płatowców, napad lotniczy na

lotnisko, obrona, walka samolotów, strzelanie
karabinów maszynowych na samolotach; arty
leria i piechota ostrzeliwać będą samoloty.
Akrobatyka samolotów wykazywać będzie zrę
czne wymijanie się w powietrzu. Ucieczka z sa
molotu przy pomocy spadochronu. Dowóz gości

na lotnisko zapomocą samochodów wojskowych
i cywilnych. Wieczorem zabawa ludowa w Le
śniczówce z bardzo urozmaiconym programem.

Miesięczne zebranie Stow, Pań Miło.

sierdzia św. Wincentego a Paulo przy kościele

św. Krzyża odbędzie się w piątek 29 bm. o go
dzinie 17,30 w szkole im. Królowej Jadwigi
przy ul. Narutowicza.

Zgubione dokumenty. Hardtke Herbert,
lat 20, zamieszkały przy ul. Sobieskiego 15,
zgłosił zgubę dokumentów osobistych i wojsko
wych.

Oszustwo. Kipkowski Bolesław, zamieszkały
w miejscu przy ulicy Cegielnianej 6, zgłosił o-

szustwo na jego szkodę, dokonane przez M. Dą
browską, zam. przy ul. Kwiatowej 15, która

podstępem- pobrała od niego 100 zł zadatku na

mieszkanie. Dochodzenia w toku.

Konferencja prasowa. P. prezydent Włodek

zwołał konferencję prasową, głównie w celu

poinformowania prasy w sprawie ,,Pe-Pe-Ge".
1 oto dowiedzieliśmy się, że sanacja firmy ,,Pe-
Pe-Ge" jest prawie na ukończeniu t. j., że są

dane, że ,,Pe-Pc-Ge" z matni niewypłacalności
wybrnie i że pełną parą ruszy około połowy
czerwca rb. Temsamem byt i życie dla 3.000

ludzi zostało uratowane. Cieszymy się z lego,
że dyrekcja zakładów przedewszystkiem u-

względniać będzie robotników miasta. Sanację
fabryki przeprowadzi się kosztem b. udziałow
ców, którzy będą musieli ponieść pewne stra
ty za to, że mając możność wpłynąć na lepszą
gospodarkę, tego nie uczynili. Wszyscy prawie
więksi wierzyciele zakładów zgodzili się na od
płaty i wyrazili gotowość dostawy surowców.

Bank Gospodarstwa Krajowego przyrzekł dać

potrzebne kredyty, co świadczy, że ,,Pe-Pe-Ge"
jest naprawdę na drodze jak najlepszej do zli
kwidowania niemiłego stanu rzeczy. Niewątpli
wie rzesze pracujące wyrażą swą radość, że na

tej drodze przeprowadza się uzdrowienie sto
sunków w poważnym zakładzie przemysłowym.
Wkońcu p. prezydent Włodek wspomniał, że

2 lipca br. odbędzie się zjazd przedstawicieli
miast pomorskich w Tczewie.

Zebranie odbyło się w Piwiarni Okocimskiej.
Prezes rady nadzorczej p. dyr. Krzywiński zdał

sprawozdanie z działalności rady, która pod
umiejętnem i dzielnem kierownictwem sprawnie
i dobrze działała dla dobra całego kupicctwa.
P. prezes Krzywiński podziękował p. wojewo
dzie pomorskiemu, który bardzo życzliwie od
nosił się do instytucji bankowej naszego kupie-
ctwa. Po przeczytaniu protokółu rewizji patro
nackiej przez p. dyr. Miklaszewskiego wygłosił
tenże bardzo rzeczowe sprawozdanie.

Rok sprawozdawczy, pomimo przeżywanego
już od szeregu lat światowego kryzysu gospo
darczego, nie przyniósł absolutnie żadnych nie
spodzianek natury rzeczowych strat bankowych.

Zastanawiając się nad głównemi cyframi bi
lansu, widzimy zmniejszenie obrotów w poró
wnaniu do roku zeszłego o zł 7.000.000 i koń
czymy rok obrachunkowy cyfrą obrotową ca.

zł 14.000.009, przy sumie bilansowej zł 1.138.000.

Zwiększyły się udziały o zł 7.000, natomiast

zmniejszyły się wkłady oszczędnościowe o zło
tych 25.000. Jakkolwiek jest to bilansowo ob
jaw zdawałoby się ujemny, to jednak w naszych
warunkach przyniósł on znaczne odprężenie.

W imieniu komisji rewizyjnej zabrał głos
prezes Związku Towarzystw Kupieckich na P o
morzu p. Tadeusz Marchlewski, który podkre
ślił owocną działalność rady nadzorczej,
a szczególnie podkreślił intensywną działalność

sprężystego zarządu z p. dyr. Miklaszewskim

na czele, który działał znakomicie ku ogólnemu
zadowoleniu całego kupiectwa. P. prezes T.
Marchlewski wnosi o absolutorjum dla rady
nadzorczej, a przedewszystkiem dla zarządu,
co się też stało bez dyskusji.

Zmieniono następnie paragraf 10, który opie
wał, że członkowie mogą posiadać jeden tylko
udział, a mocą zmiany mogą być w posiadaniu
kilku udziałów. Do rady nadzorczej wybrano
łajnem głosowaniem pp. Krzywiriskiego, Mazura,
Pardona, mcc. Kurowskiego i Muchę z Gdyni.

Po wyczerpaniu porządku obrad podzięko
wał p. prezes Krzywiński staroście grodzkiemu
p. Montwiłłowi za czynny udział w zebraniu
i członkom za liczne przybycie i zamknął ze
branie .

Roczne wataę zebranie Banku Związku To*

warzystw Kupieckich stało na właściwej sobie

wyżynie i miało przebieg bardzo rzeczowy, co

szczególnie podkreślić należy dzięki umiejętne
mu i sprężystemu przewodnictwu, które spo
czywało w rękach p. dyr. Krzywińskiego.

Kupiectwo pomorskie może być dumne ze

swej instytucji, jaką jest Bank Związku Tow a
rzystw Kupieckich na Pomorzu, który przy lej
okazji gorąco i serdecznie polecamy.

Kupiectwo Pomorza radzi nad swa dola.
Grudziądz, 27 maja.

Odbyło się roczne walne zebranie Banku

Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu,
które miało przebieg bardzo poważny i na

które przybyli członkowie z całego prawie

Pomorza.

Walne roczne zebranie zagaił prezes rady
nadzorczej p. Krzywiński, który powitał sta
rostę grodzkiego p. Montwiłła i licznie zebra
nych członków oraz przedstawicieli prasy.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 29 m aja 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: łf Teo-dozji, Maksymina.
Jutro: tt Feliksa I., Ferdynanda.
Wschód słońca: godz. 3,46.
Zachód słońca: godz. 20,9.

DYŻURY APTEK;

Od poniedziałku dnia 26 bm. do niedzieli

31 maja (włącznie) dyżur pełnią:
1) Apetka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka Pod Złotym Orłem, Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 14.

- Muzeum Miejskie przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 10—16, w niedzie
le i święta od 11-14, Obecnie w Muzeum

wystawa Warszawskiego Stowarzyszenia
Artystów Malarzy ,,Pro Arte".

- Biblioteka Ludowa ul. Jana Kazimie
rza nr 9 Wypożyczalnia otw arta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19.

ffEATR MIEJSKI.

Dziś, piątek, 29. bm. o godz. 20 operetka
p. t . ,,TRZECH MUSZKIETERÓW". Jest to

przedostatni dzień przedstawień muzycznych.
W sobotę ,,MUSZKIETEROWIE" nieodwo

łalnie po raz ostatni przed urlopami działu mu
zycznego.

W niedzielę teatr zarezerwowany dla 61 pp.
z racji święta pułkowego.

W poniedziałek przedstawienie związkowe
(T. U. R.).

Świetny repertuar na czerwiec.

Dzięki planowym zabiegom teatr nie podda
je się kanikule: duszność, która zwykle od
straszała publiczność od uczęszczania do teatru,
usunięto przez chłodzenie gmachu w nocy, pod
czas przedstawienia czynny jest olbrzymi wen
tylator. W ten sposób publiczność czuje się
zupełnie jak na świeżem powietrzu. Te zabiegi
doskonale sprzyjają zamierzeniom wesołego re
pertuaru komedjowego w czerwcu.

, ,TAK SIĘ ZDOBYWA KOBIETY" ujrzy
światło rampy we wtorek 2 czerwca br.

W sobotę, 6 czerwca druga frapująca prem
jera ,,KONIEC I POCZĄTEK", pierwszy utwór

sceniczny Marjusza Maszyriskiego,

,,UŚMIECH BYDGOSZCZY'* w ogrodzie
Patzera (św. Trójcy 8-9) wobec z każdym dniem

powiększającego się powodzenia rewji p. t.

,,Nasze serca" zatrzymuje ją na afiszu jeszcze
do niedzieli, by dać możność wszystkim zoba
czenia tej wspaniale wystawionej i arcyweso-
łej nowości, pomimo, że dawno już jest gotowa
druga rewja p. t. ,,Królowa wiosny". W nowej
premjerze, k tó ra ma być dalszym zwycięskim
pochodem do popularności młodego naszego
teatru rewji, wystąpią również wszystkie naj
wybitniejsze siły artystyczne zespołu z p. Ka
rolem Hanuszem, niezrównanym piosenkarzem
i uroczą Nelly Herten na czele. Rewelacją
premjery będzie też występ p. C. Celińskiej w

podwójnej roli operowej: męskiej i kobiecej.
W niedzielę odbędą się ^dwa przedstawienia
o godz, 18 i 20,30. Codziennie o godz. 17,30,
zaś w niedzielę o godz. 13,30 koncert orkiestry
w ogrodzie. Dyrekcja rewji prosi o zaznaczenie,
że ze względu na artystyczną wartość numerów

rewji, nikt ze spóźniających się nie będzie wpu
szczany na salę do ukończenia odnośnego nu
meru. Bilety zarówno na codzienne przedsta
wienia, jak i na przedstawienia niedzielne są

uprzednio do nabycia w księgarni W. Gieryna
(pi. Teatralny 1).

Na marginesie.
Dziwna psychoza ogarnęła nasze społe

czeństwo. Nikt nie chce płacić swoich dłu
gów. Rozumiemy, że nie płaci ich ten kto

nie może. Ale i ten, kto ma, staje na sta
nowisku: wszyscy zostają winni, więc cze
mu ja mam stanowić wyjątek? Człowiek

ten jakby doznawał uczucia, że wszyscy
inni bogacą się nie wypełniając swych zo
bowiązań, a on, płacąc długi, ubożeje tem

samem.

I wytwarza się wskutek tego zaklęte ko
ło wzajemnych niewypłat, wzajemnego za
rywania się. Urzędnik zostaje winien np.

krawcowi, krawiec czeladnikom i hurtow
nikowi tekstylnemu, hurtownik fabrykan
towi, fabrykant dostawcomj surowca, do
stawca znowu tam komuś zostaje winien

itd. Jest to jak kamień rzucony w wodę.
która zatacza coraz

'

szersze kręgi. Tylko
że to kręgi zamiast wygładzać się i niknąć,
w życiu społecznem marszczą się coraz ba”

dziej i mogą urosnąć do groźnej fali, która

stanie się niebezpieczną dla naszego życia
gospodarczego.

Znamy ludzi, którzy poczuwają się do

płatności swych zobowiązań, a mimoto

wstrzymują się z tem, jakby w obawie ja
kiejś nadchodzącej katastrofy, w której te

pieniądze mogą się im bardziej przydać i

stać się dla nich ratunkiem. Może znów

pokaże się inflacja, albo moralorjum lub

coś podobnego. Szkoda dobry dziś pieniądz
wydawać na coś, co jutro tańszym kosztem

będzie można załatwić.

Jest to jakby cicha panika, która ogarnia
coraz szersze warstwy ludności. Wierzyciele
są wobec tego zjawiska zrezygnowani i bez
silni. Bezsilni, bo nieudolna, jakby na o-

chronęi złego dłużnika skonstruowana usta
wa nie daje im gwarancji ochrony ich praw,

względnie wyegzekwowania ich należności.

Na jeden paragraf wierzyciela dłużnik ma

sto paragrafów ku swojej obronie.

Zjawisko to obserwujemy już od dłuż
szego czasu. Rygory niewiele tu pomogą.

Należałoby leczyć cały organizm gospodar
czy. A gdzież szukać lekarzy? Czy w nowym

gabinecie?

— Złośliwość, którą trzeba publicz
nie skarcić. Kto w święta był na wy
cieczce w Smukale, m usiał zauważyć,
że nad restauracją leśną, gdzie krzyżują
się linje kolei powiatowej — do Koro
nowa i do Dolnej Smukały — unosiły
się bezustannie czarne chmury dymu
i sadzy. Komuś, jakby na psotę, zachcia
ło się otworzyć wentylatory w kominach

lokomotyw, chociaż istnieje wyraźny
zakaz otwierania wentylatorów podczas
postoju na stacjach. Czy kolejka chce

odstraszyć letników od Smukały? Dy
mu i kurzu w mieście mamy dosyć....

— Pokątne fabryczki żydowskie w

zaułkach starego miasta, zwłaszcza na

Przyrzeczu, urągające wszelkim przepi
som higjeny i bezpieczeństwa na wypa
dek pożaru, m nożą się. Sądząc według
niemylnych poszlak stara się w Byd
goszczy zagnieździć nieuchwytny prze
mysł chałupniczy, przeniesiony tutaj
z ghetta żydowskiego Łodzi i Nalewek
warszawskich. W jednej szczupłej stan-

cji, niskiej a brudnej, gdzie okien pra
wie nigdy się nie otwiera, pracuje 16
osób w strasznym zaduchu. Zwracamy
na te mocno podejrzane ,,fabryki" uwa
gę naszych władz sanitamo-policyjnych
i Inspektoratu Pracy.

— Zabawny epizod wydarzył się wczoraj na

przedstawieniu rewji ,,Uśmiechu Bydgoszczy"
w ogrodzie Patzera, Kiedy roześmiana sala słu
chała z zapartym tchem komicznych perypetyj
doskonałego p. Janeckiego w roli policjanta, w

momencie, gdy tenże zatrzymuje ruch uliczny,
na scenie, niejaki Wojciech Ładoś, szofer z za
wodu, obecny w teatrze, oburzony na niespra
wiedliwość rzekomego przedstawiciela władzy
na scenie w stosunku do szoferów, począł gło
śno wyrażać swe niezadowolenie. Dopiero in
terwencja prawdziwego tym razem funkcjonar
iusza policji wyjaśniła przejętemu akcją sce
niczną Ładosiowi, że najprawdziwiej zagrana
scena teatralna nie jest rzeczywistością.

— Sokół X. Wielkie Bartodzieje urządza w

niedzielę 31. bm. w ogrodzie zoologicznym p.
W. Kujawskiego wielką imprezę, która przy

sprężystej pracy członków zarządu zapowiada
się imponująco. Rzucanie kręgli, strzelanie do

tarczy, łowienie ryb, wszystko o nagrody. Za
chęcamy nietylko obywateli W. Bartodzieji,
lecz wszystkich wycieczkowiczów zmiasta, aby
chcąc użyć świeżego powietrza i ładnie się za
bawić, zechcieli w niedzielę odwiedzić ogród
p. Kujawskiego przy ulicy Fordońskiej,

— Przez otwarte okno. W nocy z 25 na 26

bm, do mieszkania p. Henry'ki Stefańskiej, przy

ulicy Chrobrego 11, włamali się przez otwarte

okno jacyś niewyśledzeni złodzieje i skradli

1 płaszcz letni damski, 3 sukienki damskie,
1 sznur korali bursztynowych i 1 naszyjnik
z koralików kolorowych z monogramem J, S.,
ogólnej wartości 300 zł.

— Ujęto 2 osobników za kradzie, 1 za uraz

cielesny i 1 osobę za przekroczenie przepisów
sanitarno-obyczajowych.

Z wycieczki bydgoskich Sokolic.

Zorganizowana wycieczka przez Okręgo
wy Wydział Sokolic w drugie święto Zielo
nych Świąt udała się nadzwyczajnie. Na
znaczona zbiórka drużyny zgromadziła
przeszło 60 sokolic bydgoskich. Po wysłu
chaniu Mszy św. o godz. 6-ej w kościele

Serca Jezusa, wyruszono w drogę. Po nad
zwyczaj miłej i przyjemnej 2-godz. prze
chadzce stanęły dziarskie sokolice u celu.

wycieczki, tj. w Dolnej Smukale, gdzie po

spożyciu śniadania, z prawdziwą rozkoszą
puszczono się łódkami na szumiącą falami

Brdę. Wedle własnego upodobania podzie
lono się na grupy, z których większa część
udała się w stronę Smukały, na spotkanie
swej ukochanej prezeski, która już ich ocze
kiwała; tutaj rozłożono się obozem pod szu-

miącemi sosnami, rozkoszując się świeżem

powietrzem i cudną pogodą. Po odpoczyn
ku i powtórnem pożywieniu się, zrobiono

kilka zdjęć fotograficznych. Następnie ba
wiono się w rozmaite gry i zabawy. Ale

wszystko musi mieć koniec co m a początek,
to też gdy się zbliżał wieczór, drużyna roz
bawiona i rozśpiewana pełna wrażeń i mi
łych przeżyć, ruszyć m usiała w drógę po
wrotną. Starsze członkinie, którym nogi
posłuszeństwo wypowiedziały, skorzystać
musiały z komunikacji kolejowej.

Wycieczka ,,sokoląt" udała się tak samo

bardzo dobrze. Młodzieży w tow. rodziców

zebrało się przeszło 40. Po wysłuchaniu
Mszy św. o godz. 7-ej w kościele św. Trójcy
wyruszono w stronę Trzcińca. Ta nadzwy
czaj miła przechadzka przerywana była kil
kakrotnie posiłkiem i odpoczynkiem, a u-

rozmaicona śpiewem i różnemi grami dziar
skich ,,sokoląt". Po całodziennem używa
niu świeżego powietrza, rozpromienione ,,so
kolnika" wracały wieczorem dodomu, zwra
cając się do kierowniczki z gorącą prośbą,
by częściej dla nich podobne wycieczki or
ganizow'ano, do czego Zarząd się na pewno

przychyli.

Wycieczka dzieci szkolnych szkoły
im. Marcinkowskiego do Prądów.

Staraniem zarządu Komitetu Rodzi
cielskiego przy Szkole Powszechnej im.
Karola Marcinkowskiego urządza się dla

dzieci oraz ich rodzin wzgl. opiekunów
wielką wycieczkę szkolną z orkiestrą
w'ojskową na czele do Prądów. Wyciecz
ka wyrusza w niedzielę 31. maja o godz.
2-ej w południe z dziedzińca szkoły.
Zachęcamy rodziców i dzieci do jak naj
liczniejszego udziału, gdyż dzięki usil
nym staraniom zarządu Komitetu czeka

dziatwę moc przeróżnych niespodzianek.
Tak samo i goście są mile widziani.

Wypadki przy pracy.
W wytwórni artykułów drzewnych W. Ko

walskiego przy ulicy Unja Lubelska 27-Ietni ro
botnik Bronisław Małek, będąc zajęty przy he
blarce, doznał złamania palca u lewej ręki.

W stolarni St, Szczęśniaka 25-letni robotnik
Feliks Wiliński, będąc zajęty heblowaniem

drzewa, skutkiem zesunięcia się ręki doznał

odcięcia części palca.
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Niniejszem zawiadamiamy naszych P.T . Klientów, że centrala kolektury J. Haładejowej
p . f . , , Szukasz szczęścia? - wstąp na chwilą!"

mieszcząca się dotychczas przy ul. Nowy-Świat 69

zosfola przeniesiona
donowegoioifaSuprzg ul.MOWZ-ŚWBAf68

(naprzeciw ul. Świętokrzyskiej) tel. 230-51. (11495

Spółka zakupu i sprzedaży
przy cechu rzeźnicko-wędliniarskim w Bydgoszczy.

Założona w 1928 spółdzielnia m i
strzów rzeźnickich — celem wspólnego
zakupu przyborów rzeźnickich i sprze
daży skór rozwija się świetnie. W cią
gu roku 1930 wstąpiło do spółdzielni
62 nowych członków, tak, że ogólna ich
liczba wynosi obecnie 115 z udziałami
zadeklarowanemi na ogólną kwotę
25.200 zł. Spółdzielnią kierują do
świadczeni fachowcy: pp. Bernard Gło-

wicki, Władysław Schulz i Jan Czyżew
ski. Prezesem Rady Nadzorczej jest p.
Jan Błaszak, starszy cechu rzeźnicko-

wędlim'arskiego. Pozatem członkami

Rady Nadzorczej są pp. Antoni Chwiał-

kowski, Roman Pokora, Sylw'ester
Gniewkowski, Bronisław Bonin, Cze
sław Kordecki, Piotr Godek, Włady
sław Płaczkowski — wszyscy z Bydgo
szczy i p. Wojciech Radtke z Koronowa.

Chociaż udziały członków spółdzielni
są bardzo niskie, gdyż wynoszą tylko
100 zł z odpowiedzialnością tylko 100 zł,
dzięki kredytowi — spółdzielnia doko-

nywuje znacznych transakcyj. Jak wy
n'ika z bilansu, przedłożonego na do-
rocznem walnem zgromadzeniu 27 bm.,
obroty spółdzielni w roku 1930 wyno
siły przeszło pół miljona złotych. A
m ianowicie: zakupiono od członków i
nieczłonków skór surowych za 272.000

zł, z czego sprzedano w kraju za 185.000

zł, a za 111.000 zł wysłano za granicę.
Flaków, soli, korzeni i przypraw róż
nych potrzebnych w rzeźnictwie zaku
piono za 275.000 zł, sprzedano zaś za

236.000 zł. Na w'ekslach żadnych strat
nie poniesiono; zaprotestowany był
tylko jeden — na 200 zł, co świadczy o

wielkiej uczciwości członków i klien
tów spółdzielni. Fundusz rezerwowy

pokrywa wszystkie udziały w 50 pro
centach, co się również rzadko gdzie
spotyka. Tow'arów i surowców na

składzie ma spółdzielnia za 40.000 zi,
w eksli w'łasnych 14.000 zł.

Czysty zysk spółdzielni za rok 1930
w sumie 15.627 zł rozdzieiiió walne ze
branie, jak następuje: 10 % do zaso
bów', 11% dywidendy od udziałów, po
2% zwrotu rabatu za dostarczone skó-

-y w'zględnie zakupione towary, reszta
na konta specjalne.

Zarządowi z p. Głowickim na czele

dziękowano za pracę owocną i udzielo
no na wniosek komisji rewizyjnej po
kwitowania, przyczem zaznaczyć wy
pada, że koszta handlowe spółdzielni
wynoszą tylko co pożytecznej tej
placówce chrześcijańskiej umożliwia

skuteczną konkurencję z handlarzami

żydowskimi. Rada Nadzorcza praco
wała bardzo intensywnie a, co najważ
niejsze, bezinteresownie, kładąc podwa
liny silne p oi spółdzielnię. W dowód
uznania wybrano prezesa Błaszaka i

wylosowanych członków Rady Nadzor
czej — ponownie.

Na walnem zgromadzeniu przewodni
czył prezydent Izby Rzemieślniczej p.
Grześkowiak. Życzenia dalszego po
myślnego rozwoju złożył spółdzielni m.

in. przedstawiciel ,,Dziennika Bydgo
skiego", zaznaczając, że wysoka dywi
denda i rabaty dowodzą pożyteczności
onnM '/iolm ' rl1n ?ni o-/ł/anlzAn?

Konferencją prezesów
zrup pomorskich Związku uczestników powitań narodowych.

Dnia 23 m aja odbył się w Bydgoszczy
zjazd prezesów grup okręgu pomorskiego
i nadnoteekiego Zw. uczestników powstań
narodowych. Reprezentowane było 18 grup,
które przedstawiają liczbowo przeszło 2000

zorganizowanych powstańców.
Zjazd powitał wiceprezes zarządu głów

nego i prezes okręgu por. rez . Hipolit Koń-

czak, poświęcając wspomnienie setnej rocz
nicy bitwy pod Ostrołęką i pierwszym po
wstańcom, poległym za wolność Ojczyzny.

W dalszem swem przemówieniu wskazał

prezes na cele i zadania Związku Powstań
ców Narodowych, których łączy idea bezin
teresownej straży nad całością i niepodle
głością Rzeczypospolitej. Kapitałem zakła
dowym Związku Powstańców jest patrjo.
tyzm i wszelka działalność na nim oparta,
musi się udać. Kończąc swą mowę powital
ną, wzniósł prezes okrzyk na cześć Naj
jaśniejszej Rzeczpospolitej, poczem ogłosił
zjazd za otwarty.

Po sprawozdaniu prezesa okręgu skła
dali kolejno sprawozdania prezesi grup i to

o działalności i rozwoju swych grup. Jak

ze sprawozdań tych wynika, okręg rozwija
się jak najlepiej. W fazie organizacyjnej
znajduje się dalszych 14 grup tak, że licz
ba członków wzrośnie wkrótce do 5 tysięcy
powstańców narodowych.

Specjalne referaty składali: prezes gru
py Chełmno pułk. Koczorowski — o ustawie

powstańców narodowych, która ma być
wniesiona na Radę Ministów i uchwalona

przez władzę ustawodawcze; prezes grupy

Bydgoszcz Kossecki o przyszłym zjeździe
Związku; prezes grupy Chełmża por. Lit-

kowski o bohaterskich walkach powstańców
tegoż miasta z oslawionemi bandami Ross-

bacha; prezes grupy Nakło - rotmistrz 11-

nicki; prezes grupy Koronowo - prof. Sien-

ski; prezes grupy Grudziądz - Łoziński;
prezes grupy Starogard — Andrzejewski i

wielu wielu innych.
Po wyczerpaniu porządku obrad zam

knął prezes okręgu zjazd hasłem Związku:
,,Wolność!", poczem odśpiewano piosenkę
powstańczą ,,Pamiętne i dawne Lechity".
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Z Rady Miejskiej.
Kanikuła. - Pamiętaj, abyś dzień święty święcił! - ,,Elek
tryka potanieje, bo nowy dyrektor jest mądrym kupcem.
5pór o Internat Kresowy, Sokoła, - Konkordat i autobus,

który wpadł do wody.
Starożytni Grecy silne upały przypisy

wali zbliżaniu się ,,psiej gwiazdy" do słoń
ca. Gwiazda ta, jak zresztą wszystko na

świecie, jest niestaia. Zamiast zabłysnąć na

firmamencie dopiero na początku sierpnia,
l*ojawila się — w łaśnie teraz, z końcem m a
ja. ,,P.sie" czyli kanikuiarne upały podzia
łały na jednych nasennie, na drugich za
raźliwie, jak tego byliśmy świadkami wczo
raj - w bydgoskim parlamencie. Obrady
potoczyłyby się chwaeko i może przebrzmia
łyby bez echa, gdyby niektórzy radni nie

podnosili głosów, jak owe wierne stworze
nia, które czasami niepotrzebnie ujadają...

Projekt zarządzenia Starostwa Grodzkie
go w przedmiocie ustalenia godzin otwie
rania i zamykania zakładów handlowych
i niektórych przemysłowych rozważano kry-
tycznio. Zgodzono się na otw arcie sklepów
spożywczych od godz. 7 rano do 7 wieczo
rem, a w soboty do 8-ej W niedziele mogą

być otwarto jedynie składy z nabiałem i pie
czywem od 7-9 (zimą od 8-10) przed po
łudniem, Przedstawiciele cechu fryzjerskie
go prosili o zezwolenie na otwarcie zakła
dów fryzjerskich w niedzielo i święta rano

przez dwie godziny. W niosek ten poparli
radni Dudkowski, N ajdrowski i Blaszak.

Sprzeciwiali się radni z ugrupowań pra
cowniczych, szczególnie r. Karów, nie go
dząc się na pogwałcenie niedzieli. W gło
sowaniu nad sprawą otwarcia zakładów fry
zjerskich w niedziele 18 glosami przeciw 14

zadecydowano odrzucenie projektu. Dłuższa

dyskusja wywiązała się nad sprawą skle
pów z cukierkami, owocami i wodą sodową.
Jeżeli chodzi o kioski, zgodzono się, aby by
ły otwarte latem od 8-23, zimą od 8- 21.

Otwieranie w niedziele sklepów z cukier
kami, które dla ,,parady" Ustawiły syfon
z wodą sodową (zwyczaj z Nalewek...), jest
całkiem zbyteczne. Rada Miejska przeciw-
ko tym ,,nowym" zwyczajom protestuje sta
nowczo.

Zarząd elektrowni miejskiej, pragnąc!
zwiększyć konsumcję prądu dla oświetlenia

i zapędu motorów, postanowił - w myśl ro
zumnej kalkulacji nowego dyrektora inż.

Tymowskiego — obniżyć taryfę stopniowo.
Zasadnicza cena 80 gr za kilowat-godzinę
światła, od 1 czerwca będzie zniżona - na

razie dla restauracyj, kawiarń, kin, reklam

i oświetlenia kościołów. Obliczać się będzie
65 gr. Prąd do zapędu motorów kosztować

m a 32 gr. Ceny te, jak przyznał sam dy
rektor, nie są niskie, lecz ze względu na zly
Stan finansów miasta i zobowiązania elek
trowni, do większego potanienia' cen przy
stąpić nie można. Taryfa jest prżejściowa.
O ile życie gospodarcze się dalej nie za
łamie, będzie można po pewnym czasie ją
zmienić. Elektrownia jest przedsiębior
stwem opartem na zasadach handlowych i

dlatego większym odbiorcom będzie udzie
lała rabatów.

Oświadczenie dyr. Tymowskiego położyło
kres bezpłodnej dyskusji; ośmieszyli się ka
pitalnie radni skrajnej lewicy, którzy żądali
wyśrubowania cen dla ,,burżujów", zam
knięcia wszystkich lokali i pogrążenia mia
sta w ciemnościach.

Przyjęto bez sprzeciwu przedłożenia ko
m isji elektrowni, aby jeszcze za 250.000 zl

zamówić kabla dó rozbudowy sieci elektry
cznej, oraz zakupić 3 prostownice za 116.000

zł i za 80.000 zł liczników.

Taksa Samochodowa pozostanie bez

zmian. Właściciele autodorożek stosować

będą nocą tę samą taksę co w dzień. Jeden

z radnych wyraził życzenie, aby taryfa u-

mieszczona była na widocznem miejscu w

każdym samochodzie.

Jako wnioski nagłe rozpatrywała Rada

Miejska kilka spraw pilnych, nie cierpią
cych zwłoki.

Przedewszystkiem ustalono tekst umowy
dzierżawnej o Internat Kresowy. Gmina od
stąpi gmach przy ulicy Senatorskiej 80 wraz

z ogrodem T-wu Pomocy i Młodzieży Pol-

sklej z Kresów w Warszawie na lat 10 za

czynszem 7200 zł rocznie pod warunkiem ,

że wspomniane Towarzystwo postara się
m iastu Bydgoszczy o pożyczkę 380.000 zł z

Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umy
słowych w Poznaniu - na budowę nowej
szkoły na Bielawkaeh. W czasie dyskusji
r. Karów dał wyraz oburzeniu tutejszego
obywatelstwa, że gmina nie może uzyskać
pożyczki z Z. U. P . U. wprost, leęz tylko,
,,za protekcją"... Jest to naprawdę smutne

i bolesne, że bez protekcji w Polsce nie uje-
dziesz. R. Roszak (NPR) dziwi się, czemu

właśnie dzieci z kresów wschodnich mają
w Polsce możnych opiekunów, kiedy inne.

biedniejsze, traktowano są po macoszemu?

R. Fiedler (ND) i r. Siemiradzki (BB) go
rąco stanęli w obronie Internatu, zazna
czają'c, że pośród 119 wychowanków jest
kilku zc Śląska i z Niemiec. O przyjęciu
do zakładu decyduje Warszawa.

Drugi wniosek nagiy r. Weimana, o u-

dzielenio ,,Sokołowi" bydgoskiem u 1000 zł

zapomogi - nie podobał się socjalistom 1

częściowo sanacji, gdyż za wyjątkiem r.

Deji, głosowali przeciw. W niosek mimo to

przeszedł.
Wrzask podniósł r. Lonatowski (PPS),

kiedy wymachując jakąś czerwoną broszur
ką, domagał się otwarcia dyskusji na te
mat Konkordatu i ściągania podatków ko
ścielnych a głosu mu — nie udzielono, gdyż
jak słusznie przewodniczący r. Faustyniak
zaznaczył, sprawy te nie podlegają Radzie

Miejskiej. Podpadło naszemu sprawozdaw
cy niejednokrotnie, że poważniejsi członko
wie klubu radzieckiego P. P . S. nigdy głosu
nie zabierają, ale zato stale wyrywa się —

r. Lonatowski, gadatliwy, jak sroka.

Przy odczytywaniu interpelaeyj, zwróco
no Magistratowi i deputacji budowalnej u-

wagę na żale miejscowych mistrzów rze
mieślniczych, że pomija się fachowców przy

wydawaniu robót ślusarskich, stolarskich,
szklarskich itp., a w szystkie zlecenia powie
rza się przedsiębiorcom. Ci nie zawsze dają
towar dobry i pracę uczciwą. Jak wygląda
w domach m agistrackich, pożal się Boże!

Wszystko trzeszczy i rozłazi się, taka tan
deta,

*

Na tajnem posiedzeniu uchwalono przy
chylić się do życzeń syndyka miejskiego,
aby wdać się w spór z Priskem i Ratajcza
kiem, którzy zakarżyli gminę o odszkodo
wanie za nieszczęście autobusowe, chociaż

co do odpowiedzialności zdania są podzie
lone. Faktem jest, że gmina jako w'łaści
cielka placu nad rzeką brała od autobusów

postojowe, dlatego też dbać była powinna
o bezpieczeństwo.

Obchód 10-iecia Tow. Obywateli
parafji Szwederowa.

W niedzielę, dnia 31 maja obchodzi Tow.

Obywateli parafji Szwederowa pod protektora
tem przewielebnego ks. prob. Konopczyńskiego
uroczystość 10-lecia swego istnienia.

Program obchodu:

Uroczystość kościelna: godz. 9,00: zbiór'ka

delegatów w ogrodzie Domu Katolickiego przy
ul. Dąbrowskiego, godz. 9,45: wymarsz pod
sztandarami do kościoła parafjalnego M. B. N.

P., godz. 10,15: msza św. z kazaniem okolicz-

nościowem, godz. 11,45: pochód manifestacyjny
do Domu Katolickiego.

Uroczysta akademja: godz, 12,00: a) uro
czyste otwarcie śpiewem chóru kościelnego,
b) powitanie delegatów i gości przez prezesa,
c) wybór prezydjum, d) sprawozdanie z 10-lecia

przez sekretarza, e) referat naczelnego redakto
ra ,,Dziennika Bydgoskiego" p. Teski, f) wrę
czenie dyplomów, g) składanie życzeń i wbi
janie gwoździ pamiątkowych, h) zakończenie

śpiewem ,,My chcemy Boga”, o godz. 4: kon
cert wokalno-muzykalny w ogrodzie Domu Ka
tolickiego przy uL Dąbrowskiego w razie niepo
gody na sali. Podczas koncertu różne gry to
warzyskie.

— Zabawę taneczną urządza Pom. Okr. Zw.

Atletyczny w dniu 30 maja br. w salach Strzel
nicy. O liczny udział i poparcie sportowców
prosi Zarząd.

Wiosenną zabawę dla dzieci
urządza

w niedzielę 31 bm.
w ogrodzie ,,Strzelnicy"

Żeńskie Tow. Gimnastyczne ,, S o k6i" .

Występy gimnastyczne i taneczne, dużo niespodzianek.
Rozrywki dla dorosłych i dzieci.

Niebezpiecznie temperamentowy
gospodarz.

Niezwykłego i niebezpiecznego tem
peramentu człowiekiem jest p. Michal
ski, właściciel domu przy ul. Kordec
kiego 15-16. Jednego bowiem tylko
dnia nabroił on bardzo wiele.

I tak: w kłótni ze swoim', zięciem,
mistrzem rzeźnickim, niejakim H. po
ranił go bardzo poważnie nożem tak,
że obecnie leży on w łóżku ciężko cho-

ry; innemu znów rzeźnikowi pokiere
szował całą. głowę, a wreszcie wieczo
rem tego dnia, wcale nie ładnie postą
pił ze swoim lokatorem, p. Zielińskim.

Mianowicie, czując jakąś ansę do

p.Z.iżyjącznim w niezgodzie nie

chciał go wpuścić wieczorem do domu,
usiłując zamknąć mu przed nosem

bramę. Gdy jednak mimo oporu go
spodarza, udało się panu Z. wcisnąć do

sieni, pan gospodarz dobył rewolwe-

ra i oddał w stronę swego lokatora

strzał, który szczęściem chybił. Wy
straszony lokator, nie czekając na po
wtórzenie tej ,,zabawy" z rewolwerem,
dał ,,drapaka" do swego mieszkania.

Sprawą tą zajęły się odpowiednie
czynniki.

Panie M., czy nie łepiejby było, jak
się ma taki temperament, złożyć swój
rewolwer w urzędzie, na wieczne nie
oddanie i prosić Boga, ażeby zesłał ja
kieś opamiętanie i siłę do zapanowa
nia nad nieszczęsnym temperamen
tem, bo może się to bardzo źle skoń
czyć-

,,Sokół żeński**
Ćwiczenia młodzieży dziś w piątek o godz. 5

po południu w szkole wydziałowej ul. K onar
skiego. Liczny udział jest bardzo pożądany.

— Prawosławne nabożeństwo w garnizono
wej kaplicy przy ul. 3 Maja odbędzie się w po
niedziałek, 1 czerwca br. w dzień św. Ducha

o godz. 9,30 ranó msza św., a w niedzielę 31. bm.
o godz. 6 wiecz. Wsienoszcznoje. Zarząd.

— ,,Frajman czy Frajman owa?" — w zwią
zku z notatką pod powyższym tytułem, która

znajdowała się w nr. 121 ,,Dziennika", stwier
dzamy dla uniknięcia nieporozumień, że do
tyczyła ona domu przy ul. Marsz. Focha, we
dług dawnej numeracji nr. 12, w którym mie
ści się znana restauracja ,,Pod Strzechą". Dom

przy ul. Marsz. Focha, obecnie noszący nr. 12,
a pozostający w zarządzie władz wojskowych,
oczywiście żadnym tranzakcjom nie podlegał.

— Wycieczka do Brdyujścia. Staraniem

Sekcji Niestałych Dochodów Stow. Pań Miło
sierdzia św. Wincentego a Paulo odbędzie się
we wtorek, 2 czerwca wycieczka parostatkiem
do Brdyujścia. Cena biletu w obydwie strony
dla dorosłych 2 zł, dla dzieci 1 zł. Sprzedaż
biletów w dzień wyjazdu od godz. 12 na przy
stani. Odjazd o godz. 12,30. Szan. członki
nie jak również gości uprasza się uprzejmie
0 liczne wzięcie udziału w tej towarzyskiej wy
cieczce.

— Serdeczne podziękowanie składa Stow.
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo parafji
św. Trójcy wszystkim szlachetnym ofiarodaw
com, którzy się grzyczynili przez składanie

ofiar w gotówce, odzieży lub całkowite przy
branie dzieci do 1. komunji św. i umożliwiły
Stow. Pań Miłosierdzia 106 biednych dzieci na

tę wzniosłą uroczystość godnie przyodziać.
Serdeczne ,,Bóg zapłać" w imieniu dzieci obda.

rzonych. (—) Gertychowa, przewodnicząca.
— Właścicielom pojazdów mechanicznych

(samochody i Ł p.) i konnych, Urząd Ubez
pieczeń miasta Bydgoszczy zwraca uwagę na

obwieszczenie w sprawie ubezpieczenia szofe
rów, stangretów itp. od nieszczęśliwych wypad
ków w Ubezpieczalni Krajowej, które ukaże się
dnia 1 czerwca br. w Orędowniku Urzędowym
m. Bydgoszczy z dnia 1 czerwca br.

— Rodzice Okolą. Z okazji ,,Tygodnia
Dziecka", odbędzie się w piątek, 29. bm. o go
dzinie 20 wykład lekarza w auli szkoły po
wszechnej im. Mickiewicza. O liczne przybycie
prosi kierownictwo szkoły.

Obchód 40-lecia Encykliki .,Rerum
Novarum" na Bieiaukach.

W niedzielę, 31 bm. organizuje Ka
tolickie Towarzystwo Robotników Pol
skich na Bielawkaeh uroczysty obchód

ku czci 40-lecia ogłoszenia przez Papieża
Leona XIII encykliki ,,Rerum Novarum**

1rocznicy koi'onacji Piusa XI. Na aka
demję, która odbędzie się o godz. 17.00

w sali zakładu OO. Misjonarzy, organi
zatorzy proszą wszystkie tow'arzystwa
bielawskie i parafjan. Do programu

akademji należy ciekaw'e sprawozdanie
p. prezesa Cywińskiego z pielgrzymki
jubileuszowej do Rzymu.

Za gwałt i ucieczkę z domu

karnego.
(Z rozprawy sądowej.)

Dwaj więźniowie domu karnego w Koro
nowie, 34-letni Kazimierz Antczak z Szym-
borza, powiatu inowrocławskiego i 32-letni

Józef Krawczak z Bydgoszczy, od trzech

miesięcy planowali ucieczkę z więzienia i

dnia U grudnia 1930 r., zamiar ten w'pro
wadzili w czyn i to w sposób następujący:

Antczak, otrzymawszy od jednego ze

współwięźniów', zajętego w w'arsztacie ko
walskim więziennym, pręt żelazny, uderzył
nim w pewnym momencie dozorującego ich

strażnika Lewandowskiego Fr., a Krawczak

począł go następnie dusić za gardło. Gdy
Lewandowski straci! przytomność, obadw'aj
więźniowie w'ykorzystali tę chwilę i zbiegli
z domu karnego.

Nie długo jednak cieszyli się wolnością,
gdyż wkrótce zostali ujęci, a w dochodzę,
niach przyznali się do winy. Za tę właś'nie

sztuczkę obadwaj zasiedli na ławie oskar
żonych przed trybunaelm karnym tut. sądu
okręgowego.

Sąd wydal wyrok, skazujący każdego z

oskarżonych na jeden rok ciężkiego wię
zienia.

Letnie podróże morskie 't
transatlantyckiemi okrętami

** --EfiOŚCI8JSZKO",,POlOMIA", ,,pa)tASMB,,
na fjordy Norwegii — od 18 lipca do 2 sierpnia b. r . Bilety od 500 złotych'
do Kopenhagi - od 25 lipca do 29 lipca b. r . Bilety od 175 złotych,
do Stanów Zjedn. Ameryki - od 29 iipca do 26 sierpnia br. Bilety od 1.975 zł.
do Sztokholmu, Rygi, Visby - od 3 sierpnia do 9 sierpnia br. Bilety od 225 zł.
do Londynu, Rotterdamu, K openhagi-od 6sierp,do I7sierp.br. Bilety od375zł.

OckpaszBSortfwwfiw*x zagraniczniich.
Bliższe informacje i sprzedaż biletów w biurach Linji Gdynia-Ameryka
w W arszawie, Marszałkowska 116, tel. 547-46 i w Gdyni, Nadbrzeżna,

tel. 10 -30 oraz w biurach Wagons-Lits-Cook, O rbis, Francopol
i Ligi Morskiej i Kolonialnej. (10755

Mężczyźni! Nowe s iły Tfcęgg*
daje jedynlw rewelacyjny, opa-

^ M

tentowany w wielu krajach kul- flT* 111
turalnych aparat Vf

Naukową broszurkę niezmiernie interesującą i zawiera
jącą dysertacje i oplnje wielu poważnych osobistości
nauki lekarpkiej wysyłamy dyskretnie i bezpłatnie.

A dresow ać;
|jk|WC|JTIKCil BiuroHandlowe-Lwów

yylffwirEH IU i Jagiellońska20.skr.p.70.
Dozwolone do użytku przez władze administracyjno-le-
karskie. Za skuteczność aparatu przyjmujemy pełną

gwarancję! (10442
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W ogrodzie

łlysium
z dniem 30 maja br. koncertować będą slale

dwie orkiestry
pod batutą znanych kapelmistrzów
pp. Kłobuckiego i Krzywińskiego

wraz z całym zespołem 16. pułku ułanów.

11505) 133r.Wrosftiitfłrei.

Echa śmierci Józefa Cyrana.
Sekcja, przeprowadzona na zwłokach 22-

łelniego Józefa Cyrana, ucznia Państwowej
Szkoły Przemysłowej (wydziału m łynar
skiego), nie dala niezawodnych dowodów

otrucia, przeto żołądek denata przesłano do

Poznania, celem przeprowadzenia dokładnej
analizy.' W pierwszej chwili lekarz wydał
orzeczenie, że śmierć nastąpiła skutkiem

ataku serca, znaleziony jednak potem list,
pisany przez denata do rodziców, w którym
denat stwierdza, że odbiera sobie życie z po
wodu choroby serca, spowodował sekcji;,
która nie dała pewnych dowodów.

Pogrzeb odbędzie się dziś (piątek) 29 bm.

o godzinie 4 po południu.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Kola Ch. D. Wielkie Bartodzieje

odbędzie się w sobotę dnia 30 bm. o godz. 19,
w lokalu p. Feliszkowskiego przy ul. For
dońskiej 7, na którem omawiane będą bar
dzo ważne sprawy. Zatem wszyscy członko
w ie koniecznie być powinni.

. Na zebraniu przemawiać będzie sekr. Ch.

p. Sosnowski.

Zebranie Kola Ch. D . Czyżkówko odbę
dzie się w niedzielę dnia 31 bm. o godz. 11,30
zaraz po nabożeństwie, w lokalu p. Glapy.
Na zebranie przybędzie z bardzo interesują

cym referatem p. red. Bigoński.

Czterech kolejarzy zginęło
pod kołami pociągu,

Poznań, 28. 5. (PAT). Dyrekcja Pol
skich Kolei Państw, w Poznaniu do
nosi: We środę, dnia 27 bm., o godzi
nie 11,30 na linji kolejowej Witąszy-
ce-K otlin poniosło śmierć wskutek

najechania pociągu 4 pracowników ko
lejowych. Pracownicy ci zatrudnieni

byli przy wymianie podkładów kolejo
wych i usuwając się przed nadbiegają
cym pociągiem tow'arowym od strony
Óstrowia, przeszli wbrew obowiązu
jącym przepisom na drugi tor, po któ
rym zdążał pociąg osobowy nr. 1416 z

Poznania i wskutek własnej nieuw'agi
dostali się pod kola pociągu osobowe
go, ponosząc śmierć na miejscu.

Zbrodniczy zamach
na m otocyklistę.

Grudziądz, 28. 5. (PAT). Znany moto
cyklista grudziądzki Michał Kiepura,
wracając późnym wieczorem na moto
cyklu z plaży w Rudniku do Grudzią
dza, wpadł na drut, rozciągnięty przez

drogę na wysokości półtora metra i

doznał pęknięcia tętnic oraz nadłama
ni kręgosłupa. W chw'ilę później nad
jechała taksówka, która przewiozła
nieszczęśliwego do szpitala miejskiego,
gdzie wkrótce zmarł. Policja w'droży
ła energiczne śledztwo celem w'ykry
cia sprawców tej zbrodni.

Krwawe zajśeia uliczne w Trzemesznie
Wyeksmitowany z ko są rzucił się na policję. - Awantury
motłochu i ,,Strzelców". - Salwa policji. - 6 ciężko, 4 lżej

rannych. - Podniecenie w mieście.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Trzemeszno, 29. 5. W czwartek, dnia

28 bm. doszło na ulicach, miasta Trze
meszna do krwawych zajść. Bezpo
średnim sprawcą awantur był niejaki
Franciszek Lukstaedt, który wskutek

przymusowej eksmisji z mieszkania,
znalazł się wraz z rodziną na bruku.

Ponieważ Lukstaedt nie chciał przy
jąć zaofiarowanego mu przez magistrat
pomieszczenia, policja przystąpiła do

przymusowego usunięcia go z ulicy.
Akcja policji trzemeszeńskiej okazała

się jednak bezskuteczna, gdyż Luk
staedt stawił zdecydowany opór, doby

wając przeciw policjantom kosy.
Po przybyciu posiłków z posterunku

P. P. w Gębicach doszło do wałkiz

eksmitowanym, któremu stanęli na

pomoc ,,Strzelcy'*. Policja zmuszona

została do użycia broni palnej, raniąc
ciężko 6 osób, lekko zaś 4 osoby. Z po
licji zostało rannych 2 posterunkowych.

W związku z zajściami panuje w

mieście duże podniecenie. Posiłki poli
'cyjne w sile 40 ludzi przybyły z Gnie
zna i Mogilna. W ciągu nocy dokona
no szeregu aresztowań. Dalsze szcze
góły podamy jutro.

17000 bezrobotnych na Pomorzy.
Pomorski Uj'ząd Wojewódzki komu

nikuje:
Ogólna przypuszczalna liczba bezrobot

nych na terenie województwa pomor
skiego w dniu 23 maja br. wynosiła
16.964, co w stosunku do poprzednich
tygodni wykazuje wzrost o 814 osób.

Przyrost bezrobotnych w tygodniu spra
wozdawczym nastąpił z powodu zwol
nienia robotników z firmy Pepege w

Grudziądzu w liczbie 1372,
Z wykazanej wyżej ogólnej liczby

bezrobotnych pobiera zasiłki z funduszu

bezrobocia 10.296 osób.

Prawda boli
nawet w karykaturze-

Gdańsk, 28. 5. (PAT). W dniu dzisiej
szym nało-żony został are-szt na pismo
polskie ,,Gaze-ta Gdańska'* za umie
szczenie w numerze z dn. 27 bm. kary
katury, przedstawiającej policjanta
gdańskiego spokojnie palącego fajkę,
gdy hitlerowcy za jego plecami biją
Polaków. Karykatura zaopatrzona by
ła w napis ,,Policja czuwa nad bezpie
czeństwem Polaków w Gdańsku".

Oprócz tego prezydjum policji wystąpiło
ze skargą przeciwko odpowiedzialnemu
redaktorowi pisma p. Cieszyńskiemu o

obrazę policji i jej prezydenta.

Wielki pożar w stoczni

Modlińskiej.
Warszawa, 29. 5. (Tel. wł.). Na tere

nie stoczni m odlińskiej zapalił się
wczoraj tartak. Mianowicie z powodu
wielkiego upału zapaliły się od iskier

nagromadzone zapasy drzewa. Pożar

przeniósł się na przyległe magazyny.
Do akcji ratowniczej stanęły wszystkie
oddziały wojskowe stacjonowane w

Modlinie, jak również kilka oddziałów

straży po-żarnej z Warszawy, Ostrołę
ki i innych miejscowości. Po-żar osta
tecznie ugaszono jednakże z powodu
zniszczenia przewodów elektrycznych
Modlin pozbawiony . jest prądu elek
trycznego.

Z radiu towarzystw.
Koło Absolwentów Szkół Handlowych.W

niedzielę, 31. bm. o godz, 14 wycieczka nad

6 śluzę. Zbiórka przed szkołą przemysłową.
Zebranie plenarne 2 czerwca o godz, 20 w

Strzelnicy. Kurs księgowości-bilansów co śro
dę o godz. 20 w szkole handlowej. Kurs jest
bezpłatny. Sekretarjat czynny codziennie od

odz. 19,
Związek Kawalerzystów Rezerwy i broni

jezdnej. Ćwiczenia w sobotę, 30. bm. o go
dzinie 17 w koszarach 16 pułku ułanów.

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.
Zamówienia na wspólne zakupy przyjmuje Bank

Ludowy do dnia 2 czerwca godz. 13.

11515) Zarząd.
Pierwsza HarcerskaDrużynaLotnicza,Zbiór

ka drużyny dziś w piątek o godz. 19,30 w har
cówce,

O,P.N . Sokół V.Schadzka wszystkich dru
żyn dziś w piątek na boisku im. Świtały o g.20.

K,S, ,,Brda".Schadzka wpiątek og.20
w lokalu p. Małeckiego. Komplet konieczny.

Bydgoskie Tow. Ogrodnicze. Wycieczka do

Koronowa. Wyjazd malą kolejką o g. 7 rano.

Zbiórka o godz. 6,30 na dworcu małej kolejki.
Wycieczka otrzymuje 50 proc. zniżki kolej.

Tcw. Uczniów Kupieckich.Majówka do

Jasińca w' niedzielę, 31. bm. o 5 od toru kolej,
przy ul. Gdańskiej.

S.P . M. ,,Przedświt".W piątek po majowem
nabożeństwie nadzwyczajne zebranie obu oddz.

K.S, ,,Iron".Dziśwpiątek og.20schadzka
w lokalu ..ZL Róg" na Okolu. Dnia 2 czerwca

o odz. 20 zebranie zarządu i W, G. i D. tamże.

Kcnl.Męskaśw. Wincenty aPaulo.Dziś w

piątek zebranie celem założenia Konf. Męskiej

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś w dalszym ciągu podwójny
program: ,,Prawo bezprawia" oraz ,,Harry Hill

na fali 1000'*.

KRISTAL dziś powtarza bardzo ciekawą
premjerę o sensacyjnej fabule, lecz pełnej hu-

horystycznych scen i sytuacyj p. t. ,,Tajemniczy
Dżems". Już sam tytuł budzi zainteresowanie,
a co dopiero treść, akcja, gra artystów, wyko
nanie techniczne, pełne tryków reżyserskich,
które z takiem zajęciem śledzi się, że arii upa
łów nie odczuwa się, jeszcze z żalem przyjmuje
sięzakończenie tak świetnej rozrywki. Nad-pro
gram dźwiękowy.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

NIEDZIELA, 31 MAJA.

WARSZAWA-RASZN.10,15-11,35: Transmisja
nabożeństwa Z katedry poznańskiej. 12,15:
Koncert słuchaczów Wyższej Szkoły Mu
zycznej. 1400 —14,20: Pogadanka dla gospo
dyń wiejskich. 14,20—14,30: M uzyka. 14,30—

14,50: Odczyty rolnicze. 16,00—16,30: Audy
cja szkolna p. t. ,,Dzieci matkom" . 16,50—

17,00: Muzyka gramofonowa. 17,40: Koncert

popołudniowy. 19,00—19,25: Rozmaitości.

19,50-—20,00: Muzy'ka gram ofonowa. 20,30:
Stanisław Moniuszko: Sonety Krymskie do

słów A. Mickiewicza. 21,45-22,35: Recital

skrzypcowy Stefana Frenkla. 23,00—24,00:

Muzyka lekka i taneczna.

POZNAŃ.9,00-9,30: Koncert poranny R. P,

9,30—10,10: Gazeta poranna R. P . 10,15—

11,45: Transmisja nabożeństwa z Katedry
pozn. 12,05—13,10: Odczyty rolnicze. 16,40
— 16.55: Dziecko w klechdzie wielkopolskiej
(wygi. J . Slawikówna). 17,10—17,30: ,,E ni
gma" — rozrywki umysłowe.17,30—18,30:
Koncert gramofonowyz prelekcją. 18,45—

19,40: Koncert orkiestry Radja Poznańskie
go. 19,40—20,00: Nadprogram z ilustr. muz .

22.50—24,00: Muzyka taneczna z ,,Cukierni

Nowej".
PONIEDZIAŁEK,1CZERWCA.

WARSZAWA-RASZYN.12,10-13,10:Muzyka
gramofonowa. 14,50;—15,10: Kom unikat go
spodarczy. 16,00—16,47: Muzyka gramofon.
16.50—17,10: ,,Lekcja języka francuskiego'1.
17,15—17,35: Muzyka gramofonowa. 18,00—

19,00: Muzyka lekka z kawiarni ,,Gastro-

nomja". 19,00 -19,20: Rozmaitości. 19,20—

19,40: Płyty gramofonowe. 20,30—22,30: Ope
retka ,Królowa róż" R. Leoncavalla (Trans
misje na wszystkie stacje polskie). 23,00—

24,00: Muzyka lekka i taneczna.

POZNAŃ. 13,05—14,00: Koncert gramofonowy,
lub muzyka filmu dźw. z kina ,,Apollo".
14.00—14,15: Notowania giełdy pieniężnej
i zboż. - towarowej. 17,40—18,00: ,,Dzieci dla

dzieci" . 18,09—19,00: Koncert wokalny.
19.00—20,10: Dodatek do gazety porannej R.

P. 20,10-—20,30: Koncert na cytrze, w wy'k.
p. Tadeusza Waxmana. 22,45—23,00; ,,Z nad

krawędzi" (wygi. Bract Cezary).

MARYSIEŃKA.Dziś zabawne przygody
dwóch żydków Kohna i Ketly na wojnie w we
sołej komedji p. t . ,,Żeński bataljon śmierci"

i wspaniały dramat z życia pięknej złodziejki
Wiochp.t. ,,Wenus z Wenecji"z Konstancją
Taimadge w roli tytułowej. Jest to więc pod
wójny program, 'który ze względu na zajmujące,
choć odrębne tematy filmów, chętnie i z zado
woleniem śledzi się go od początku do ostatniej
sceny.

NOWOŚCI.Kontradmirał Richard E. Byrd
niezmordowany podróżnik postawił sobie za za
danie zdobycie obu biegunów. Jest on jedynym
człowiekiem, jaki przeleciał ponad biegunem
i oglądał je z lotu ptaka. Na tę wyprawę

antarktyczną wysłano najdzielniejszych opera
torów, którzy z narażeniem życia dokonali

wprost bezcennych zdjęć, przywożąc niezwykły
materjał, będący jedynym w swoim rodzaju do
kumentem. Powstał zachwycający film p. t.

,,Z Byrdem do bieguna południowego",ilustru
jący przygody wyprawy polarnej od dnia 25

sierpnia 1928 r., k iedy to okręt ,,City of New

York" opuścił brzegi Ameryki, aż do dnia 25

listopada 1929 r., to jest do chwili przelotu
nad Biegunem Południowym.

O K O w dalszym ciągu wyświetla wspaniały
podwójny program. I. Wielki sensacyjny film

ilustrujący życie podziemne Nowego Jorku p. t.

,,Zbłąkana młodość'1,w rcli gł. June Cołlyer,
Don Terry. II. Najwspanialszy film p. t, ,,Trzy
siostry11— tragedja matki i trzech córek pod
czas zawieruchy wojennej. Ceny zniżone.

WOJSKOWEwyświetla oddnia29.hm.

do 31. bm. potężny dramat, malujący tragiczne
przeżycia kompozytora p. t. ,,Krzyk życia". W

rolach głównych Marion Nixon, Joan Hershold

i George Lewis. Nadprogram wesoła komedja
p. t . ,,Falszywy alarm".

przy parafji Najśw. Serca Jezusowego. Wszy
stkich parafjan dobrej woli, uprasza się o przy
bycie na zebranie, które odbędzie się w salce!

parafjalnej ogodz. 20,15.
Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców. W

środę, 2'7. bm. zmarł nasz długoletni członek

Potracki. Pogrzeb odbędzie się w sobotę o g o
dzinie 17 z domu przy ul. Sierocej 11.

S.M.P. ,,Gwiazda" przy par. M . B.N,P.
Stow. bierze udział w uroczystości dzisiesięcio-
leciaS.M.P. ,,Zorzy". Zbiórka w niedzielę
o gcdz. 9 w ogrodzie przy Domu Kat.

S.M . P. ,,Zorza" oba oddziały.W niedzielę
31.bm. o godz. 7 wspólna komunja św. wko
ściele Serca Jezusowego. O godz. 9,45 zbiórka

w salce parafjalnej.
K.S. ,,Astcrja" sekcja piłki nożnej.Nie

dzielne zawody związkowe z O. P . N . ,,Gwia
zdą" odbędą się o godz. 18 na boisku szkoły
oficerskiej. Schadzka wpiątek o g.20 w lokalu

p. M agdziarza ul. Szczecińska 7.

,,Harmonja". Dziś wpiątek lekcjaśpiewu.
W poniedziałek o godz. 20,15 zebranie zarządu.
We wtorek, o godz. 20 zebranie miesięczne, p o

zebraniu lekr'a śpiewu.
Bydcski ChórMęski, Lekc;a śpiewu dziś W

piątek o godz. 20 w lokalu p. Bielawskiego.
Komplet konieczny.

Zebranie zarządu okręgowego P.cw , Mło
dzieży Polskiejw piątek, 29. bm. o g. 19,30 w

salce przy kościele św. Trójcy.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ,dnia 28. 5 . 1931roku.

płacono za100kg. w zł.

Z y t o.......................................................... 2 8 ,0 0 — 2 8 .5 0

Pszenica.................................. . 33,00 — 33 ,50
Jęczmień przemiałowy.... 27,00 — 28 ,00
Owiespastewny............................

* 30,00 - 31,00
Mąka żytnia 65% wł.worki--43,00-44,00
Mąkapszenna65% wł. worki - 52,50— 55,50
Otręby żytnie....................................... 23,25— 2425 .

Otrębypszenne-----***20,75—21,75
Otręby pszenne(grube). . . .22,25— 23,25
Groch Victoria.................................. 38,00 - 42,00
Łubin niebieski. . . . . . . . 26,00 — 28 ,00
Łubin żółty..........34 .00 — 38,00
T a t a r k a..................................................... 4 2 , 0 0 - 4 4 ,0 0

Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda warszawska
z dnia28 maja 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż.inw est......................... 083,00 083 ,50
4-proc. inw. seryjne sztuki -

. 000,00 086 ,00
5-proc.poż.konw......................... 000,00 048 ,00
6-p ro c. poż. d oi.................................. 000 ,00 070,25

10-proc. poż. k ol.............................. 000,00 105 ,25
Akcje w złotych:

BankPolski....................................... 1 23,00 -123 ,50
BankZachodni........000,00-062,50
W.T.Węgla -

.............................. 0 0 0 ,00 -024 ,00
Tendencja utrzymana.

Bank Polski płacił w dnia 29 bm. za:

dolary amerykańskie 8,S8V2-8 ,87%

funty szteiiingów 43,El%

franki szwajcarskie 171,70
franki francuskie 34,77
marki niemieckie 211,00
guldeny gdańskie 172,84

szylingi austrjackie 124,85

liry włoskie 46,51

korony czeskie 26,32Vs!

Jasio (który potłukł jaja); Na co po
trzebne ci były jaja, mamo?

Matka: Do placka, mojo dziecko.

Jasio: Chwała Bogu, już gotowe!

Przyczyna.
— Cesiu, dlaczego rzucasz kamieniami

w tego chłopczyka?
— Ponieważ nic wolno mi się do niego

zbliżyć, bo ma koklusz.
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Zatruwanie powietrza
cuchnacemi kośćmi.

Dnia 28. bm. na ulicy Poznańskiej, wprost

'naszej redakcji, załamało się koło u otwartego
woza naładowanego staremi, cuchnącemi niemo-

iliwie kośćmii odpadkami cuchnącego również

mięsa. Popewnym czasie wóz naprawionoiru
szono nim dalej, ale chwile te były istną męką
'dla ludzi, zmuszonych oddychać zatrutem przez

te świństwa powietrzem. Woń była tak okrop
na, że wszyscy prawie przechodnie, zatykali
chusteczkami no6y, a o'kna trzeba było na

gwałt zamykać. Czy nie powinno się cuchną
cych kości przewozić w szczelnie zamkniętych
wozach ito w nocy, abynie narażać mieszkań

ców na wdychanie zatrutegopowietrza?. -

Pożądancm byłoby, aby władze wydały od
powiednie w tej sprawie zarządzenie.

Zawody w piłkę nożną.

Na boisku Szkoły Oficerskiej w Byd
goszczy odbędą, się w niedzielę dnia 31

maja br. o godzinie 1(3 zawody w piłkę
nożną, o mistrzostwo klasy A rozegrane

pomiędzy K.S.Gryf-Toruń - O. P.N.
Sokół - Bydgoszcz I. O godzinie 18 zawo
dy w piłkę nożną o mistrzostwo klasy B

rozegrane pomiędzy K. S. Gwiazda —

K. S. Astorja.

Stan pogody
P*lska w dniu dzisiejszym ma w dal

szym ciągu pogodę słoneczną i bardzo cie
płą.Najwyższetemperatury notowanowczo
raj naPomorzuiwWielkopolsce(30st w

Toruniu i Bydgoszczy, 29 st. w Poznaniu

iKaliszu). N'a Podlasiu, Polesiu, w Lubel
skiem i wWileńszczyźnie temperatura wy
nosiła26 st., natomiast naWołyniu, Podolu

iw Małopolsce Wschodniej przeszły burze

i spadły przelotne deszcze, po których na
stąpiło ochłodzenie, toteż termometr wska
zywał tam tylko 23 st. w Łucku, 23 st. we

Lwowie, 21 st. w Tarnopolu, 25 st. w Zale

szczykach.
Dziś w Bydgoszczy 34 stopni ciepła.

Polonia. Zebranie sekcji koszykówki i lek
koatletycznej celem zestawienia drużyny repre
zentacyjnej w piątek,29.bm. o godz. 20 w sali

przy ul. Konarskiego.

Stan wodynaWiślednia29maja:
Zawichost 1.28, Warszawa 1.17, Płock

0.99, Toruń 0.06, Fordon 1.07, Chełmno

0.87, Grudziądz 1.08, Korzeniewo 1.37,
Piekło 0.56, Tczew 0.43, Einlage 2.10,
Schievenhorst 2.30.

li(jliiia alti iiitnjtl(czereśnie i jabłonie)
ŻELAZNO.ŚMIELIN

odbędzie sięw poniedziałek, dnia 1 czerwca br.
o godziuie12-tej w południew kancelarji hr. Bniń-

skiej w Samostrzelu. (11466

Moją przy głównej szosie położoną

realność
s 6 mórg ziomii należącą do niejkuźnią z war
sztatem dla reperacji maszyn rolniczych sp rz e
dam przy wpłacie10-15.000 zł. 6pokojowe miesz
kanie wolr.e .ArthurBukofzer,Przechowo,p.Świecie.
Telefon 217. 6126

Suche (l1538
drzewo dla kołodzioi i

stolarzy korzystnie u K.

Suligowskiego, handel

drzew'a, Chodkiewicza 34.

Wózki dziecięce
najnowsze modelepoleca:
Fabryka Wózków Dzie
cięcych ,Sport", 3Maja19.
Wykonujereparacje.
Hurt. (9117

Fasonowanle
kapeluszydamskichimę
skich,Bydgoszcz, Pomor
ska 22/23. (16081

Mgslrąj
bagażowe, kufry samo
chodowe,tekidoakt,port
monetki, portflele, torby
szkolne, paski sportowe,
manicury, laski, plecaki
poleca Zygmunt Musiał
ul. Długa 52, telefon 1133.

Hurt. Detal. (8204

Pszczoły
z ulami, roje, węze, miód

pszczelny dostarcza ,Pa
toka”, Kupczyńce1,pocz
ta Denysów. (9517

Muchołapki
handlarzom najtaniejWy
twórnia , Polon”, Dwor
cowa 90. (6143

K
' SPRZEDAŻE

Najkorzystniejsze
kupnodomów, w'ił, ma
jtków, młynów poleca
Wcstfalewski, Dworcowa

'h , tel.698. (923l

Oberża
na sprzedaż, do tego 12

mórg rolii2morgiłąki,
w większej wiosce, przy

wpłacie 14-16 .0 00zł. Zgł.
przyjmuje wlaśc. Alojzy
Wolnikowski,Lisewopowf.
Chełmno. Na odpowiedź
dołączyć znaczek poczto
wy. (l1487

Gospodarstwo
130morgowenaPomorzu
z żywym i martwym in
wentarzem sprzedam. Of.

pod ,Gospodarstwo” do

Dz. Bydg. (l1489

Zamienię
moją 3ptr. kamienicę,
dochód 7200 zł rocznie

na gospodarstw'o rolne.

Of. , Rolnik”Dzień. (llólO

Piekarnia
w pełnym biegu, piec
piersiowy,tygodniowywy
piek mąki 36 ctr., urzą
dzeniekompletne, koń i

wóz,jest z powodu sto
sunkówfamilijnych zaraz

doodstąpienia. Ot.proszę
nadesłać pod ^Piokarnia

100" do Dz. Bydg. (l1531

Skład (GUI
kolonjalny z towarem, u-

rządzeniem, mieszkaniem

okazyjnie poleca Ziemia
nin, Dworcowa69,parter

Kolonjalkę
tanio sprzedam na przed
mieściu. WiadomośćDz.

Bydg. (l1325

Autobus

Chevro)et 6 cyl., w do
brym stanie i ogumieniu
sprzedam. Podolska 15,
Warsztaty Samochodowe,
Franciszek Lewandow'ski

sen. tel.22 -07. (6051

Ford
nowoczesny, kryty, pół-
ciężarowy sprzedam.Wia
domość składEmilaW ar
mińskiego 12. 6057

Okazyjn(e (1147!
sprzedam 15uliwdobrym
stanie. Wiatrakowa4.

Bufet
kredens325 na raty od
dam. WełnianyRynek13
podwórze 17. 01521

Hamak (11511
imały wózek sprzedam.
Grunwaldzka 142, II ptr.

Łóżko
z materacą, kanapa plu
szowa i szafa kuchenna

na sprzedaż.Pomorska16,
I lewo. (6109

Rowery 01491

męskie okazyjnie sprze
dam. Skład,Dworcowa65,

Pianino
koncertowe natychmiast
sprzedam. Ofertydofilji
Dzień.Bydg.Dworcowa2,
podrTysiąc”. (11532

Maszynę
do szycia (Sing.) b. tanio

sprzedam. Wiad.Dworco
wa31a,m.8. (6125

Likwidując
mieszkanie sprzedam ma
ło używ'ane pianino słyn
nej marki. Tylkopilneo-
ferty pod ,O kazja” do

filjiDz.Bydg. ul. Dwor
cowa. 11534

500 krzeseł
ogrod.iławek,ktopoży
czy na7czerwca?Oferty
pod ,500krzeseł”Dz.01514

Łóżka
dziecięce oraz inne me
belki używane tanio na

sprzedaż. Adres wskaże

Dz. Bydg. (6141

keeedi
Pianino (U0L6

kupię za gotówkę.Oferty
z ostatecznem podaniem
ceny upraszaDzień.Bydg.
Toruń pod ,Pianino”.

Kuchnię (UDOO
westfalską email. na 3

ogniskakupię.Ofertypod
,Gotówka” doDz. Bydg.

K
uri/niiirtiMiffi i M 'f n w k 1*mw

LEKCJE l i

Kto
udzieli poprawnej kon
wersacjiniemieckiej. W a
runkiproszę podao filja
Dzień. , Godzina", (6110

od zł1800począwszypo
leca w pierwszorzędnem
wykonaniu i w wielkim

wyborze (10767

Fabryka Pian in

B. Sommerfeld
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 56

Gdańska 19.

Potrzebni
do naszego składu rze-

źnickiego pierwszorzędna
ekspedjentka i czeladnik
rzeźnicki obeznany zw'y
robem w'ędlin i kiełbas.
Warunek: biegliwmowie
polskiej i niemieckiej.
FirmaC.Engling,Wejhe-
rowof Sobieskiego7.01367

Buchalterka (6124
możl. po polsku i niem.

potrzebna zaraz. B .Jącz-
lsowski, biuro instalacji
elektrotechn. Bydgoszcz,
Gdańska 16/17, teł. 930.

Poszukuję
zaraz fryzjeradamsko-mę
skiegolubfryzjerki. Zakład

fryzjerskiSt.Prinz, Koście
rzyna, Długa 3. (11460

Posada

dozorcy fabryki do obję
cia za wypożyczeniem25U0
zł.Dam zabezpieczeniehi
poteczne. DoDz. Bydg.
pod ,Dozorca”. 01520

Podróżujący
potrzebny.BPolon",Dwor
cowa 90. 6144

T ~ Pomocnik (6136
fryzjerskii uczeńpotrze
bny.Fryzjer61pułku.

Pomocnik
zduński potrzebny zaraz.

Mazowiecka2,m.1.(6148

Aptekarską
siłę pomocniczą do pisa
nia rachunków, taksowa
nia laboratorjum poszu
kuję tymczasem na 3-4
mies. Apteka podLwem
Bydgoszez-Okole. (U542

Czeladniky. p 0-

piekarski potrzebn 1J509
znańska12.

Za
500 dam stałą posadę. Of .

, Inkasent”Dzień. 01527

Czeladnik
młynarski kawaler, który
zna się na prowadzeniu
sącogazowym motorzepo
trzebny od1.VI.W . Ro-

natowicz, Mogilno, młyn
motorowy. (l1391

Służąca
czysta z szyciem potrze
bna. Włodarkiewicz,Jana
Kazimierza 7. (11486

Dzielny
mistrz piekarz -cukiernik

starszy potrzebny zaraz.

Zgł.ul.Malborska15,wła
ściciel. 11490

Służąca
potrzebna zaraz. Skład,
Dworcowa65. 01492

Chłopak
doW'szelkichpracdomo
wych nie niżejlat18po
trzebny zaraz. Zgłoszenia
restauracja ,Zagłoba”
Gdańska 165. 11523

Chłopak
do posług biurowych po
trzebny. ,,Elektrolux",
PI.Teatralny 3, w sobotę
od 3-4 . (l1437

I Kafille
białe i kolorowe.

Przenośne
piece Haflou/e
pierwszorzędn. jakości.

Żelazne kuchenki
po najniższych cenach

stale na składzie.

O. Schopper
Bydgoszcz, Zduny 5

Telefon 2003. (2567

Bufetowa (l1494
z kaucjązł500do restau
racji zaraz potrzebna. P.

Szczukowski,Nowe, (Po
morze) ul.Gdańska2.

Dziewczyna
młodsza skromnaiuczci
wa potrzebna. Sobieskie
go13,m.2. 01484

Zamiłowana (6ll8
w czystości służąca po
trzebna zaraz. Zgłaszać
się 1-2 popoł. tylko z

dobremi poleceniami i

dokument. Promenada3,
Ipiętro prawo, D-rowej
Berensow'ej — Tel.18 - Ot.

Młoda

dziewczyna ze wsi, uczci
wa ipracowita do w'szy
stkich prac domowych,
do dw'óchosóbpotrzebna.
Zgłoszenia między godz.
13-15 . Wahlowa, 20 Sty
cznia 11. (6105

Uczni
ślusarskich przyjmie F-a

BraciaLubomscy, Ślusar
ska11. (6103

Dziewczyna
do wszelkich prac domo
wych z gotowaniem po
trzebna. Zgłosz. Tresura

Psów, Wilczak. (l1522

Uczeń
do kolonjalki idelikate
sów, możliw'ie z szkołą
handlowąpotrzebny.Tyl
ko piśmienne zgłoszenia
z życiorysem. Nalazek,
Śniadeckich 16. (l1493

Dochodząca
dowszystkiego zpraniem
potrzebna. Kołłątaja 8/9,
parterprawo. (6122

Potrzebna
samodzielna marszantka.

Lubomska, Toruń,Nowy
Rynek 23. 01589

Potrzebny
chłopiecdo posyłek.Zgł.
Śniadeckich 4, skład.(6132

Służąca (6123
potrzebna od 1.6., która

umiegotować. Restaura
cja,Górecki,Fordońska25.

Służąca (sIFl
potrzebnado miastai na

wieś.Gdańska40,m.4.

Służąca
potrzebna. A .Nowak,Bo
cianowo 33. 6140

E
POSADY I M
POHUKUJĄ

Za
odpowiedaią posadę dam
10—15 .000 zł na pierwszą
hipotekędodobrze prospe
rującego interesu. Zgłosz.
piśmienne do Dzień.Bydg.
pod ,Nr. 15". (l1399

Dobra 01402
krawcowa przyjmujepra
ce pozadomemiwrdom.
Of.Dz. Bydg. ,M.C .”

Szofer
kilkuletniapraktyka, zło
ży kaucję, poszukuje po
sady. AdresowaćKrause,
Bydgoszcz, Zduny6, (6108

Były
urzędnik magistracki, są
dowy, ostatnio zreduko
w'any sekretarz nadleś
nictwa lat 29, zżonąi
dzieckiem, znajdujący się
bez środków do życia,
prosi tą drogą ojakiekol
w'iek zajęcie. Łaskawe of.
do Dz. Bydg. pod . Su
mienny urzędnik”. 01476

Portjer
z dobremi świadectwami

poszukuje posady zaraz

lub później. Zgłosz. Dz.

Bydg.Toruń, pod .Port
jer'. (11540

K DZiERŹfl^Y

W sobotę
dnia 30 majabr.wydzier
żawia się o godz. 17w

Żołędowie, w restauracji
p.Mikulskiego w drodze

przetargu polowanie na

6lat, obszar895ha. Wa
runki dzierżawy ogłoszo
ne będą na terminie. Za
rząd Spółki Łowieckiej
Żołędowo. 11508

Piekarnia
dobrzeprosperującazmie
szkaniem, w kościelnej
wsi, z pow'odu objęciain
negointeresu do wydzier
żawienia, do objęcia po
trzeba1,500zł.Of.doDz.
Bydg.pod ,Wieś kościel
na”. (U 480

Ogród
przy ul.Dworcowejdobrze
nadający się na restau
rację ogrodową lub

na wybudow% sklepów o-

raz do wszystkichinnych
celówdo wynajęcia.Wiad.
Śniadeckich nr. 43, m.3,
telef. 5 ._______________(6116

Lokal 01499
na warsztat, garaż ^lub

składnicę do wynajęcia
zaraz.Zgł.Jackowskiego2
parter, administrator.

Do wynajęcia
skład2pokoje w Nakle

n/Not.Bydgoska 356,go
spodarz. 11498

5 pokoi
kuchnia, łazienka I ptr.
wydzierżawiPoczekaj,
Pomorska 38. (11512

Mieszkania (6L51
wolne. Śniadeckich6.

Wielki
wybór mieszkań. Śnia
deckich 22. (6l50

4-5 -6 pokoi
większychniedaleko
dworca,Śniadeckich,Gar-
bary poszukujemy. Ofer
ty do filjiDziennikapod
nInstytut”. 11529

KEED3
Pokój (l1358

umeblowany ewtl.2 od
dam solidnemu panu.
Chodkiewiewicza34 m.4 .

Pokój
umebl.zbalkonem. Ciesz
kow'skiego 2,111. (6119

Pokój
umebl.dla lepszegopana
wynajmę. Poznańska14,

parter lewo. 10153Ó

Pokój
umeblow. do wynajęcia.
Chwytowo 7, m .9 . 01504

Pokój
niekrępujący.Pomorska3,
parter. (6128

Tani

pokójogrodowy.Gdańska
40,m.12. 05138

Pokój
Plac Piastowski 4,111ptr.
m.7. (6137

Pokój
umebl. Śniadeckich 43,
m.6. (6147

Pokój
słoneczny, czysty ładnie
umebl.od 1.6.31do w-y
najęcia. Zgł. Hartwich,
Pomorska55,m. 4. (6146

Pokój
do wynajęcia. Pomorska

17,m.4. (6131

Pokój
umebl. z używaniem ku
chni wydzierżawię. Kra
kowska2b. (6117

Umeblowany
pokójzbalkonem. Pade
rewskiego6,Iptr,m.8.

6114

Elegancko (6120
umebl. pokójmieszkalny
isypialny zbalkonemdla

inteligentnego pana do

wynajęcia. Fortepjan do

użytku. Gdańska38,m.10.

Pokój 01483

Poznańska18,11lewo.

2 umeblowana
pokoje, ewentl. z używa
niem kuchnidlakultural
nego małżeństwa lub 2

do wynajęcia. Zamojskie
go23,Ilew-o. (l1481

Skromny
pokójwcentrum. Franke-

go8,tn.5. 01472

Umeblowany
pokój do w-ynajęcia. Sw'.

Trójcy 14a, I pr. 01477

Pokój
dobrze umebl. do wyna
jęcia. Długosza6,I.(6104

Pokój
Ugory11,m.8. 01516

Pokój
umebl.do wynajęcia.Sta
szica3,m.3. 01519

Pokój
słoneczny umebl.dla1-2
osób do wynajęcia. Herm.

Frąnkego9,m. 10. 01518

Pokój
umebl.osobnewejScie,dla
pań do wynajęcia. War
szawska5,Iprawo. (6I02

Poszukuję 01541

pana na wspólny pokój.
Zgł. ul. Marsz. Focha 35,
m. 7, oficynalew'oparter.

Pokój
umebl. ewtl. z utrzyma
niem do wynajęcia. Zaci
sze 2,Ulewo. 01517

Pokój
z ogrodem wydzierżawię.
Ks. Skorupki'100. (6117

Pokój
z używaniem kuchni ga
zowej. Gimnazjalna2,I
prawo. (6142

Pokój
umebl. słon. dowynaję
cia, Plac Piastowski 11,
IIlewo. (6115

Pokój 01528

Wileńska3,Ulprawo.

!Pokój (6145
dlalepszego pana z nie-

krępującem wejściem.
Dworcowa91,Iprawo.

pokó|
umebl. Sw. Trójcy 17,
parter. 01502

Pokój
umeblowany zaraz. Gdań
ska 129,II. (6149

Pokój
2 paniom wynajmę. Ma
zowiecka37,I. 6134

Pokój 16129

umeblowany, słoneczny,
ewentl.fortepiantaniodla
1-2 osób.Sw. Jafiska4,1.

Ładny
niekrępujący pokój z ła
zienką iświatłem. Ciesz
kowskiego 5,I, m . 6 .(6135

Wisła
Śląsk Cieszyński, pensjo
nat ,Zofjówka” poleca
pokoje z utrzymaniem.
Ceny przystępne. (11475

Pokoje
na letnisku, w- dobrem

położeniu.Serówka,
Brzóski,pocztaTur,pow.
Szubin. (1I513

Letnisko
bliskolasu poszukuję.
Siemianowski, Warszaw
ska13. (6133

Letnisko
na majątku, piękna oko
lica.Ofertypod ,Las”do
filji. (6113

tGEEDl
Restauracja

. Kasyno” ulica Gdańska

160a, telef. 437, wydaje
dziennie obiady na czy-
stcm maśle1,25.Kuchnia
warszawska, ceny a la
carte konkurencyjne.(6l30

Ciężarówka
każdej chwilido nabycia.
Tel. 1776. (l1482

Wypożyczam ^

samochód ciężarowy, ul.
3 Maja 15, tek 1185. (6139

Zgubiono
w ykaz osobisty, na na
zwisko StanisławSala,nr.
149769.Uprasza sięoddać
za wynagrodzeniem Bo
cianowo 14. (6112

Plany (6043
meljoraeyjneŚwiątkowa
zaginęły w pociągu Gdań
skim zkońcemkwietniabr.

Uprasza się oddać za od
szkodowaniem w Państw.

Urzędzie M eljoracyjnym w

Bydgoszczy, ulica Jagiel
lońska 3, pokój 79, IIptr.

Dziecko

dooddaniadwutygodnio
we płciżeńskiej.Jachcie*
ul.Smukałska2. (l1547

Zawiadamiam

wszystkich moich odbior
ców że p. Maksymiljan
Kluch oddnia25.V . br.

więcej u mnie nie pra
cuje. Browar MySIęcinek.

11525

Zgubiono (6127
torebkę 25. 5. Gdańska

przy lesie, gotówkę za
trzymać, oddać torebkę.
Siuchnińska,Gdańska102.

Wpanona.W sobotę 5,15 Sielanki.
11507) T.M .

R MflTRYMOHJALHE 3
Kawaler

Polak, katolik, dobrego
charakteru, lat26, z kil
koma tysiącami osczę-

dności, pragnie poznać
panienkę urodną, miłego
charakteru, dolat25,po
siadającą jakiekolwiek
przedsiębiorstwo lub dom
w celu matrymonjalnym.
Łaskawe zgłosz. z foto-

grafją upraszam nadesłać

god ,Ożenek” do Dzień,
ydg. Grudziądz. 01368

Wdowa
w średnim wieku, posiada
3pok. mieszkanie, szuka

towarzysza ponad lat40.

Oferty do Dz. Bydg.pod
,Lat40”. 01479
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Wczoraj o godzinie 10-tej wieczorem zasnął w Panu, opatrzony
Sakramentami św., nasz najukochańszy ojciec, jedyny syn, najdroższy
brat, zięć i szwagier, ś. p.

przeżywszy iat 48.

Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego w Nowem odbędzie się
w niedzielę, dnia 31-go b. m. o godz. 18-tej po poł. Dnia następnego
o godzinie 9.30 wigilje i msza św., poczem spuszczenie zwłok do grobu.

Nowe (Pomorze), Niestronno, Kruszwica, Królówlas, Starogard, Turza

Wielka, Gniew, Poznań, dnia 29 maja 1931 r.

Dzieci i rodzina
Osobnych uwiadomień nie wysyła się, (11548

Z środy na czwartek w nocy zmarła wskutek nieszczęśli
wego wypadku nasza najukochańsza siostra ś. p .

w 34 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona

Bydgoszcz, Starogard, Gdynia, Balin, Franzensbad. ( l1503

Nabożeństwo żałobne w sobotę rano o godzinie 8-mej
w kościele Misjonarzy na Bielawkach.

Odprowadzenie zwłok o godzinie 5-tej po południu z

kostnicy przy szpitalu powiatowym na cmentarz na Bielawkach.

Nieubłagana śmierć zabrała dnia 27 maja 1931 r. ś. p,

Leokadję Frost
siostrę naszego szefa.

Zmarła była nam serdecznie oddaną i pamięć Jej zacho
wamy na zawsze.

11533) Personel F-my Butowski i Ska.

Dnia 27 maja 31 r. o godz. 8,45 rano zasnęła w Bogu
opatrzona Sakramentami św. moja kochana żona, nasza

najdroższa matka, teściowa i babka

KR. X CBfiGGP^OlSEil-SflStW

w 85 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku

pogrążona
Bydgoszcz, Saksotra.

Pogrzeb odbędzie się sobotę 30 maja 31 r. o godzi
nie 4 po poł. z domu żałoby ul. Grunwaldzka 112 na

stary cmentarz. (11501

fiBrzetfarsi BMraiffmBusowgi.
W sobotę, dnia 30. 5. 1931 ogodz. 9-tej przed

południem sprzedawać będę w firmie R awa przy
ui. Śniadeckich nr. 19 najwięcej dającemu za na
tychmiastową zapłatą

surdut, płaszcz zimowy i płaszcz tokowy.
11535) Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

W sobotę, dnia 30.5.1931 o godz. 12-tejprzed
połudn. sprzedawać będę przy ul. Śniadeckich 19

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą
sasnoshód Chetrroiet, samochód Ford, 3 szafy ognio
trwałe, 12 biurek, 4 maszyny do pisania. 6 szaf do

książek, SiWsosake, pokój męski, pokOJ gościnny,
dywan, 40 obrazów, 23 krzeseł, 4 kanapy.

Przetarg odbędzie się nieodwołalnie.

11536) Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

TAPETY
Pomorska 8. (9241

Mmmtew
księgowości,korespon
dencji i stenografji u-

dziela (11428
GS. Vd*ffl*s,cB *i*ui

rew'izor ksiąg
Bydgoszcz

ul.MarszałkaFocba43.

Przetarg przymusowy.
Dnia30majab. r. o godz.9

sprzedam w mojem biurze przy
ul. Sw. Trójcy (jnajwięcej dające
mu za natychmiastową zapłatą

ifufro męskie.
Woźniak, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 30 maja b. r. o godz. 10

sprzedam przy ul. Łokietka 25
najwięcej dającemu za natychmia
stową zapłatą (11544

kanapę.
Woźniak, komornik sądowy.

Dnia 28 bm. zmarł po ciężkiej chorobie opatrzony Sakra
mentami ś w. nasz kochany kolega i nauczyciel ś. p.

Stanisław Głowczymki
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 1. 6 . rb. o godz. 1530z kaplicy
starego cmentarza.

Grono nauczycielskie i dziatwa
11485) Szkoły Im. Dąbrowskiego.

Przetarg przymusowy.
Dnia 30 maja br. o godz. 10,30

sprzedam przy ul. Jasnej 8 naj
więcej dającemu za natychmia
stową zapłatą (11545

lustro(tremo)
Woźniak, komornik sądowy*

Przetarg przymusowy.
Dnia 30 maja b. r. o godz. 11

sprzedam przy ul. Grunwaldzkiej
nr. 92 najwięcej dającemu za na
tychmiastową zapłatą (l 1546

kanapę.
Woźniak, komornik sądowy.

Przetarg przymnsowy.
Dnia30majabr. o godz.10
sprzedam przy ul. 3 M aja 19
najwięcej dającemu za gotówkę

1 pokój jadalny
1 pokój sypialny
1 pokój męski
1 pokój dziecięcy

i rozmaite inne rzeczy.

11549) M. Bertrandt, bom. sąd.

Przetarg przymusowy.
Dnia30 majabr. o godz.11

sprzedamprzy ul. Promenada
n r. 11 najwięcej dającemu za go
tówkę (l 1550

1umywalkę
1 toaletkę damską
2 nocne stoliki
1 lampa naftowa z

abażurem
Xobraz olejny,,W ese
le krakowskie". t
M. Bertrandt, bom. sądowy.

W dniu 30. V . 193t r. sprzed am najwięcej da
jącemu zagotówkęogodz. 9,30przy ul.Gdańskiej133,
bufet,2 regały składowe, stolik, krzeąło i kasą zwycz.

O godz. 10,30przy ul. Zamojskiego 21s

umwwallcc;.
11537) Stężycki, komornik sądowy.

10495

3 POKOJE
w śródmieściu, nadające się na biuro poszukiwane.

Zgłoszenia: (l 1496

,,EIectroIux(i, Sp. z o. odp. Byd goszcz, lei. 12 -33

ewtl. z mieszkaniem poszukuję zaraz.

Oferty pod ,,Instrumenty Muzyczne" doDzien.

Bydgoskiego. (I1488

Żądać w aptekach i drogerj-acb.

Ratunek dla skórno-chorych!
Krem na skórę ,,HE1LWUNDER((, patent gdański
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry,
skutkuje z powodą swoich właściwości w rozpacz
liwych wypadkach wszystkich liszaji, nawet li
szaj! ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwo
ności twarzy i nosa, odmrożeniach i t. d.
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności.
Świetne uznanie. 4666 Jeżeii bez skutku, zwrot pieniędzy.
Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce samy zgóry, bez portorjum.

I M Kosm. Laboratorium Jlo ssin "

, Gdańsk 1, Kundegasse 43.

Hiloszcifile.
Magistrat m . Bydgoszczy zamierza urządzić

Dworzec Autobusowy przy Placu Kościeleckich.
W tyra celu Magistrat rozpisuje niniejszem konkurs,
obejmujący:
Altrn. 1. Składanie ofert na budową Dworca

(w generalnem przedsiębiorstwie) na pod
stawie planów, wykonanych przez Magistrat
i pod nadzorem Magistratu, przy pom ocy
kredytu, udzielonego Gminie przez ofe
renta (przedsiębiorcę budowlanego).

Altrn. II. Składanie ofert na budowę dworca na

podstawie planów, wykonanych przez Ma
gistrat, lecz na koszt własny oferenta
z prawem wyłącznej eksploatacji.

Altrn. III. Składanie ofert na budowę i eksploatację
dworca na podstawie własnych propozycji.

Warunki, opis techniczny oraz formularze ofertowe

nabywać można w Wydziale XI, 1 Magistratu przy ul. Dr.
Emila Warmińskiego 16, pokój Nr. 10 . (Elektrownia
Miejska) w cenie 10 zł. za każdą alternatywę, gdzie
również przeglądać można ogólne plany projektowanej
budowy.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głó
wnej Kasie Miejskiej wadjum w kwocie 500 zł.

Termin składania ofert w wyżej oznaczonym urzę
dzie ustala się na dzień 1 lipca 1931 r. godz. 12 -tą.

Oferty należy złożyć w zapieczętowanych koper
tach z odpowiednim napisem w sekretarjacie Elektro
wni Miejskiej (pokój 10).

Bydgoszcz, dnia 26 m aja 1931 r. (11526

Magistrat miasta Bydgoszczy.
Inż. Rćgamey Miejski Radca Budownictwa.

Przetarg publiczny
alei owocowych

Wydział Powiatowy w Świeciu wydzierżawia
w piątek, dnia 5-go czerwca br. o godzinie 9-tej
w Starostwie pokój 11, tegoroczny zbiór z alei czere
śniowych i wiśniowych na szosach powiatu świeckiego'

Warunki ogłoszone zostaną przed rozpoczęciem prze
targu. Należytość płatna w dniu przetargu. Kaucja
licytacyjna 50 zł.

Starosta Powiatowy
11431) (—) Kowalski.

Składnica Sportowa
Bydgoszcz, ulica Sienkiewicza 9, telefon 790.

Cennilłna sezon letni1931r.
Sport tenisowy: Rakiety ,,Olmarc*24.50-60.00, ,,Atlasł*

50-80, ,,Stauba" 50-70 , ,,Dunlopałt 63-100, ,,Slazengera4*
64-182 . Aparaty do treningu 30 00. Piłki tenisowe 3.50,
440. Prasy do rakiet 450. Siatki tenisowe 3200. Pan
tofle6.50.Sweatry22.50.Budujemy korty tenisowe.

Pitka nożna: Buty fotb. 25.00, getry 3.00, nakolanniki,
nakostniki 8.00, nagolenniki 2.50, koszulki 5.50, spodeńki
2.90-4 .30 , piłki 10.00, 18.00, 20.00, 36 00.

Lekkoatletyka: Dyski2 kg. 17.50, 1kg. 15.50. oszcze
py 800 gr. klejone 15.00. 600 gr. 11.00, bambusowe 9.00,
kolczatki 22.00, spodnie treningow e 10,50,

Gry ru ch o w e: Piłki-siatkówki 1500, siatki 12.50, piłki
koszykówki 18.00, palanty 0.85, krokiety 24.00.

Nagrody: Żetony po3.50w63 rodzajach. Dyplomy po 2.00.
Pozatem polecamy: odzież gimnastyczną i sportową', przy-
bory szermiercze, harcerskie, bokserskie, łucznicze, kolar
skie, motory przyczepne do łodzi. Urządzamy fachowo
sale gimnastyczne i ogrody jordanowskie, urządzamy krę
gielnie, dostarczamy wszelkie przyrządy gimnastyczne. —

Bolecamy spirometry, dynamometry, wagi osobowe, wzro-

stomierze. Sprzedajemy tylko za gotówkę, rabatu udziela
my przy zakupach ponad 500 zł, na życzenie wysyłamy
oferty konkursowe. Jesteśmy dostawcami dla szkół, wojska,
Sokolstwa, klubów sportowych, komitetów W. F . i P. W .

Mamy 23-letnie doświadczenie w pracy sportowej. Prosimy
żądać naszych cenników. Najniższe ceny w Poznańskiem
i na Pomorzu. (li524

i!
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zŁ
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - IConta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

'Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 30 maja 1931 r. Nr. 123.


